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C a ły  k r a j uczestniczy w  w ie lk im  czynie pa trio tycznym , 
podp isu jąc N arodow ą Pożyczkę R ozw oju S ił P o lsk i. W  fa b ry 
kach, kopaln iach, hu tach, na budow lach, w  in s ty tu c jach , na 
un iw ersyte tach , w śród nauczycie lstwa, akc ja  subskrypcy jna  
dobiega końca. W  te j m an ifes tac ji uśw iadom ienia ob yw a te l
skiego i  pa trio tyzm u, a k ty w n ie  uczestniczy w ieś polska. Już 
pierwsze m e ldu nk i m ó w iły  o poszczególnych gromadach, spół
dzie ln iach p ro du kcy jnych , PG R-ach, P O M -ach, gdzie ju ż  
pierwszego dn ia  sub sk rypc ji większość ch łopów  podpisała po
życzkę. m

W ie lk ie  znaczenie d la  naszego k ra ju  m a podp isywana obec
n ie  pożyczka, w ie lk ie  znaczenie m a dla  dobra naszej wsi. Go
spodarka P o lsk i Lu do w e j, p o lity k a  sojuszu robotn iczo -  ch łop
skiego p rzyn io s ły  ch łopsk im  masom pracu jącym  o lb rzym ie  do
brodz ie js tw a . C iąg ły  w zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, u rucho 
m ien ie  p ro d u k c ji tra k to ró w , rozw ó j p ro d u k c ji maszyn ro ln i
czych, rozw ó j p ro d u k c ji nawozów sztucznych, s ta ły  się dla 
w s i po lsk ie j potężną dźw ign ią  w  odbudow ie zniszczeń w o je n 
nych, w  zagospodarowaniu Z iem  O dzyskanych, w  podnoszeniu 
p ro d u k c ji ro ln e j i  do b ro by tu  ch łopów  Masa m a ło ro lnych  
ch łopów  i  m łodzieży w ie js k ie j znalazła za trudn ien ie  i  perspek
ty w y  rozw o ju  w  rozbudow u jącym  się przem yśle. Jeśli przed 
w o jn ą  dw ie  trzecie ludności w  Polsce u trz y m y w a ło  się z ro l
n ic tw a , to  dziś ju ż  większość ludności — bo 54 procent — 
u trz y m u je  się z p racy w  przemyśle, kom u n ika c ji, ośw iacie 
i  hand lu. M łodzież w ie jska  ma o tw a rte  w ro ta  do szkół, u n i
w ersyte tów , po litechn ik . Jeśli pod panowaniem  ka p ita lis tó w  
i  obszarn ików  wieś by ła  s ied lisk iem  nędzy i zacofania, to  dziś 
w ieś ży je  w  n ieporów nanie  lepszych w a runkach  m ate ria lnych  
n iż  przed w o jną , podnosi się je j poziom k u ltu ra ln y  i  wciąż rosną 
je j potrzeby.

W  r. 1950 sprzedano na w s i o 499 tys ięcy ton  węgla w ięcej n iż 
w  ro ku  1949. W  roku  1951 wieś o trzym a dodatkowo jeszcze 
249 tysięcy ton węgla. T kan in  w e łn ianych  sprzedano na wsi 
w  r. 1950 o 1 m ilio n  845 tysięcy m e tró w  w ięce j n iż  w  r. 1949. 
Jeszcze bardzie j wzrosła sprzedaż tk a n in  jedw abnych i  ln ia 
nych. O buw ia  skórzanego dostarczono na w ieś w  1950 r. o 3 
m ilio n y  850 tys ięcy pa r w ięcej n iż  w  r. 1949, a w  ro ku  bieżącym 
dodatkow o ilość ta  wzrośnie o 1. m ilio n  828 tysięcy par. P o
dobnie wzrosła  na wsi podaż innych p ro du k tó w  przem ysłowych.

M im o  to w ieś może spożywać jeszcze w ięcej, bo dochody je j 
rosną szybciej. Przyspieszenie rea liza c ji przem ysłow ych in 
w e s tyc ji p lanu 6-letn iego, um o ż liw i dalszy, szybszy w zrost 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  przem ysłow ych, potrzebnych wsi. Państwo 
nasze chce, by rosła p ro du kc ja  m ilio n ó w  in d yw idu a ln ych  go
spodarstw  chłopskich, by  podnosił się poziom  i  rosła p rodukc ja  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , by coraz lep ie j i  re n to w n ie j gospo
da row a ły  P G R -y.

Państwo nasze łoży w ie lk ie  środk i na ten cel. W  budżecie pań
stwa, k tórego dochód w  80 procentach pochodzi z dochodów fa 
b ry k  i  przedsięb iorstw  państw ow ych a ty lk o  9 i  pó ł procąnta 
z poda tków  od ludności — o lb rzym ie  sum y przeznaczone są na 
po trzeby wsi. Każdy chłop w ie  o tym , ja k  w ie lk ie  na k ła d y  łoży 
się na rozw ó j szko ln ic tw a na wsi, ja k  w ie lk ie  sum y przeznaczo
no na lik w id a c ję  analfabetyzm u, k tó ry  b y ł plagą wsi, ja k  w ie lk ie  
k w o ty  przeznacza się na k re d y ty  k ró tko te rm in o w e  i  d ługo te r
m inow e dla w s i i  ile  środków  pochłania e le k try fik a c ja  gospo
da rs tw  chłopskich, k tó re j koszt w  65 procentach p o k ryw a  pań
s tw o ze swego budżetu.

C h łop i w iedzą, że n igd y  jeszcze Polska n ie  m ia ła  ta k  dobrego 
gospodarza, ja k im  jest nasza w ładza ludow a k tó ra  pomnaża m a
ją te k  narodu, budu je  se tk i fa b ry k , tysiące dom ów m ieszkal
nych, ro z w ija  sieć dróg. p row adzi dużym  nak ładem  kosztów 
m e lio rac je  g run tów , w nosi m echanizację i  postęp do ro ln ic tw a .

Dziś konieczne jest spotęgowanie w y s iłk u  całego na rodu  dla 
przyśpieszenia rozw o ju  naszego k ra ju  i  wzm ożenia s iły  Polski. 
N aród nasz w  zw artych  szeregach u boku potężnego Z w iązku  
Radzieckiego wspóln ie  z m asam i p racu jącym i całego św iata 
Walczy o pokó j p rzeciw  im p e ria lis tyczn ym  podżegaczom w o je n 
nym . W zrost s il naszej O jczyzny — to w zrost s ił obozu pokoju.

C h łop i polscy, k tó rzy  w  P lebiscycie poko ju  u boku k lasy ro 
botn icze j w yka za li siłę uczuć pa trio tycznych  i  n ienaw iść do 
am erykańsko -  h itle ro w sk ich  siewców nowej w o jn y  i ich agen
tó w  w  naszym k ra ju  — powszechnym  udzia łem  w  N arodow ej 
Pożyczce wnoszą swój w k ła d  w  szybszy rozw ó j s iły , w yku w an ie  
dobrobytu  i um acnianie bezpieczeństwa naszej O jczyzny.

W  gm inach, podobnie ja k  w  zakładach pracy pow sta ły  ju ż  
K om is je  W spółdzia łania . Od w czora j we w szystk ich  gromadach 
na teren ie  k ra ju  odbyw a ją  się zebrania. Na zebraniach 
tych  masy ch łopów  zapoznają się z tekstem  w ezwania Zarządu 
G łównego ZSCh, k tó re  om aw ia cel i znaczenie pożyczki. W zywa 
ono ch łopów  do powszechnego udz ia łu  w  subskrypc ji. W p ła ty  
pożyczki, zgodnie z zaleceniem ZSCh uzależnione są dla  po
szczególnych ka te go rii gospodarstw  od ich rocznej dochodo
wości.

K ażdy  gospodarz, każdy subskrybent w in ie n  m ieć pełną św ia
domość po litycznego i gospodarczego znaczenia pożyczki. 
Ł>la rozw in ięc ia  w  masach szerokie j a k c ji uśw iadam ia jące j 
Potrzebny jest duży w k ła d  pracy całego politycznego, społecz
nego i  gospodarczego a k tyw u  w ie jsk iego i cz łonków  ek ip  łączno
ści. a zwłaszcza wszystkich cz łonków  naszej p a r t i i i ZSL-u. 
Członek p a rtii,  działacz społeczny — p a r ty jn y  i  be zpa rty jny  — 
św iecić w in ie n  przyk ładem  o fia rności i ak tyw nośc i w  kam pan ii 
Pożyczkowej.

A k c ja  uśw iadam ia jąca zapew ni powszechny udz ia ł chłopów  w  
narodow e j pożyczce. A k c ja  ta podniesie po lityczną  aktywność 
Wsi, w  oparciu o poczucie odpow iedzia lności za pomyślność całej 
naszej państw ow ej gospodarki, za w ie lką  sprawę pokoju.

P rzyczyn i się ona do zacieśnienia sojuszu robo tn iczo-ch łop
skiego, k tó ry  jes t podstawą narodowego fro n tu  w a lk i o pokó j 
i  re a liza c ji w span ia łych choć n ie ła tw ych  zadań p lanu 6 -le t
niego.

We w spó lnym  szeregu z k lasą robotn iczą i  in te ligenc ją  p ra 
cującą m ilionow e  rzesze chłopów  podp isu ją  N arodową Pożycz
kę  Rozwoju S ił Polski. Łożąc ze swych oszczędności na pożycz
kę, k tó rą  rząd rozp isa ł na dogodnych d!a ludności w arunkach. 
Jako pożyczkę prem iąw ą, ch łop i da ją  w yraz  swem u p a trio ty z 
m ow i, uśw iadom ien iu  obyw a te lsk iem u i zrozum ien iu  obow iąz
ku  wobec O jczyzny.

Ukonstytuowanie się Komitetu 
obchodu 300-łecia powstania 

chłopów na Podhalu
(f) W  zw iązku z 300 rocznicą państw ow ych i p a rty jn y c h  z

bowstania ch łopów  na Podhalu 
^ko ns ty tuow a ł się K o m ite t O b
chodu Rocznicy, nad k tó ry m  p ro 
te k to ra t o b ją ł Prezes Rady M i
n is tró w  tow. Józef C yrank ie  -  
kdcz.

W  skład K om ite tu  wchodzą 
Członkowie na jwyższych w ładz

tow. tow. Romanem Zam brów  
skim , H ila ry m  C hełchow skim  i 
K on s tan tym  Rokossowskim  na 
czele oraz przedstaw icie le  św ia 
ta  nauk i, li te ra tu ry  i  sztuki, 
w y b itn i działacze społeczni i  
reprezentanci społeczeństwa 
podhalańskiego.

(f) Akcja subskrybowania Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski stała się już w kraju akcją powszechną, ogarnia
jącą najszersze masy społeczeństwa. W miastach znaczna 
większość robotników i pracowników umysłowych zadekla 
rowała już swój udział w  pożyczce, przy czym zwraca uwa
gę fakt, że subskrybujący w bardzo licznych wypadkach de
klarują stawki zbliżające się, a często nawet przekraczają 
ce górną granicę zaleconą w wezwaniu CRZZ. Czołowi 
przodownicy pracy i ludzie na kierowniczych stanowiskach 
oraz artyści i literaci subskrybują swoje miesięczne zarob
ki. Akcja pożyczkowa masowo rozwija się na wsi. Z  całego 
kraju płyną meldunki, świadczące o tym, że chłopi na indy
widualnych gospodarstwach, członkowie spółdzielni produk
cyjnych i pracownicy PGR-ów gremialnie biorą udział w pa
triotycznym czynie całego narodu.

Stolica zadeklarowała już 
ponad 57 milionów zl

Z a łog i w szystk ich  zakładów  
pracy W arszaw y m e ldu ją , że 
subskrypc ja  N arodow ej Poży
czk i R ozw oju  S ił P o lsk i zbliża 
się ju ż  k u  końcow i. D e k la ro 
w an ie  udz ia łu  w  pożyczce stało 
się d la  ro b o tn ikó w  w ie lu  fa  -  
b ry k  i  b u d o w li okazją do zam a
n ifes tow an ia  swej w o li w spó ł
pracy w  przed te rm inow e j rea
liz a c ji w ie lk ic h  zadań p lanu  6- 
letn iego.

Co pó ł godziny na roz leg łych 
terenach budow y nowego osie
d la  m ieszkaniowego — M u ra 
nowa rozb rzm iew a ją  przez m e
gafony m e ldu nk i o przebiegu 
sub sk rypc ji Narodowej Pożycz
k i. Jeden z tych  m e ldunków  
b rzm i: „W  d ru g im  k ie ro w n ic 
tw ie  rob ó t udz ia ł w  pożyczce 
w z ię li wszyscy robo tn icy  zna j
du jący się na budowie. Suma 
ich pożyczek w ynosi 97.060 z ł.". 
In n y  m e ldunek donosi, że f re 
zer D rozdow ski z oddzia łu  sprzę 
tu  zadek larow ał zarobek 40- 
dn io w y, p ra cow n ik  um ys łow y 
C h lebow ski —  zarobek 30-dn io- 
w y , D rożdz ikow sk i —  zarobek

30-dn iow y, L iw czan  — zarobek 
25-dn iow y. Podobne sum y po
życzyły  Państw u dzies ią tk i in 
nych p ra cow n ikó w  M uranow a.

W  d ru g im  d n iu  subskrypc ji z 
w ie lu  w arszaw skich zakładów  
pracy na p łynę ły  m e ldunk i o za
kończeniu podpisyw ania po
życzki.

M e ld u n k i nap ływ ające z po
szczególnych dz ie ln ic  W arszawy 
w yka zu ją  m asowy udzia ł m ie  - 
szkańców s to licy  w  subskrypcji. 
M e ld u n k i ja k ie  nap łynę ły  w  dn. 
20 bm. do godziny 20-ej m ów ią, 
że: w  dz ie ln icy  W ola zadekla
row ano pożyczkę na sumę 7 m i
lio n ó w  440 tysięcy 490 zł, S ta
rów ka  12 m ilio n ó w  539 tysięcy 
zł., Praga 7 m ilio n ó w  222 ty s ią 
ce zł., Ochota ponad 6 m ilion ów  
zł, M oko tów  oko ło 5 m ilion ów  
zł, Śródm ieście ponad 10 m il io 
nów  300 tys ięcy zł, Ż o libo rz  o - 
ko ło  3 m ilio n ó w  zł. B ródno po
nad 2 m ilio n y  z ł i  G rochów  po
nad 4 m ilio n y  zł.

Ogółem m ieszkańcy sto licy  za
de k la ro w a li ponad 57 m ilio n ó w  
zł. (m b)

W  wielu zakladaeh pracy woj. katowickiego  
akcja dobiega końca

(Telefonem  z K a to w ic )

W ie lok ro tn y  p rzodow n ik  p ra -Spółeczeństwo w o j. k a to w i
ckiego subskrybow ało ju ż  w g 
danych ; godzin porannych 20 
bm. N arodow ą Pożyczkę Roz - 
w o ju  S ił P o lsk i na przeszło 44 
m ilio n y  zło tych.

W  w ie lu  zakładach p racy pod
p isyw an ie  N arodow e j Pożyczki 
zostało ju ż  zakończone. Sub
skrypc ję  zakończyli m. in. ro 
bo tn icy  i  p racow n icy  um ysło 
w i Cieszyńskich Zak ładów  M a 
te r ia łó w  B udow lanych, załoga 
e le k tro w n i w  Zabrzu, hu tn icy  
z h u ty  „B a to ry “  i  w ie le  innych.

cy, kow a l Józef Dziędzie lewski 
p racu jący  w  warszta tach P K P  
N r  6 w  G liw icach , podp isa ł m ie 
sięczny zarobek na N arodową 
Pożyczkę R ozw oju S ił Po lski 
oraz zobow iązał się d la  je j ucz
czenia osiągać jeszcze lepsze 
w y n ik i w  pracy, przekraczając 
no rm y p rodukcy jne .

W  pow iecie częstochowskim  
zadeklarow ało  swój udzia ł w  oo- 
życzce 1.147 chłopów. (ws)

przekroczyć sw oją bazę p ro d u k 
cy jn ą  o pó ł procenta. Jednocześ
nie  w ezw ały  one rob o tn ików  in 
nych zakładów  do pójścia w  ich  
ślady.

Ogółem łączna suma zadekla
row anych dotychczas w p ła t 
przez zakłady pracy na terenie 
Łodzi na Pożyczkę Narodową 
w ynosi ponad 37 m ilio n ó w  zł

Na te ren ie  w o jew ództw a łódz
kiego zakłady p rodukcyjne , b iu 
ra  i  in s ty tu c je  udekorowane zo
s ta ły  flagam i na rodow ym i i 
transparen tam i oraz po rtre tam i 
Prezydenta R.P. W P io trko w ie  
pierwsza o zakończeniu podp i
sywania pożyczki zam eldowała 
fa b ryka  sk le jek, w  k tó re j robot 
n icy  de k la row a li udz ia ł w  ra 
mach górne j gran icy, propono
w ane j przez CRZZ. Z ygm un t 
K o łodyńsk i, rob o tn ik  te j fa b ry 

k i,  podp isując pożyczkę ośw iad
czył:

„Jestem  przekonany, że zade
k la row ana  przeze m n ie  pożycz
ka będzie zużytkow ana na u -  
m ocnienie naszej niepodległości 
i dalszą rozbudowę k ra ju . D la 
tego dokonu ję  sub sk rypc ji >/ 
pe łnym  poczuciu dobrze speł
nionego obow iązku ob yw a te l
skiego“ .

R obotn icy i  p racow n icy h u t 
„K a ra “ , „H o rte n s ja “  i  „F en iks ' 
zakończyli subskrypcję  jeszcze 
przed po łudn iem  pierwszego 
dnia, a w  południe o ukończe
n iu  sub sk rypc ji zam eldow a li 
p io trkow scy  kole jarze.

W  Z duńsk ie j W o li subskryp- 
c ję  pożyczki ukończy ły  p ie rw 
sze ju ż  o godz. 9 rano zakłady 
od le w n i że liw a  M -4. (bg)

Nowa stalownia huty „Częstochowa“

Duża większość pracowników  
zakładów pracy Dolnego Śląska 

już subskrybowała
(Te le fonem  z W roc ław ia )

Już w  p ierw szym  d n iu  po 
ogłoszeniu Narodowej Pożyczki 
Rozw oju S ił Polski, n ie k tó re  za
k ła d y  p racy Dolnego Śląska ca ł
kow ic ie  zakończyły subskrypcję. 
O godz. 12.15 zakończyła sub
skrypc ję  załoga Dolnośląskich 
Z ak ładów  Przem ysłu D rzew ne
go w  Lubaszce. W  godzinach 
popo łudn iow ych ukończenie 
sub sk rypc ji zam eldowała Fa
b ryka  W yrobów  M eta low ych  w  
Je len ie j Górze. Jednom yśln ie  
stanęła na apel rządu załoga 
F a b ry k i K w asu S iarkowego w  
W izo wie.

Tow. Ferdynand K ow a lsk i, 
p ra cow n ik  now ej fa b ry k i o - 
św iadczył: — U ru cho m iliśm y  tę 
na jw iększą  w  Polsce fab rykę  
kw asu siarkowego. A le  to m a
ło ! Nasz k ra j po trzebu je  dzie
s ią tków  in nych  fa b ry k . A b y  
zbudować te fa b ry k i,  rząd nasz
po trzebu je  dodatkow ych fu n d u - ' pożyczce.

szów i m y  je  dam y, bo to  nasza 
w spólna sprawa.

Załoga Państw ow ych Za -  
k ła dó w  Przem ysłu  Baw ełn iane -  
go w  K ud ow ie  zadeklarow ała 
przecię tn ie 14 dn iów ek, poży - 
czając państw u 168 tys ięcy z ło 
tych.

A b y  w  pe łn i uśw iadom ić swo
ich p ra cow n ikó w  o celu i  zna
czeniu pożyczki, P aństwow a Że
gluga na O drze w ys ła ła  spe
c ja lne  ek ipy  propagandowe do 
jednostek zna jdu jących  się na 
odrzańskim  szlaku wodnym .

Duża większość pracow  - 
n ik ó w  zakładów  pracy Dolnego 
Śląska do 20 bm. ju ż  subskry
bow ała pożyczkę.

Z  uzd row isk i  dom ów wcza
sowych Dolnego Śląska nadano 
tysiące depesz do zakładów  
pracy z de k la rac jam i udz ia łu  w
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babryki i instytucje meldują o podpisaniu
pożyczki przez wszystkich pracowników

(Telefonem  z Lu b lina ).

W Łodzi i w w oj. łódzkim liczne zakłady pracy 
meldują o zakończeniu subskrypcji

(Telefonem  z Łodzi)

Łódź ży je  w ie lk im  
pa trio tycznym .

Już w  p ierw szym  dn iu  podp i
sywania N arodow ej Pożyczki 
szereg zakładów  pracy przepro
w adz iło  ca łkow ic ie  subskrypcję. 
Są to m. in  w ykańcza ln ia  „p ie r-

czynem | N iskiego Napięcia, 3ak ład  A - l ! ,  
' Z ak łady  Mechaniczne im. 
S trzelczyka, ZPB im . K u n ick ie 
go i inne.

P rządki i pomagaczki b ryga
dy m a js tra  W ilińsk iego  w  ZPW  
im . Reym onta, da jąc w yraz swe-

Już w  p ierw szym  d n iu  sub
skrybow ania  N arodow ej Po
życzki Rozw oju S ił P o lski, po
nad 10 tys. ro b o tn ikó w  i p ra 
cow ników , za trudn ionych  w  za
k ładach p ro du kcy jnych  i  in s ty 
tuc jach  na teren ie m. Lub lina , 
zgłosiło  swój udz ia ł w  w y k u 
p ien iu  ob lig ac ji na sumę 2 m i
lio n ó w  995 tysięcy 560 zł.

W  odbyw ających się masów
kach w zię ło  udzia ł oko ło  15 tys. 
ludz i. Szczególnie m an ifes tacy j
ny  cha rak te r m ia ły  zebrania w

Lu be lsk ie j Fabryce M aszyn R o l
n iczych i  w  cu k ro w n i „ L u b l in “ .

Do p ierwszych zakładów , k tó 
re z łoży ły  m e ldunek o zakoń
czeniu a k c ji pożyczkowej na le
żą: F ab ryka  W ag N r 1, Spó ł
dz ie ln ia  P racy „Tęcza“  oraz Spół 
dz ie ln ia  W ie lobranżow a Rze
m ieślnicza. W  dalszym  ciągu 
poszczególne zakłady i  in s ty tu 
cje nadsyła ją  m e ldu nk i o za
kończeniu podp isyw ania  pożycz
k i.

' (r)

Akcja subskrypcji ogarnia wieś

wszą“  w Rudzie P ab ian ick ie j. | m u p a trio tyzm o w i po podpisa- 
Z ak łady  W ytw órcze A pa ra tów  n iu  pożyczki, zobow iązały się

(Telefonem  
A k c ja  subskrypc ji Narodowej 

Pożyczki ogarnia w  woj. po
znańskim  coraz szersze tereny 
w ie jsk ie . Chłop i na in d y w id u a l
nych gospodarstwach i cz łonko
w ie spółdzielni p rodu kcy jnych  
podpisują pożyczkę, w płacając 
pierwsze raty.

W pow. ob o rn ick im  ju ż  w  
p ierw szym  dn iu  subskrypc ji w 
14 gromadach i spó łdzie ln iach

z Poznania)
p ro du kcy jnych  wszyscy ch łop i 
podpisali pożyczkę. W  zespole 
PG R Smogólec za trudn ien i de
k la ro w a li p rzecię tn ie  po 14 
dn iówek. W  grom adzie Rudzieć, 
pow. W ągrow iec, pierwsza zade 
k la row a ła  udz ia ł w  pożyczce 
korespondentka „G azety Po
znańskie j“ , m a ło ro lna  ch łopka 
Irena  Dom ańska. Za je j p rzyk ia  
dem poszli wszyscy ch łop i z ca
łe j grom ady.

Z każdym  dn iem  w zrasta nasz przem ysł, pow sta ją  nowe, po
tężne zak łady pracy. Podpisu jąc Narodow ą Pożyczkę Rozwoju  
S ił P o lsk i przyśpieszam y jeszcze ba rdz ie j rozw ó j naszego poko
jowego budow nic tw a. Na z d ję c iu  —  fragm e n t now ourucho -  
m ione j s ta lo w n i h u ty  ..Częstochowa“ , w  k tó re j przed k ilk u  

dn ia m i ruszy ł ju ż  d ru g i p iec m a rtenow sk i
F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

w ie lu  wsiach subskrypcja  prze
biega w  uroczystym  nastro ju . 
Ch łop i de ko ru ją  chaty flag am i 
i  transparen tam i. (M at)

Na wsie w o j. poznańskiego 
w y jecha ły  liczne g rupy  ag ita 
torów . S po tyka ją  się one z go
rącym  przy jęc iem  u chłopów. W

Większość robotników już podpisała, 
akcja na wsi nabiera rozmachu

(Telefonem  ze Szczecina)
W  zakładach p racy woj. 

szczecińskiego akcja  subskryp
c j i  pożyczki narodow ej przebie
ga w  szybkim  tempie. W  w ię k 
szości zakładów  ju ż  n iem al 
wszyscy pracow nicy podpisali 
pożyczkę, ja k  np. załogi Z je d 
noczenia B udow n ic tw a  M orsk ie 
go i po rtu  w  Św inoujśc iu . W 
pow. Pyrzyce ju ż  19 bm. do go
dz iny 14 jedenaście zakładów 
zam eldowało o 100 - procento
w ym  uczestn ic tw ie p racow n i
ków  w subskrypc ji. W TOR-ze 
w  L ip ianach  (pow. Pyrzyce) 
88 p racow n ików  zadeklarow ało 
27.098 zł.

Coraz szersze k rę g i zatacza 
akc ja  pożyczkowa na wsi. W  
PG R-e w  S trychow ie  (pow. K a 
m ień) wszyscy robo tn icy  podp i
sali pożyczkę ju ż  o godz. 7 ra 
no 19 bm. przy przecię tnej 15 
do 16 dn iów ek. Z w ie lu  wsi 
m e ldu ją  o subskrybow an iu po
życzki przez chłopów  na in d y 
w idua lnych  gospodarkach.

Urząd Pocztowy w  M iędzy
zdrojach. gdzie są liczne dom y 
wczasowe p rz y ją ł ju ż  k ilk a  ty 
sięcy depesz od wczasowiczów, 
k tó rz y  te legra ficzn ie  u w ia d o 
m il i k ie ro w n ic tw a  swoich za
k ła d ó w  pracy (\ wysokości sub
s k ry p c ji pożyczki (ck)

Już 5 milionów zł zadek larówano 
w  Olsztyńskiem

(Telefonem  z O lsztyna)

U budowniczych Nowej Huty 
w dniach Narodowej Pożyczki

(KO RESPO NDENCJA „T R Y B U N Y  LU D U " Z  NO W EJ H U TY )
W  N ow ej Hucie każdy dzień 

przynosi coś nowego: ncw y bu 
dynek m ieszkalny, nową ko n 
s tru kc ję  na budowie kom b ina 
tu , now y odcinek toru ko le jo 
wego. W  N ow ej Hucie ludzie  
w y g ry w a ją  b itw ę  i  czasem.

B udow niczow ie  Nowe; H u ty  
w iedzą, ile  w y s iłku . ile  o f ia r 
ne j p racy wym aga w łaśnie to  
„no w e“ , ile  przeszkód do prze
zwyciężenia p ię trzv się na d ro 
dze do niego, ja k ie  o lp rzym ie  
sum y pochłania każdy od pod
staw  wznoszony ob iekt 1 tym  
większa jes t ich radość z każ
dego nowego zwycięstwa. D la 
tego wiadom ość o rozp isaniu 
N arodow e j Pożyczki Rozwoju 
S ił P o lsk i p rzy ję ta  została przez 
budow niczych N ow ej H u ty  z 
g łębok im  zrozum ieniem

Masówka
Na oddziale słownego m echa

n ik a  zm iana następuje o godz. 
14. Robotn icy i pracow nicy, k tó 
rzy  ukończyli Drace zb ie ra ła  się 
na masówkę. Na m a łym  p lacy
ku , otoczonym  z wszystkch 
stron potężnym i kopaczkam i, 
transporte ram i, różnym i skom 
p lik o w a n y m i m aszynam i do ro 
b ó t ziem nych, trw a ją  ostatn ie

przygotow ania. R obotn icy nad
chodzą g ru pa m i O to zbliża się 
grupa m łodzieży id ą  zr- śpie
wem . W  rękach rz tu rm ó w k i i 
transparen ty . Po c h w ili w ie lk ie  
kopaczki zam ien ia ią  sic w  za
im prow izow ane try b u n y

Na m ów nicy tow  Rybak. Do 
n iedaw na b y ł robo tn ik iem , dziś 
k ie ru je  jednym  z oucinkow  bu
dow y kom binatu . Paduja p ro 
ste, gorące słowa. Tow Rybak 
zagaja m asówkę i  d e k la ru je  
sw ój udz ia ł w  oożyezce. Burza 
oklasków . Dziesiątą, ra k  podno
szą sic do góry D z ies ią tk i ro 
b o tn ikó w  proszą o głos. Chcą 
pub liczn ie  zadeklarow ać swój 
udz ia ł • w  w ie lk im  ogólnonarodo 
w.ym dziele.

P rzem aw ia ją  ko le jn o  przo
dow n icy pracy, inżyn ie row ie , 
członkow ie brygad m łodzieżo
wych. Na m ów nice wchodzi 
p rzodow n ik  pracv brygadzista 
Przybocień. M ów i c, rezu lta tach 
budow nic tw a, o poprawie bytu  
robo tn ika , budowniczego Nowej 
H u ty . P rzybocień de k la ru je  na 
pożyczkę 20 dn iów ek do  90 z ł. 
Na pod ium  szybie o zm ien ia ją  
się m ówcy. W skazują na zna
czenie naszej pożyczki w toczą
cej się na teren ie całego św iata

walce z im peria lizm em  o zwy 
cięstwo spraw y pokoju. Długo 
nie  m ilk n ą  ow acje na cześć par
t i i  i  rządu ludowego. ia  cześć 
Prezydenta B ie ru ta . Padają 
g rom kie  o k rz y k i na cześc nie
zwyciężonej tw ie rd z y  pokoju 
Zw iązku Radzieckiego i wodza 
m iędzynarodow ej k lasy robot
niczej, Chorążego P oko ju  — to 
warzysza S talina . Masówka jest 
zakończona. R obotn icy oblegają 
stoły, na k tó rych  rozłożone są l i 
sty subskrypcy jne Ci. k tó rzy  
ju ż  podpisali, n ie  rozchodzą się 
do domu. Dzie lą  się w rażen ia
m i. Sprawa pożyczki nada] po
zostaje tem atem  dnia rob o tn i
ków  oddziału głównego mecha
nika.

D la tak ie j Polski 
chce się żyć

Brygadzista B ron is ław  Róg, 
ZM P-ow iec. odchodzi w łaśnie 
od stołu. Jest szczerze wzruszo
ny.

t-  Z adek la row a łem  i4 -d n io - 
w y  zarobek. Przecież to  w szyst
ko  jes t nasze. Róe gestem go
spodarza wodzi ręka dokoła p la 
cu budow y — i  te maszyny i  
te k o n s tru k c je . i  ta cała huta. 
k tó ra  da sta] k ra io w i To. co

zbudu jem y za pieniądze z po
życzki, to  też bedzie nasze

Tow. A de la  P iw ow arska, 
przodow nica pracy podchodzi 
do sp raw y po gosDodarsku: — 
Jak  k toś chce, żeby w  jego do
m u b y ło  ła d n ie j i  lep ie j, ja k  
chce ku p ić  sobie nowe meble, 
to od łoży na n ic  pieniądze. 
Troszkę oszczędzi, troszkę w y -  
rzecze się przyjem ności i bedzie 
m ia ł meble. A  przecież Polska 
Ludow a to  nasz dom. Potrzeba 
trochę  grosza na tę pożyczkę 
od łożyć i  um eblować nasz dom 
n o w ym i m aszynam i, fab rykam i, 
szkołam i.

B ro n is ła w  Róg chce jeszcze 
coś Dowiedzieć. N a m yś lił sie. 
spoważnia ł. I  zna lazł w łaściw e 
słowa.

— W iecie, d la  te ’ naszej P o l
sk i chce sie pracować i chce sie 
żyć, och i ja k  ieszcze chce się 
żyć!

T a k  m ó w ili budowniczow ie 
ko m b in a tu  Nowe B uta  w dn iu 
sub sk rypc ji N arodow ej Pożycz
k i.

S łow a poparli czynem: zade
k la ro w a li na dożvi zke dc w ie 
czora 19 czerwca I m ilio n  175 
tysięcy złotych.

B. SZTA TLER

Już w  pierw szym  dn iu  trw a 
nia  sub sk rypc ji Narodowe i Po
życzki Rozwoju S!> Polski, de
k la ra c je  podpisało ok. 14 tys ię 
cy osób z te renu w oj. o lsztyń
skiego, de k la ru ją c  ogółem 5 m i
lionó w  zł.

Społeczeństwo m iasta O lsz ty
na subskrybow ało Narodową 
Pożyczkę na sumę 1 m ilion a  500 
tysięcy zł. S ubskrybow a li robo t
nicy. in te ligenc ja  techniczna, le
karze. rzem ieśln icy i kupcy. 
P rofesorow ie i pomocnicze s iłv  
naukow e Wyższej Szkołv R o ln i
czej w  O lsztyn ie  zadek larow ały  
52 tysiące zl.

M ieszkańcy oow-atu Nowe 
M iasto subskrybow a li już  po
życzkę na sumę ok. 500 tysięcy 
zł. a m ieszkańcy pov/iatu O stró
da dotychczas w wysokości 
419.204 zł W  garbarn i w  B ra 

n iew ie  w  p ierw szym  d n iu  po
życzkę subskrybow ało 30 pro
cent ogółu rob o tn ików  

W  zespole PGR Łabędziowo 
pow Bartoszyce, Pożyczkę Na
rodow ą subskrybow a li wszyscy 
p racow n icy zespołu de k la ru ją c  
ogółem 82.680 zł

W. W itk o w s k i p racow n ik  
PO M  w  N idz icy dek la ru jąc  30 
dn i roboczych, uśw iadczył m. 
in  ' .Na przyk ładz ie  naszeeo za
k ładu . k tć rv  o trz v m u i' coraz 
w iece i nowoczesnych maszyn, 
w idz im y  na co p- ństw o przezna
cza pieniądze.“

C h łop i w o i. o lsztyńskiego >3 
p rzys tą p ili masow - do sub skry - « 
bowania Pożvczk' Narodowej.
W pierw szym  dn iu  trw a n ia  sub
s k ry p c ji m  in  60 chłopów  z po
w ia tu  L idzb a rk  zadeklarow ało 
ogółem 11 tysięcy zło tych 

tka)

Żołnierze i oficerowie deklarują udział
w  pożyczce

We wszystkich pododdziałach 
na je dn ym  z obozów jednostek 
O kręgu W arszawskiego w  ba
te riach  i  kom paniach, w  pod
oddziałach gospodarczych i  sa
m ochodowych żołnierze z pe ł
nym  zrozum ieniem  w ie lk ich  na
rodow ych celów, ia k im  służy 
Pożyczka oodp isyw a li lis ty  sub
skrypcy jne .

„ D l i  dobra naszej ukochanej 
O jczyzny św iadom ie i jedno
m yśln ie  podpiszemy Pożyczkę 
— m ó w ił szeregowiec G aweł — 
wzm ocni ona £iłę i bezpieczeń
s tw o naszego Ludowego Pań
stwa um oż liw i szybszy wzrost 
przem ysłu i ro ln ic tw a . Sub
sk rypc ja  Pożyczki to pa trio tyuz
ny  obow iązek każdego P o łaka i'

W jednostkach p ływ a jących  11 Ludo w e j Okażemy 
oddziałach nadbrzeżnych M ary- I zaufania na rodu“------------------------------------------------------------------------------  . ----------- --------------- -- --------------------  ------ ----------  „ ------ - w  w _________________o. s z iT U L is K  oaaziałacn nadbrzeżnych M ary- i zaufania naroc

Sukces N a r o d o w e j  P o ż y c z k i  R o z w o ju  S i l  P o lsk i  —  to nasz w k ła d  
w d z i e ł o  p o k o ju  —  to w z ro s t  s i ły  i  bezpieczeństwa O jc z y z n y !

n a rk i W ojennej subskrypc ja  
Pożyczki dobiega końca W jed
nym  z pododdziałów Pożyczkę 
podpisał m. in m arynarz  K ra 
w iec ZM P -ow iec. p rzodow n ik  
wyszkolen ia O św iadczył on ko
legom . „Chcem y poko ju  i  bę
dziem y walczyć o jego u trw a le 
nie Naszym wkładem  w w a lkę  
o pokój jest nie ty lk o  jedno
m yślny udzia ł w Pożyczce, lecz 
przede w szystk im  stałe podno
szenie poziomu wyszkolen ia bo- 
jowegc i po litycznego Naród 
pow ie rzy ł nam — żołnierzom  
W ojska Polskiego — obronę 
gran ic  Rzeczypospolitej, obronę 
im ponujących swą w ie lkością  
budow li socja lizm u obronę roz
w o ju  naszej O jczyzny -  Polski 

się godni
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DLACZEGO PODPISUJĘ  
NARODOWĄ POŻYCZKĘ 
ROZWOJU SIŁ POLSKI

P ro f. d r  Jan  U a s ilko w sh i
R e k to r  U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie g o

P olska odbudowała zniszcze
n ia  w o jenne  i  przekszta łca się 
w  k ra j o wysoko ro zw in ię tym  
przem yśle, n ie  ko rzys ta jąc  z 
k re d y tó w  kap ita lis tycznych , a 
je d yn ie  w  oparc iu  o w łasne s iły  
i  pomoc ZSRR. Każdy Polak 
m a przed oczami niesłychane 
tem po bu do w n ic tw a  w  dziedzi
n ie  przem ysłu. Z da jem y sobie 
sprawę, ja k im  ogrom nym  k ro 
k ie m  naprzód w  rozw o ju  na
szego narodu i  naszego k ra ju  
je s t budowa w ie lk ich  zak ła
dów  przem ysłow ych i  nieznane 
w  tych  rozm iarach  w  h is to r ii 
P o lsk i bu do w n ic tw o  m ieszka
niowe.

N iezależnie od tych  potężnych 
in w e s ty c ji państwo ludow e łoży 
o lb rzym ie  sum y na naukę, o- 
św ia tę  i  k u ltu rę . W ystarczy 
przypom nieć, że w  ro ku  1939 
b y ło  w  Polsce 28 wyższych u - 
czelni, podczas gdy dziś m am y 
ic h  68, p rzy  czym  ilość ka te d r 
i  wyposażenie ich  jest lepsze 
n iż  b y ło  przed w ojną.

Przytoczę jeden p rzyk ład : 
W arszaw ski In s ty tu t F iz y k i 
Dośw iadcza lne j, wyposażony 
przed w o jną  przez fundację  
R ockefe lle ra  jes t dziś, po p ię 
c iu  la tach odbudow y zniszczeń 
w o jennych  wyposażony lep ie j, 
i  to  w łasnym i s iłam i.

U n iw e rsy te t W arszaw ski b y ł 
zniszczony przez w o jnę  w  około 
80 procentach. D o tyczy to za
rów no  budynków , pracow n i i  
la b o ra to rió w  ja k  i  w szystk ich  
urządzeń, z w y ją tk ie m  b ib lio te 

k i cen tra lne j. Dziś n ie  ty lk o  
w szystk ie  b u d yn k i są odbudo
wane, lu b  zna jd u ją  się w  od
budow ie, lecz w  okresie p lanu  
6-le tn iego U n iw e rs y te t W ar
szawski o trzym a kom pleks no
w ych gm achów na P o lu  M oko
tow sk im , przeznaczonych dla 
w yd z ia łów  eksperym entalnych. 
K oszt tych  in w e s ty c ji idz ie  w 
setki m ilio n ó w  złotych.

Można też dodać, że dowo
dem ogrom nej w agi, ja ką  p rzy 
w iązu je  państwo ludow e do roz 
w o ju  nauk i i w ie lk ie j tro s k i ja 
ką  otacza ją, jes t m a jący  się 
odbyć w  końcu czerwca P ie rw 
szy Kongres N a u k i Po lsk ie j, 
k tó ry  stanow i przedsięwzięcie 
bez precedensu w  h is to r ii na
szego k ra ju .

W ys iłek  całego na rodu do
p ro w a dz ił ju ż  dziś do w yn ików , 
k tó re  stanow ią na jw iększe o- 
siągnięcia w  h is to r ii naszego 
k ra ju . Dalszy rozw ó j podniesie 
Polskę do poziom u, o ja k im  w  
okresie m ię dzyw o je nnym  n ik t  
naw et n ie  ośm ie la ł się m arzyć.

Jestem przekonany, że każdy 
P olak w  m ia rę  sw ych m oż liw o 
ści będzie s ta ra ł się służyć 
swojem u państw u pomocą i  nie 
poskąpi środków  finansow ych, 
koniecznych do re a liz a c ji tych 
w ie lk ic h  zadań. W  ten cposób 
weźm ie na siebie część cięża
ru , k tó ry  udźw ignąć może na 
swej h is to ryczne j drodze ku 
w ie lkośc i naród p o lsk i w spó l
nym  w y s iłk ie m  w szystk ich  o- 
byw ate li.

S ylw ester N o w o tn y
d y r e k to r  n a c z e ln y  F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  O so b o w y c h  na  Ż e ra n iu

M y, budow niczow ie E'SO, z 
g łębok im  zadowoleniem  p rzy ję 
liś m y  wiadomość o postanow ie
n iu  rządu w  spraw ie rozpisania 
N arodow e j Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski. W szystkie  nasze si
ły  pośw ięcam y przyspieszeniu 
naszej budowy, skróceniu te r
m in u  w ykonan ia  urządzeń fa 

brycznych  i  ich  uruchom ien ia . 
Pożyczka Narodowa dopomoże 
nam  w  re a liza c ji tych  zam ie
rzeń. Jednom yślny udz ia ł spo
łeczeństwa w  a k c ii podp isyw a
nia  pożyczki — to  jeszcze je d 
no św iadectw o p a trio tyzm u  i  
poko jow e j w o li naszego naro
du.

B ro n is ła w  W altośz
b ry g a d z is ta  k o p a ln i „ V ic to r ia “

W lu ty m  rzuc iłem  hasło 
w spółzaw odnictw a, k tó re  obe j
m ow ało  zwiększenie w rębu  o 
50 cm, w ykonan ie  cyk lu  w  c ią 
gu doby, zw iększenie w yd a jn o 
ści o 5 procent i podniesienie 
czystości u robku  o 20 procent. 
Hasło po dch w yc ili gó rn icy na
szej „V ic to ria “  i  pozostałe ko
pa ln ie.

Nasze sukcesy p rodukcy jne  
—  to n ic innego, ja k  o fia rna  
praca każdego z członków b ry 
gady. M y  górn icy, w iem y, że 
p racu jem y dla naszej ojczyzny, 
dla siebie i d la . naszych dzieci.

Dziś rząd lu do w y apelu je  do 
w szys tk ich  Polaków , aby nie

Tadeusz Breza
p is a rz

Z całego serca! O to jest to co 
czuję na jg łęb ie j, m yśląc o te j 
pożyczce. Pożyczam, a zdaje m i 
się, że m i ją  zwrócono, zanim  ją  
w p łac iłem . Każdy dzień, każdy 
k ro k  naszego wspaniałego, im 
ponującego m arszu m i ją  zw ra 
ca. Każde w y jśc ie  na ulicę. K aż 
da podróż poza W arszawę. K aż
dy now y m e ldunek z o lb rzym ie 
go pola b itw y  o pokó j i  o p rz y 
szłość i  o w ie lkość naszego na 
rodu.

Stare przys łow ie  m ów i, że po
życzać to  z ły  obyczaj. Ze sm ut
nych  m usia ło  się ono narodzić 
doświadczeń. Ze zgorzkn ia łych , 
pe łnych zawodu czasów, k ie dy  
to  n ieufność i  c iągła obawa b y 
ły  jedyną  m ądrością człow ie - 
ka. A le  nasza epoka spraw ia to, 
że naw e t przys łow ia  muszą się 
zm ieniać.

szczędzili w y s iłk ó w  d la  um oc
nien ia gospodarczego i  p o lity c z 
nego naszej ojczyzny. M y , gór
n icy, popieram y z całego serca 
ten apel i do łożym y w szystk ich  
sił. aby ug run tow ać naszą nie
podległość i wzm ocnić gospodar
czo nasze ziem ie zachodnie.

Jeśli w ydobyw am y w ięce j 
węgla, to nasza w a lka  o pokój 
jest bardzie j skuteczna, to  w róg 
ludzkości im p e ria lizm  am ery
kańsk i o trzym u je  jeszcze jeden 
cios Jeśli wszyscy podpiszemy 
pożyczkę, to cios ten będzie ba r
dzie j skuteczny, to szybciej o- 
s iągniem y zwycięstwo.

Jestem pisarźem. K ie d y  m y
ślę o te j pożyczce, tru d n o  m i 
powściągnąć wyobraźnię . Za
s tanaw iam  się, gdzie się sk ie ru 
je  ten  pieniądz, k tó ry  zobow ią
załem  się wpłacać. C egie łka to! 
D ro b n iu tk i sk ła d n ik  w ie lk ie j 
sumy. A le  chc ia łbym  znać jego 
bieg. Ś ląsk czy W ybrzeże7 
S zko ln ic tw o  czy m ieszkania? 
W ie lka  fa b ry k a  czy może zie
leniec w  ja k im  m ieście gdzie 
człow iek zna jdzie  ła w kę  by  o - 
detchnąć po pracy. I  w szystk ie  
te ew entualności i se tk i innych  
przechodzą m i przez głowę. I  
na pewno każdem u z nas. I  każ
dy z nas teraz, k to  podp isa ł na
rodow ą pożyczkę, m a praw o 
w ierzyć, ze w szys tk im  tym  in 
w estyc jom  sw o ją  pożyczką po
mógł.

Około półtora miliona kartek 
wyborczych unieważnili chadecy włoscy 

w wyborach
(f) R Z Y M  (PAP). — W łoskie  

m in is te rs tw o  spraw  w e w nę trz 
nych og łosiło w y n ik i w yb o ró w  
sam orządowych, k tó re  odby ły  
się dn ia  27 m a ja  i  10 czerwca 
br. M in is te rs tw o  ogran iczy ło  się 
p rzy  ty m  do podania ty lk o  da - 
nych o w yborach do rad  p ro w in 
c jona lnych , k tó re  ko rzys tn ie j 
w y p a d ły  d la  p a r t i i chadeckiej i 
je j sojuszników .

Jak  w y n ik a  z tych  o fic ja ln ych  
danych, w  57 p row inc jach  w łos 
k ich  oddano og łó łem  15.00o.376 
ważnych głosów, z czego b lok 
le w ico w y  o trzym a ł 5.569.300 g ło 
sów (37,1 proc.).

P a rtia  chrześcijańsko -  dem o
k ra tyczna  — 5.830.178 głosów
(38,9 proc.).

P ra w ico w i socja liśc i — 
1.434.637 głosów (9,6 proć.).

R epub likan ie  — 427.051 gło - 
sów (2,8 proc.).

L ib e ra ło w ie  — 548.782 gło - 
sów (3,7 proc.).

M onarch iśc i — 141.770 gło - 
sów (0,9 proc.).

Neofaszyści — 577.842 głosów 
(3,8 proc.).

„N ieza leżn i“  p ra w ico w i i  in n i 
— 475.816 głosów (3,2 proc.).

W  po rów nan iu  z w yb o ra m i w  
d n iu  18 k w ie tn ia  1948 r. p a rtia  
chrześcijańsko -  dem okratyczna 
s trac iła  2.098.430 głosów. W  sto
sunku p rocen tow ym  liczba waż 
nv ch głosów oddanych (ja ka n 
dyda tów  p a r t i i chrześcijańsko - 
dem okra tyczne j spadła z 47,9 
procenta do 38,9 procenta. X na od 
w ró t liczba głosów zdobytych

przez p a rtie  lew icow e wzrosła  
z 34,4 proc. do 37,1 procenta.

P ó łurzędow y „P opo lo “ , po
dając powyższe c y fry  sprzecz
ne z danym i og łoszonym i przez 
m in is te rs tw o  spraw  w e w n ę trz 
nych bezpośrednio po w yb o  - 
rach z 27 m a ja  i 10 czerwca pod 
kreślą, że liczba un iew ażn ionych  
k a rte k  w yborczych  sięga 
1.484.488, co s tanow i przeszło 9 
proc. oddanych głosów. Należy 
przypom nieć, że w  ro k u  1948 
liczba un iew ażn ionych  k a rte k  
ty lk o  nieznacznie przekracza ła 
2 proc. na 26.800 tys ięcy w y b o r
ców.

Projekt nowej 
faszystowskiej ustawy

(f) R Z Y M  (PAP). —  W  Izb ie  
D eputow anych kończy się dys
kus ja  nad rządow ym  p ro je k te m  
ustaw y w  spraw ie  pow ołan ia 
ocho tn ików  p rzy  m in is te rs tw ie  
spraw  w e w nę trznych  rzekom o 
w  celach „o b ro n y  obyw a te ls
k ie j“ k ra ju  na w ypadek w o jny , 
k lęsk  żyw io ło w ych  i  „b u n tó w “ .

Zastępca sekre tarza genera l
nego K P  W łoch L u ig i Longo o- 
św iadczył, iż  p ro je k t us taw y 
m a na celu s tw orzenie apara tu  
zastraszenia i  re p re s ji p rzec iw 
ko w sze lk im  fo rm om  opozycji.

N iecha j rząd n ie  ż y w i i lu z j i  
— ośw iadczył Longo —  nicze
go n ie  osiągnie on an i p o lity k ą  
rep res ji, an i sw o im  p ro je k te m  
ustaw y, an i s fa łszowaniem  w y 
n ik ó w  w yborów . G dy do jrzew a 
sytuac ja  po lityczna, p o licy jne  
środk i n ie  są zdolne zm ienić 
istn ie jącego stanu rzeczy

Akcja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
ogarnęła w całym kraju miliony obywateli

Stoczniowcy ukończyli subskrypcję 
i zobowiązali się przekroczyć półroczny plan

W  stoczni pó łnocnej w  G dań
sku na m asowym  zebran iu za
łog i, jeden z czołowych przo
d o w n ikó w  pracy, ob. Roszko zło 
ż y ł m eldunek, że w  d n iu  20 bm. 
załoga stoczni o godz. 15.15 za
kończyła  w  100 proc. subskryp
c ję  Pożyczki N arodow ej.

W  odpow iedzi na jego prze
m ów ien ie , w ie lo k ro tn y  przo
d o w n ik  p racy i  rac jon a liza to r, 
k tó ry  za in ic jo w a ł radziecką m e
todę w spó łzaw odn ictw a zespo
łowego p rzy  m ontażu jednostek 
ryba ck ich  ob. M rug a lsk i, z łożył 
zobow iązanie w  im ie n iu  załogi 
m ontażow ej. W  zobow iązaniu

tym  rob o tn icy  pos tanaw ia ją  po
przeć swoje podp isy na lis tach  
sub skrypcy jnych  przyśpiesze
n iem  w yko na n ia  p lan u  m iesięcz
nego o tydz ień  oraz oddaniem  
ponad p lan  2 lu g ró w  do prac 
technicznych.

W  rezo luc ji, p rz y ję te j je dn o 
głośnie przez w szystk ich  stocz
n iow ców , czytam y m. in .:

„P oprzem y nasze podp isy na l i 
stach N arodow e j Pożyczki Roz
w o ju  S ił P o lsk i wzm ożoną p ra 
cą dla p rzedterm inow ego w y k o 
nania zadań drugiego k w a rta łu  
i  przekroczenia półrocznego p la 
nu  p ro d u k c ji“ .

Tak Starachowice przy ję ły  
uchwałę Rady Ministrów

W  Starachow icach w łaściw a 
praca p ierw sze j zm iany ju ż  się 
skończyła, ale a k ty w  ro b o tn i -  
czy Z ak ładów  S tarachow ick ich  
nie w ychodz ił z te renu fa b ry k i 
aż do c h w ili,  k ie d y  z g łośn i -  
ka  rad iow ego roz leg ł się głos 
speakera, do w ie lk ie j c h w ili o - 
głoszenia rozp isan ia  N arodow e j 
Pożyczki R ozw oju S ił Polski.

Reakcja b y ła  godna ro b o tn i -  
ków , z rą k  k tó rych  wychodzą 
w  św ia t n o w iu tk ie  i  coraz lic z 
niejsze „S ta r  20“ . Od razu z 
m ie jsca 36 ro b o tn ik ó w  zadekla
row a ło  swoje ud z ia ły  w  p o 
życzce. P ie rw szy podpisał lis tę  
Fa jk iesz z m ode lam i, potem  
Szewczykowski, P ie rzcha ła  i  
dz ies ią tk i innych .

T ak  by ło  18 czerwca.
A  w  nocy z pon iedzia łku  na 

w to re k  oko ło 100 ludz i z p ie rw 
szej zm iany zostało po pracy. 
Rano w ita ły  ju ż  wchodzących 
dekoracje, p laka ty , nowa gazet
ka ścienna, św ieży num er „ B ły 
skaw icy“  z p ie rw szym i nazw is
kam i subskrybentów .

Czy całą dobę w  zakładzie 
spędzili ty lk o  towarzysze par - 
ty jn i?  Przeważnie, ale n ie  t y l 
ko. Szczepanik z fa b ry k i samo
chodów n ie  należy do p a rtii.

Sam, dobrow o ln ie  po pracy, zo
stał na noc, aby pomóc kole - 
gom. Chciał, żeby zakład od - 
św ie tn ie  spo tka ł dzień maso - 
we go podp isyw ania pożyczki.

Rano dn ia  następnego odby ły  
się m asów ki we w szystk ich  od
działach zakładów.

Wiedzą wszyscy, na  co pó jdą 
ich  pieniądze. B e z p a rty jn y  przo 
d o w n ik  pracy, s z lifie rz  T a rn o w 
ski, zagina na o liw ione  palce. _

—  „M a ló w k a “ , p iękne  osie
dle, do k tórego ju ż  się przen io
słem z ru d e ry  —  to .ra z . W ie rz
bica pod bok iem  —  to  dw a.

O druchow o wszyscy spoglą
da ją  na ogrom ną, ko lo ro w ą  m a
pę P o lsk i, gęsto usianą budow 
la m i sześciolatki. T ak, wiedzą 
doskonale —  na co id z ie  ich 
pożyczka.

Na szybszy w z ro s t ty c h  b u 
dow li, na to, żeby coraz w ięcej 
tak ich , ja k  Z M P -ó w ka  S tro - 
cholska m og ły  zdawać m aturę , 
na radość p racy  Szczecińskiej, 
k tó re j dzieci mogą spędzać ca
łe  dn ie  w  ż łobku i przedszkolu, 
a ona na ró w n i z mężczyznam i 
sta je  do pracy.

W ysm arow ane o le jem  ręce 
starann ie  s taw ia ją  na lis tach  l i 
te ry  nazw isk. Pożyczają swe

pieniądze państw u , a w ięc i  so
bie sam ym . D ziew ięć dn iów ek, 
dziesięć, czternaście. W ięcej 
zarab ia jący d e k la ru ją  i w ię 
cej. W n ie k tó rych  oddziałach 
ty lk o  do po łudn ia  pierwszego 
dn ia  podpisało subskrypcję  
przeszło 90 proc. p racow n ików . 
N aw et ci, k tó rz y  są na wcza
sach, zgłaszają te legra ficzn ie  
sw ój udzia ł.

Do ko m ite tu  pa rty jne go  na
p ły n ę ły  ju ż  p ierwsze zobow ią
zania p rodu kcy jne  ku  czci 
rozp isania pożyczki. „M y , ro 

b o tn icy  oddzia łu  T M -55  zobo
w iązu jem y się w yrem ontow ać 
6 ob rab ia rek do 22 lipca. za
m ias t do 31 lipca. P rzyn iesie  to 
oszczędności 2.842 z ł“ . I  podp i
sy: Szym czyk, B ie rn ic k i,  ̂ N a- 
do lsk i, B a rczyk  —  dziesięć naz
w isk .

B iu ro  technologiczne - T M -3  
zobow iązało się opracować po
nad p lan  rem o n t ka ru ze lów k i.

T ak  robotn icze S ta rachow i
ce spo tka ły  uchw ałę Rady M i
n is trów .

( r a )

Apel działaczy katolickich
Do a k c ji sub sk rybcy jne j coraz 

szerzej w łącza się duchow ień
stw o i  działacze ka to liccy . P re 
zyd ium  K o m is ji In te le k tu a li
s tów  i  D zia łaczy K a to lic k ic h  
p rzy  P o lsk im  K om ite c ie  O broń 
ców  P oko ju  og łosiło  apel, n a w ią  
żu jący do ośw iadczenia E p isko
pa tu  P o lsk i, w  k tó ry m  w zyw a 
wszystk ich , b y  „w  im ię  dobra

własnego k ra ju  i  d la  um ocnie
n ia  spraw y poko ju , rozpisaną w  
d n iu  18 czerwca b r. Narodow ą 
Pożyczkę R ozw oju  S ił P o lsk i 
sub sk rybo w a li z ca łym  przeko
nan iem  i  w  prześw iadczeniu, że 
sum y dz ięk i te j Pożyczce uzy
skane, służyć będą dob ru  i  p rz y 
szłości całego n a rod u “ .

Ta pożyczka i w ie lka fabryka któ ią  
wznosimy — to jedna sprawa

(Te le fonem  z Kędzierzyna).

Potężny ko m b in a t syntezy 
chem icznej w  K ędz ie rzyn ie  
p rz y b ra ł odśw ię tny  w yg ląd . 
P rzy  b ram ach w e jśc iow ych  i  
na te ren ie  całe j budow y w y -  
k w it ły  transp a re n ty  i  czerwone 
fla g i. Z  g łośn ików  rad iow ęzła 
p ły n ie  hasło „N arodow a Pożycz 
ka  R ozw oju  S ił P o lsk i —  to 
w ięce j vżelaza i  s ta li, w ięce j m o
to ró w  i  en e rg ii e lek tryczne j, 
w ięce j w ęg la  i  cementu...“ .

S łow om  ty m  w tó ru je  zgrzyt 
dźw igów , w a rk o t m o to ró w  i  u - 
derzenia łopa t. Załoga budu je. 
Przed godziną zakończyły  się tu  
m asów ki w e  w szys tk ich  oddzia
łach. Jeszcze n iedaw no ci, w 
rę ku  k tó ry c h  m iga ją  teraz ło 
p a ty  i  cegły, sk ła da li sw ó j pod
pis na lis ta ch  subskrypcy jnych  
i  w ie lu  z n ich  zab ie ra ło  głos. 
M ó w ili :  —  Ta pożyczka i  w ie l
ka  fab ryka , k tó rą  w znosim y 
w ła sn ym i rę ka m i —  to  jedna 
sprawa, spraw a nas samych i 
całego narodu™

Za c h w ilę  m egafony ogłoszą 
pierwsze w y n ik i pożyczki:

—  U w aga towarzysze! Do 
godz. 14 w  p ie rw szym  d n iu  sub
s k ry p c ji załoga A zo tów  podpisa
ła  pożyczkę na sumę b lis k o  300 
tys. z ło tych . Na oddzia le c ie p l
nym  subskrybow a ło  dotychczas 
9Ó proc. ro b o tn ikó w , na adm i
n is tra c y jn y m  —  88 proc., na 
m ontażow ym  —  85 proc. Robot
n icy  in n y c h  p rzedsięb iorstw  
p racu jący  na naszym te ren ie  z 
„M ostos ta lu “ , „E nergobudow y“ , 
„M on tochem u“ , zadek la row a li
ju ż  ok. 1000 roboczodniówek...

W ieczorem  z K ędz ie rzyńsk ie - 
go kom b ina tu , w y ru s z y ły  auta 
ciężarowe na wieś. Z  piosenką, 
m uzyką  i  słowem  w y ja ś n ia ją 
cym , p rz y b y ły  na w ieś ek ipy  
łączności m iasta  ze wsią, by 
w spó ln ie  z ch łopam i om ówić 
w ie lk ą  sprawę d la  całego na
rodu  —  sprawę pożyczki.

(ws)

Tow arzystw o N aukow e W arszaw skie  postanowiło  
w ziąć czynny udzia ł w  organizow aniu  

P olskie j A k a d e m ii N au k
Delegacja Tow arzystw a u Premiera Cyrankiew icza

(f) W dniu 19 czerwca br. Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjął delegację Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego w składzie: prezes prof. dr W. Sierpiński, 
wiceprezes prof. dr K. Kuratowski i sekretarz generalny 
prof. dr K. Michałowski. Delegacja wręczyła Premierowi 
uchwałę zebrania Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, 
które postanowiło wziąć czynny udział w  pracy nad zorga
nizowaniem Polskiej Akademii Nauk.

W  uchwale te j czytam y m .in .:

„Z  c h w ilą  przystąp ien ia  przez 
Kongres N a u k i do p racy nad 
reorgan izacją  s tru k tu ry  na u k i 
w  Polsce. T ow arzystw o N auko
we W arszaw skie w  p e łn i św ia 
domości, że zm ienione fo rm y  u - 
s tro jow e Państwa Polskiego i  
n iezm ie rn ie  zwiększona ro la  
n a u k i w  P aństw ie  L u d o w ym  
w ym aga ją  nowych fo rm  orga

n izacy jnych  na uk i, uznało za 
sprawę w ag i p ierwszorzędnej 
u tw orzen ie  P o lsk ie j A ka d e m ii 
N auk, ja ko  na jw yższe j ogólno
po lsk ie j in s ty tu c ji' naukow ej, 
k ie ru ją c e j ca łokszta łtem  orga
n iz a c ji n a u k i w  k ra ju .

W  poczuciu odpow iedzia lnoś
ci wobec społeczeństwa i  w  zro
zum ien iu  ro l i T ow arzys tw a ja 
ko  na jw yższe j in s ty tu c ji nauko

w e j s to licy, T ow arzystw o N au
kow e W arszaw skie postanow iło  
wziąć czynny udz ia ł w  p racy o 
h is to ryczne j d la  n a u k i po lsk ie j 
doniosłości: w  p racy nad zor
ganizowaniem  P o lsk ie j A kade
m ii N a u k “ .

W  zw iązku  z ty m  członkow ie  
T ow arzystw a Naukowego W a r
szawskiego b ra li ud z ia ł w  p ra 
cach przygotow aw czych I  K o n 
gresu N a u k i P o lsk ie j, w  opra
cow an iu  tez dotyczących s tru k 
tu r y  A k a d e m ii oraz w  pracach 
K o m is ji S ta tu tow e j P o lsk ie j A -  
ka d e m ii N auk ja k  rów n ież z ło
ż y li w  ty m  duchu odpow iedn ie 
dek la rac je  na posiedzeniu Sek
c j i  O rgan izac ji N a u k i K on g re 
su w  d n iu  14 g rudn ia  1950

R ezolucja w yraża przekona

nie, że op ie ra jąc się o dorobek 
po lsk ich  in s ty tu c ji naukow ych 
a przede w szys tk im  P o lsk ie j A -  
kadem ii U m ie ję tnośc i i  T ow a
rzys tw a  Naukowego W arszaw 
skiego, Polska A kadem ia  N auk 
ja k o  spadkobie rczyni na jszczyt
n ie jszych tra d y c ji n a u k i po ls
k ie j,  dążyć będzie do wszech
stronnego rozw o ju  n a u k i w  
im ię  dobra k ra ju .

W  da lszym  ciągu rezo luc ja  
stw ierdza, że T ow arzystw o N a
ukowe W arszaw skie w y ra z iło  
gotowość przekazania P o lsk ie j 
A lf td e m ii N auk całego swego 
do robku  w  postaci p laców ek na
ukow ych  i  m a ją tk u  oraz goto
wość zakończenia dotychczaso
w e j dzia ła lności ja ko  odrębnej 
in s ty tu c ji naukow ej.

KPF — najsilniejsza partia Francji otrzymała
26,8 procenta1 głosów

( f)  P A R Y Ż  (P A P ). P od an o  d 
u p ra w n io n y c h  do g ło s o w a n ia

O bliczono dotąd 18.678.013 
głosów. N a jw iększą ilość g ło 
sów o trzym a li kom uniśc i, k tó 
rzy  uzyska li 26,3 procenta w szy
s tk ich  oddanych głosów (przeszło 
5 m ilio n ó w  głosów). S F IO  (p ra 
w ic o w i socja liści o trz y m a li 14,7 
procenta głosów), ga u lliśc i — 
21,6 proc. M R P  (pa rtia  k a to lic 
ka) —  11,9 proc., ug rupow an ia  
ra d y k a łó w  — 11,7 proc., un ia  
niezależnych, p a r t i i ch łopskie j 
i  rep u b lika n ó w  —  13,2 p ro  - 
centa.

Jak  w idać  z powyższego, w  
w y n ik u  dalszych obliczeń p a r
t ia  kom unistyczna w yp rzed z i
ła  jeszcze ba rdz ie j pozostałe 
p a rtie  po lityczne. W  k o m u n ik a 
cie z dn ia  19 bm. p rocen t g ło 
sów oddanych na lis ty  k o m u 
nistyczne, w yn o s ił 25,8, a w  k o 
m un ikac ie  z dn ia  20 bm. pod
n iós ł się on do 26,8 procenta.

M im o  dalszego w zros tu  g ło 
sów oddanych na p a rtię  ko m u 
n istyczną, kom is je  wyborcze ko 
rzys ta ją  z w sze lk ich  p re tekstów  
i  oszukańczych tr ic k ó w , by  bez
p ra w n ie  zm niejszyć ilość m an
da tów  zdobytych przez pa rtię  
kom unistyczną.

T ak  np. w  d ru g im  okręgu 
w yborczym  departam entu  Sek
w any, kom is ja  w yborcza po 
d w ud n io w ych  naradach ode
b ra ła  m andat na leżny kandyda
to w i p a r t i i kom un is tyczne j i 
przyznała go osław ionem u o- 
b rońcy Peta ina, adw okatow i 
Iso rn i. N a leży zaznaczyć, że 
Is o rn i —  w -p ie rw s z y m  oblicze
n iu  o trzym a ł 25.699 głosów. W 
w y n ik u  p ro testu  Is o rn i‘ego ko 
m is ja  k ilk a k ro tn ie  prze licza ła  
po w tó rn ie  ilość głosów i  d o li
czyła się jeszcze... jednego g ło 
su na rzecz Is o rn i‘ego. K om is ja  
ogłosiła, że Iso rn i o trzym a ł 
25.700 głosów  i  dlatego O trzy
m u je  m andat do pa rlam entu , 
w  m iejsce m andatu  przyznane
go uprzednio kan dyd a tow i k o 
m unistycznem u, f igu ru jącem u  
na trzec im  m ie jscu  lis ty  kom u-

j  wiadomości, że na 24.544.565 
osób głosowało 19.200.000.
n is tyczne j, k tó ra  o trzym a ła  
80.439 głosów. K om e n tu jąc  ten 
fa k t, „Ce S o ir“  pisze: „O to  jesz- 
szcze jeden dowód oszukań
czych k rę ta c tw  re a k c ji“ .

Ostateczne i  pełne w y n ik i w y 
bo rów  do pa rla m e n tu  fra n cu 
skiego n ie  zostały jeszcze ogło
szone.

Spadek głosów
gaullistowskich 

w departamencie Sekwany

Podano do w iadom ości, że w  
departam encie S ekw any lis ty  
kom unistyczne o trzym a ły  —
712.000 głosów (t j.  10.000 w ięcej 
n iż  w  w yborach  kom una lnych  
w  ro k u  1947), oraz 19 m anda- 
tów .

S F IO  (p ra w ico w i socja liści) 
o trz y m a li 226.800 głosów i  6 
m andatów , M R P  —  172.100 i  6 
m andatów , ra d yka ło w ie  —
194.000 głosów i  5 m andatów , 
g a u lliś c i — 610.000 głosów i  17 
m andatów . Należy zaznaczyć, że 
w  departam encie S ekw any w 
drodze w y ją tk u  obow iązyw ała 
p ropo rc jona lna  zasada w y b o r
cza. Jednakowoż kom is je  w y 
borcze p rzy  ob liczan iu  głosów 
w ie lo k ro tn ie  na rusza ły  zasadę 
p roporc jona lności, odb iera jąc 
bezpraw nie  m anda ty  należne 
p a r t i i kom un is tyczne j, ja k  to 
m ia ło  m iejsce z p rzedstaw ionym  
w yże j skanda licznym  w yp ad 
k ie m  z adw okatem  Iso rn i.

W  departam encie S ekw any 
rzuca się w  oczy ogrom ny spa
dek głosów, ga u llis tow sk ich  w  
po rów nan iu  z w yb o ra m i k o 
m u n a ln y m i w  ro k u  1947. G a u lli
ści s tra c il i 4J4.810 głosów t j.  
41 proc.

K o m u n ik a ty  o fic ja ln e  zaw ie
ra ją  dalsze liczne p rzyk ła d y  w y 
paczania w o li w yborców  przy 
pom ocy oszukańczej o rd y n a c ji 
w yborcze j. T a k  np. w  okręgu 
w yborczym  Dordogne k o m u n i
stom  n ie  przyznano an i jednego

m andatu  choć zdoby li 62.000 
głosów, podczas gdy SFIO  na
26.000 głosów o trzym a ła  2 m an 
daty. W  okręgu w yborczym  L o t 
et G aronne kom unistom , k tó rzy  
o trz y m a li przeszło 40.000 g ło
sów, n ie  przyznano żadnego 
m andatu , podczas gdy M R P  na 
11.400 głosów  o trzym a ło  jeden 
m andat.

W y n ik i w yb o ró w  świadczą o 
tym , że w  licznych  okręgach 
S F IO  zapew niła  w y b ó r przed
s taw ic ie lom  g a u llis tów  i innych  
ug rupow ań reakcy jnych . M ia ło  
to w  szczególności m ie jsce w 
okręgu Lo ire , M oze lle ,, R in , 
V ienne itd .

Telegram
Harry Pollitta do KPF
(f) P A R Y Ż  (PAP). H a rry  P o l- 

l i t t  sk ie row a ł do K C  K o m u n i
stycznej P a r t i i F ra n c ji następu
ją cy  te legram :

„P rzesy łam y najserdeczniejsze 
pozdrow ien ia  Waszej P a r t i i Z 
okaz ji wspan ia łego rezu lta tu  
w yborów . Jest to  doniosłe zw y 
cięstwo poko ju  i p ra w d z iw ych  
in teresów  narodu francuskiego.

Z w yc ięstw o to  wzmoże na 
ca łym  św iecie w a lkę  lu dó w  
przec iw  w o jen nym  p lanom  im 
p e ria lis tó w  am erykańskich  i  w  
obron ie trw a łego  p o ko ju “ .

Uniewinnienie 
hitlerowskich katów 

z Oradour
P A R Y Ż  (PAP). N iesłychane 

oburzenie o p in ii pub liczne j w y 
w o ła ł fa k t, że try b u n a ł w o jsko 
w y  w  P aryżu u n ie w in n ił 50 
SS-m anów z d y w iz ji „Das 
Re ich“  —  ka tó w  męczeńskiej 
m ie jscow ości O radour.

P rzew odniczący sądu pogra
tu lo w a ł SS-manom, ośw iadcza
jąc, „że n ie  są m orde rcam i“  lecz 
„d z ie ln y m i kom b a tan ta m i“ .

Na uroczystość tę p rzyb y ł 
specja lny obserw ator z ramie
nia „rz ą d u “  w  Bonn.

Jest rzeczą znamienną, że 
w ładze francusk ie  czekały z ak 
tem  ła s k i d la  m orderców  h it le 
row sk ich , aż do zakończenia 
w yb o ró w  do Zgrom adzenia N a
rodowego.

Po wyborach 
nowa zwyżka cen

P A R Y Ż  (PAP). Bezpośrednio 
po w yborach  ceny m ięsa pod
n ios ły  się w  P aryżu  przecię tn ie  
od 4 do 14 fra n k ó w  na kg.

W kilku  zdaniach
N O W Y  R A D Z IE C K I 

R E N T G E N  D Ź W IĘ K O W Y

t o  M O S K W A  (P A P ). W  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  s k o n s tru o w a n o  n o w y  
a p a ra t — re n tg e n  d ź w ię k o w y  do  
b a d a ń  se rca . A p a ra t  te n  p rz y p o 
m in a ją c y  z w y g lą d u  ra d io o d b io rn ik  
je s t p o m y s ło w y m  p o łą c z e n ie m  apa 
ra tu  re n tg e n o w s k ie g o  i  m a g n e ty c z 
nego  a p a ra tu  d o  u trw a la n ia  d ź w ię 
k ó w .

Z A C H O D N IA  A U S T R IA  
W  B L O K U  A T L A N T Y C K IM

W IE D E Ń  (P A P ). — D z ie n n ik  
„O e s te rre ic h is c h e  V o lk s s t im m e “ , 
p o d a ją c  w ia d o m o ś ć , że  a d m ira ł am e
ry k a ń s k i  R o b e r t C a rn e y  z o s ta ł m ia 
n o w a n y  n a c z e ln y m  d o w ó d cą  „ a -  
t la n t y c k ic h "  s i ł  z b ro jn y c h  w  po
łu d n io w e j s t re f ie  E u ro p y , p isze :

—  D o p ie ro  n ie d a w n o  o f ic ja ln ie  
d o n ie s io n o , że  d o  te j  s t r e fy ,  o b o k  
baz  na  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  i  w  
J u g o s ła w ii,  w łą c z o n a  zo s ta ła  część 
A u s t r i i  z a c h o d n ie j. W  te n  sposób 
po ra z  p ie rw s z y  o tw a rc ie  u zna n o  
fa k t  p rz y łą c z e n ia  A u s t r i i  do  b lo k u  
a t la n ty c k ie g o .

W IZ Y T A  A M E R Y K A Ń S K IE J  
E S K A D R Y  W O J E N N E J  

W  K O P E N H A D Z E

K O P E N H A G A  (P A P ). 18 cze rw ca  
p rz y b y ła  d o  K o p e n h a g i a m e ry k a ń 
ska  e ska d ra  w o je n n a  w  s k ła d z ie : 
l  k rą ż o w n ik  1 3 s ta w ia c z e  m in .

R Z Ą D  F R A N C U S K I 
W Y S Y Ł A  B R O N  

D O  T R IZ O N II

P R A G A  (P A P ). A g e n c ja  T e lep re ss  
c y tu je  w y p o w ie d ź  m in is t ra  s p ra w  
w e w n ę trz n y c h  „ r z ą d u "  b o ń sk ie g o  
k t ó r y  s tw ie rd z i ł  o f ic ja ln ie ,  iż  rząd  
f ra n c u s k i w y s ła ł d o  T r iz o n i i  p ie rw 
sz y  t r a n s p o r t  b r o n i d la  n ow e g o  
W e h rm a c h t« .

I

Genialne dzieło twórczego m a rk s iz m u
Dziennik „Prawda“  o pracy towarzysza Stalina 

p .  t. „Marksizm a zagadnienia językoznawstwa“
(f) M O S K W A  (PAP). Cała p ra 

sa radziecka zam ieściła a r ty k u 
ły  wstępne i  liczne m a te ria ły  
poświęcone przypadającej dn ia  
20 bm. p ierw sze j roczn icy opu
b liko w a n ia  gen ia lne j p racy Jó
zefa S ta lina  pt. „M a rks izm  a za
gadn ien ia językoznaw stw a“ .

D z ienn ik  „P ra w d a “  w  a r ty 
k u le  w stępnym  pt. „W ie lk a  s i-, 
ła  twórczego m arks izm u“  pisze 
m. in .:

M arks izm  -  le n in izm  jest. d ro 
gowskazem dla p racu jących 
w szystk ich  k ra jó w  w  ich  w a l
ce o ca łkow ite  w yzw o len ie  z 
n ie w o li kap ita lis tyczne j, w  w a l
ce o zw ycięstw o socjalizm u. 
L e n in  i  S ta lin  u z b ro ili m iędzy
na rodow y p ro le ta r ia t i  jego k o 
m un istyczną awangardę w  no
w ą stra teg ię  i  ta k ty k ę  re w o lu 
c y jn e j w a lj i i  w  now e j sy tua c ji

h is to ryczne j. W ie lka  s iła tw ór
cza m arks izm u -  leninizm*1 
p rze jaw ia  się w  pomyślnym 
b u do w n ic tw ie  socja lizm u w 
k ra ja ch  dem okrac ji ludow ej, ' f  
h is to rycznym  zw ycięstw ie  wie*" 
k iego narodu chińskiego budu
jącego nowe, w o lne  życie.

W  sw ych pracach „M arksizm  
a zagadnienia językoznawstwa 
S ta lin  podkre ś lił, że żadna na
uka  n ie  może rozw ija ć  się i  czy
n ić  postępów bez w a lk i pogl4" 
dów  i  bez nieskrępow anej k ry 
ty k i. Prace S ta lina  z dziedziny 
językoznaw stw a o tw o rzy ły  sze
rok ie  pe rspek tyw y przed ling
w is ta m i, w zbogaciły  wszystkich 
p ra cow n ikó w  fro n tu  ideologicz
nego, s ta ły  się potężnym  bodź
cem d la  rozw o ju  w szystk ich  na
uk  społecznych.

List pracowników 
Łotewskiej SRR do

przemysłu rybnego 
towarzysza Stalina

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 
radziecka op ub liko w a ła  lis t  ro 
bo tn ikó w , inżyn ie rów , tech n i
k ó w  i  u rzę dn ików  przedsię
b io rs tw  przem ysłu rybnego o- 
raz cz łonków  ko łchozów  ryba c
k ic h  Ł o tew sk ie j SRR do tow a
rzysza S talina .

A u to rz y  lis tu  donoszą o P °¥  
ję ty m  zobow iązaniu wykonam 
do 34 roczn icy W ie lk ie j ReW°- , 
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j roczne? 
p lanu  po łow u i przetwórstwa
ry b y  oraz zobow iązu ją się dac
państw u ponad p lan
300.000 pudów  ryby .

rocznf

Oddziały koreańskiej armii ludowej 
zatopiły kontrtorpedowiec 

nieprzyjacielski
(f) P E K IN  (PAP). D ow ództw o 

naczelne koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej podało do w iadom ości w  
d n iu  20 bm., że na wszystk ich 
fron ta ch  oddz ia ły  koreańsk ie j 
a rm ii lu do w e j w  śc is łym  w spó ł
dz ia łan iu  z och o tn ikam i ch iń 
sk im i ko n ty n u u ją  zaciekłe w a l
k i z w o jska m i in te rw e n tó w  an- 
g loam erykańsk ich  i  z w o jska 
m i lisynm anow sk im i, zadając 
im  ciężkie s tra ty  w  ludz iach i 
sprzęcie w o jennym .

W  nocy z 19 na 20 czerwca 
bom bowce nocne a rm ii ludow e j 
bom bardow a ły  szereg koncen -  
t ra c ji  w o jsk  am erykańskich . 
W sku tek  bom bardow an ia  w  sie
dm iu  punktach  w y b u c h ły  w ie l
k ie  pożary, a w  10 punktach  
zaobserwowano silne w yb uch y .

19 czerwca oddz ia ły  arin® 
lu do w e j, dzia ła jące na w y b rz ^  
żu w schodn im  za top iły  w  PobU“ 
żu Czondżin kontrtorpedowi® 
n iep rzy jac ie lsk i, k tó ry  usiło®'3* 
ostrze liw ać m iasto.

20 czerwca strze lcy-n iszczy“ 1®' 
le sam olotów  nieprzyjacielskie® 
zes trze lili 4 sam oloty n ie p rzy ' 
jacie lskie .

P E K IN  (PAP). Ja k  donos« 
z Tokio , am erykańskie  w ład«  
okupacy jne  w  Japon ii wyk®
rz y s ń iją  przem ysł japońsk i do
produkow an ia  bom b napalm 17'  
w ych , za pomocą k tó rych  P°“ '  
pa ła ją  spokojne m iasta i  w® 
K ore i. Poczynając od luteg^ 
b r. am erykańskie  w ładze ok®^ 
pacyjne zam ów iły  w  k ilk u  f ir '  
m ach japońsk ich  38.500 bom0 
napa lm ow ych.

Prasa radziecka o Polsce
(f) M O S K W A  (PAP). W y ra 

zem w ie lk ieg o  zainteresowania 
społeczeństwa radzieckiego dla  
życia P o lsk i Ludo w e j są liczne 
a r ty k u ły  poświęcone Polsce L u 
dowej, ukazujące się na łam ach 
prasy radz ieck ie j.

D z ienn ik  „P ra w d a “  w  ko re 
spondencji w łasne j z W arszawy 
in fo rm u je  o n ie b yw a łym  rozm a
chu bu do w n ic tw a  m ieszkanio
wego w  Polsce Ludow e j oraz o 
budow ie  N ow ej H u ty .

W  osta tn im  num erze czasopt- 
sma „O gon io k“  zna jdu je  się fo
to reportaż poświęcony przebie
gow i Narodowego Plebiscyt® 
P oko ju  w  Polsce oraz a rty k u ł 0 
w ys taw ie  odzw iercied la jące j 
siągnięcia P o lsk i Ludow ej ¥  
tw a rte j niedawno w  M oskw if 

Czasopismo „S ow ietsko je  
skustw o“  zam ieściło a r ty k u ł PIT 
św ięcony nestorow i sceny P°l 
sk ie j —  L. Solskiemu.

Masy pracujące Egiptu żądają 
nacjonalizacji przemysłu naitou/ego

tą  uchw a łą  zw. zaw. na ftow e“^  
i  zw. zaw. p ra cow n ikó w  um f 
słowych, upaństw ow ien ia  PrZ~ 
m ys łu  naftowego.

Żądania n a c jo na liza c ji WSZ5\ 
s tk ich  tow a rzys tw  transport“;

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do 
osi agencja TASS z K a iru , o - 
ta tn io  odbyła  się przed pa ła - 
em gubernato ra  w  Suezie de- 
lons trac ja  3.000 ro b o tn ikó w  
rzem ysłu  naftowego, za tru d n io - 
ych  w  tow a rzys tw ie  n a fto w ym  
A ng lo -E g yp tia n  O ilf ie ld “ . U -  
zestnicy dem onstrac ji dom aga- 

się, zgodnie z osta tn io  powzię-

w ych  w  K a irze , A le ksa n d rii _ . 
na p ro w in c ji, w ysuną ł rów n i“ 
zw iązek zaw odowy transp01 
towców.

Robotnicy krajów kapitalistycznych
przeciw polityce nędzy i wojny 

Strajki w USA, Chile i Australii
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W 

Stanach Z jednoczonych trw a  
od p ięc iu  dn i, s tra jk  60 tysięcy 
m aryna rzy , ro b o tn ikó w  p o rto 
w ych , rad io te leg ra fis tów  i  m e
chan ików  za trudn ionych  na 
sta tkach tow a row ych  i  pasażer
skich. S tra jk u ją c y  żądają pod
w y ż k i płac.

S tra jk u ją  rów n ież  gó rn icy  ko 
p a lń  cyny  w  S ilv e r C ity  (stan 
N ow y M eksyk). S tra jk  ten  roz
począł się 17 październ ika  ub. 
roku .

Jak  donosi prasa am erykań
ska, p o lic ja  przeprow adziła  w

S ilv e r C ity  m asowe aresztów7“ ' 
n ia  w śród s tra jk u ją c y c h  i  
rodzin . Zanotowano liczne st®r
cia ro b o tn ikó w  z po lic ją .

N O W Y  JO R K  (PAP). Jak  H0, 
n o s i  d z ie n n ik  „L a  M a n a n ®  1 
s t r a j k  8 t y s ię c y  g ó r n ik ó w  ^  j
pa lń  m iedzi w  Chuquicamat®
P oterilos (Chile) rozszerzył 51 
na inne kopaln ie . j

M O S K W A  (PĄP). Jak  don05*
agencja TASS z Sydney, H f
bu ch ł tam  s tra jk  1.200 doker1̂  
D okerzy z a s tra jka w a li ria 
p ro testu  p rzec iw ko  zwolnię®1 
z p racy 191 towarzyszy.

Nowe brutalne represje przeciw 
działaczom komunistycznym w USA
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  
na 20 bm. w  dw a tygodnie po 
tw ie rdzen iu  przez Sąd N a j-  
rższy bezprawnego w y ro k u  
azującego 11 przyw ódców  K o  
m is tyczne j P a r t i i U SA, w ła - 
e zastosowały nowe represje  
tykom un istyczne . W  N o w ym  
rk u  i  P ittsb u rg u  agenci Fe
ra lnego B iu ra  Śledczego are- 
tow a li 17 czołowych dzia ła  -  
y  p a r t i i kom un istyczne j, 
śród n ich  k ilk a  kobiet.

A resztow an i m ają być p °sl
w ie n i w k ró tce  przed sądern .

W edług pogłosek krążą“)"!, 
w  ko łach zbliżonych do nń®y 
sterstw a spraw ied liw ośc i U5 -

&chodzi tu  o początek szer0^  
zakro jone j kam pan ii, k tó re j 
f ia rą  m a ją  paść se tk i osób. * ( 
deralne B iu ro  Śledcze u ło ż f . 
ju ż  podobno lis tę  12 tysi?“ 
cz łonków  p a r t i i kom un is ty“* 
ne j, k tó ry m  grożą represje-

Zachodni komendanci Rerlina
popierają nielegalny wywóz 

wysokogatunkowych towarów z NR?.
(f) B E R L IN  (PAP). P rzedsta

w ic ie l radz ieck ie j K o m is ji K o n 
tro ln e j w  B e rlin ie , S. D iengin 
o trzym a ł 11 i  15 bm. jedno
brzm iące pisma od kom endan
tów  am erykańskiego, ang ie lsk ie
go i francuskiego sektora w  Ber 
lin ie , w  spraw ie  obow iązujących 
obecnie przepisów, dotyczących 
do kum e n tac ji p rzy  w yw ozie  to 
w a ró w  z zachodnich sekto rów  
B e rlin a  do zachodnich s tre f 
okupacy jnych  N iem iec.

S. D ieng in  w  odpow iedzi do 
trzech kom endantów  zachodnich 
sektorów  w y jaśn ia  m in., że żąda 
n ie  przez k o n tro lę  radziecką 
św iadectw  pochodzenia w y w o 
żonych z B e rlin a  do N iem iec

zachodnich tow a rów  w y n ik 3 
fa k tu , iż  n iek tó re  zi»chodniO'b^  
liń s k ie  i  zachodnio - n iem ie“ ^  
f irm y  i' organizacje zajm uje m
n ie lega lną dostawą deficyto®ń 
m a te ria łó w  i wysokogatun j
w ych  to w a ró w  z N iem ie“ 15 j
R e p u b lik i Dem okratycznej ^
wschodniego sektora B e r l in ®  ^  
B e rlin a  zachodniego, a na^ je 
n ie  u s iłu ją  przerzucać je  d ° .1 ¡¡) 
m ieć zachodnich. Z uwag1.

stw ierdza pis®1powyższe — - {a
D ieng ina — stanow isko 'a
am erykańskich , b ry ty js k 1 j  
francusk ich  św iadczy jedy 
chęci u ła tw ie n ia  te j bezpr® 
działa lności.

i
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Zwycięstwo s ił poko ju  
we F ra n c ji

K om unistyczna P a rtia  F ra n c ji 
jest i  pozostaje ..najs iln ie jszą 
Partią F ra n c ji. P a rtie  zdrady, 
dysponujące potężną m achiną 
Propagandową, suto finansow a
ne do la ram i zza oceanu, posłu
gujące się te rro rem , bandam i 
faszystowskim i, oszukańczą o r
dynacją wyborczą, chc ia ły  po
b a w ić  K P F  rep rezen tac ji p a r
lam entarnej, poniosły srom otną 
klęskę.

Taka jest w ym ow a w yb o ró w  
Powszechnych we F ra n c ji, w y - 
Paowa, k tó re j nie po tra fią - u k ryć  
żadne m ach inacje . bu rżuaz ji 
francuskie j.

W edług o fic ja ln ych  danych na 
Kom unistyczną P artię  F ra n c ji 
Padło ponad 5 m ilio n ó w  głosów 
tj. b lisko  27 procent. Co czw ar
ty wyborca w ypow iedz ia ł się 
Za pa rtią , na k tó re j sztandarach 
Wypisane są hasła w a lk i o n ie 
podległość narodową, w a lk i 
Przeciwko rodz im ym  i  zagra- 
Picznym podżegaczom w o je n 
nym.

Żadna inna p a rtia  nie zdołała 
Uzyskać ta k ie j liczby głosów. 
Degauiłiści, k tó ry m  pom agały 

| Wszystkie inne pa rtie  bu rżua - 
ty jn e  nie  w yłącza jąc p raw ico - 
tyych socja listów , uzyska li nie 
Więcej n iż  jedną p ią tą  
głosów. Na socja ldem okratów  
Padło zaledwie 14,7 procenta, na 
fytRP 11,9 procenta, na tzw  
>,nieza leżnych“  i  p raw icow ą 
»partię chłopską“  — nieco po- 
Uad 13 procent. W szystkie od
łam y ra d yka łó w  razem w z ią w 
szy — ok. 11 procent.

"Ponad 5 m ilio n ó w  głosów — 
26,8 procenta—to  liczby  będące 
św iadectwem  w .e lk iego sukce
su s ił poko ju  i postępu we 
F ranc ji. L iczby  te m ają głęboką 
i w ym ow ną  treść: k ry je  się 
W n ich  n ieugię ta w a lka  kom u
nis tów  francusk ich  przeciw ko 
oszukańczej o rd yn a c ji w y b o r
czej, przeciw ko faszystow skie
mu te rro ro w i p o lic ji, p rzeciw ko 
bo jów kom  de G au lle ‘a, p rz e c in 
ko represjom  i prześladowa
niom  kandyda tów  kom un is tycz
nych, przeciw ko zorganizow a
nej nagonce w szystk ich  p a r t i i 
am erykańskich wobec jedyne j 
P a rtii p ra w d z iw ie  francu sk ie j — 
P a rtii Kom unistyczne j.

O s z u s tw o  w y b o rc z e

Pragnąc pozbawić P a rtię  K o 
m unistyczną ■ przedstaw ic ie l
stwa w  Zgrom adzeniu Narodo
w ym , reakc ja  francuska uc iek ła  
się do na jba rdz ie j o rdyna rnych  
oszustw w yborczych. Ponad m i
lion  w yborców  skreślono z lis t 
W yborczych — m iędzy in n y m i 
Skreślony został bo jo w n ik  o po
k ó j Louis Aragon. Pragnąc u - 
kraść P a rt ii K om unistyczne j 
ja k  na jw iększą liczbę m anda
tów, pa rtie  reakcy jne  u c h w a li
ły  oszukańczą o rdynację  w y b o r
czą, k tó ra  um o ż liw ia  zagarnię
cie w szystk ich  m andatów  przez 
b’ iik różnych p a rtii,  uzysku jący 
Więcej n iż 50 procent głosów.

W ten sposób, burżuazja fra n 
cuska pragnęła upiec dw ie p ie
czenie przy  jednym  ogniu: z 
jednej s trony zredukować do 
m in im um  liczbę posłów kom u
nistycznych w  parlam encie, z 
d rug ie j — uto row ać drogę kan 
dydatom  de G au lle ‘a, k tó rzy  w  
Wielu okręgach w ystępow a li ja 
ko kandydaci zblokowanych 
list. Podzia ł m andatów  w  pe łn i 
odzw iercied la  jaskraw e oszu
stwo now ej o rd yna c ji: P a rtia  
Kom unistyczna, k tó ra  zdobyła 
Prawie 27 procent głosów, uzy-

Zyijmunt Broniarek

skała 103 m anda ty  podczas 
gdy gau lłiśc i, k tó rzy  zdoby li 21.6 
procenta głosów uzyska li 115 
m andatów , SFIO  — k tó ra  osią
gnęła 2 i pół m ilion a  głosów 
m n ie j n iż kom un iśc i — dostała 
rów nież b lisko  100 m andatów. 
W sumie, w ponad 30 departa 
mentach, ponad 2 m ilio n y  g ło
sów, oddanych na K P F  __ nie 
p rzyn ios ły  an i jednego m andatu.

Na podstaw ie w y n ik ó w  o b li
cza się, że przez w prowadzenie 
oszukańczej o rd yn a c ji w y b o r
czej potrzeba by ło  b lisko  61.000 
głosów na w yb ó r jednego depu
towanego kom unistycznego. N a
tom iast w yb o ry  jednego gau- 
l l is ty  u m o ż liw ia ło  46.000 głosów,
1 „niezależnego“ — 30.000 gło
sów, 1 socjal -  dem okra ty  —
30.000 głosów, 1 członka M RP
— 27.000 głosów. L iczby  te z ca
łą jaskraw ością raz jeszcze od
s łan ia ją  p ra w d z iw y  cha rak te r 
zachodniej „d e m o k ra c ji“  — de
m o k ra c ji dla bogaczy.

Jeżeli w ięc w  tych w a ru n 
kach P a rt ii Kom unistycznej, 
w b rew  oszustwom i m ach ina
cjom  udało się uzyskać 103 m an
daty, św iadczy to o w ie lk im  
sukcesie kom unistów , o w ie l
k im  sukcesie s ił poko ju  we 
F ranc ji.

Am erykańscy agenci tracą  
głosy

Oszustwa wyborcze bu rżuaz ji 
francu sk ie j i  je j am erykańskich 
Szefów nie zdo ła ły  u k ry ć  rzeczy 
zasadniczej — spadku liczby 
głosów tych  p a rtii,  k tó rych  
m in is tro w ie  odpow iedzia ln i b y 
l i  bezpośrednio za p o lity k ę  
w o jn y  i  nędzy.

M RP, k tó re j czołowy p rzyw ód 
ca, B id a u lt, b y ł przez w ie le  la t  
m in is tre m  spraw zagranicznych
— w  w yborach w  1946 r  uzyska 
ła 26 procent, w  w yborach n ie 
dz ie lnych zaś 14 procent, tracąc 
b lisko  połowę. Postępujący spa
dek głosów oddanych na 
SFIO , k tó re j m in is tro w ie  w  
rodza ju  osławionego M ocha 
kaza li m ordować s tra jku ją cych  
rob o tn ików , cha rak te ryzu ją  na 
stępujące w y n ik i:  październ ik
1945 _  23,4 procent, czerw iec
1946 —  21,1, lis topad 1946 —  17,9, 
obecnie —  ty lk o  14,7 procenta.

Poważny spadek zanotować 
należy rów n ież  u  gau llis tów , 
k tó rz y  o tw a rc ie  na w o łu ją  do 
faszyzacji F ra n c ji. W  w yborach 
sam orządowych w  r- 1947 (w  w y  
borach powszechnych w  r . 1946 
gau lłiśc i n ie  b ra li udzia łu) zdo
b y li on i 38,6 proc. głosów; w  n ie 
dzie lnych w yborach głosowało 
na n ich  nieco w ięce j n iż  21 pro 
cent w yborców . U tra ta  procen
tow a p ra w ie  po łow y głosów — 
to dowód, że naród francu sk i 
odwraca się ze w strę tem  od fa 
szystowskich agentów im p e ria 
lizm u  am erykańskiego. A le  za
razem  21,6 procenta głosów ga u l- 
lis to w sk ich  —  to  sygnał ostrze
gawczy w skazu jący na poważ
ne niebezpieczeńswo faszyzmu, 
cieszącego Się szczególnym po
parc iem  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego. P rzec iw  tem u n ie 
bezpieczeństwu m o b ilizu je  i  je 
dnoczy lu d  F ra n c ji w e w spó l
nym  fronc ie  w a łk i w  obronie 
poko ju  i  wo lności Francuska 
P a rtia  Kom unistyczna.

Kociokwik Trumana
„K a ta s tro fa  dla T rum an a “  — 

pisał o w y n ik u  w yb o ró w  cen
tra ln y  organ K om unis tyczne j 
P a r t i i F ra n c ji —  „H u m a n ité ’' 
Is to tn ie  — z p raw dz iw ą  wście
k łośc ią  T rum an  i  jego pom ocn i
cy m us ie li czytać w y n ik i w y -

borów . W y n ik i te p o tw ie rd z iły  
raz jeszcze, że F ranc ja , K tóra z 
p u n k tu  w idzen ia im p e ria lis tó w  
am erykańskich , m ia ła  być je d 
nym  z s ilnych  ogn iw  pak tu  
a tlan tyck iego , okazała się po
tężnym  reze rw uarem  s ił po
ko ju . W y n ik i w yb o ró w  po
tw ie rd z iły  raz  jeszcze, że 
im p e ria liśc i am erykańscy nie 
mogą liczyć na F rancuzów  jako  
na „a tla n ty c k ic h  żo łn ie rzy“ .

Cios w  podżegaczy
Nie może tego u k ry ć  naw et 

prasa reakcy jna
N ow ojorsk ie , reakcy jne  pismo 

„D a ily  News“  m usi z żalem 
przyznać: „W yda je  się, że w  ca
łe j te j spraw ie w yb o ró w  f ra n 
cuskich p rzegran i są d w a j A m e
ry k a n ie : n ie ja k i T rum an  i  n ie 
ja k i E isenhower“ . „N e w  Y ork  
D a ily  M ir r o r “  — in n y  dz ien n ik  
re a kcy jn y  stw ie rdza w p ros t: 
„N ie  łudźm y się. W y n ik i w y b o 
ró w  dowodzą, że znaczna, dobrze  
zorganizowana część narodu  
francuskiego n ie  jest po naszej 
stron ie  i  nie będzie po naszej 
stron ie  w  w ypadku  w o jn y “ .

W alka o praw dziw ą  
demokracją

W ybory francusk ie  b y ły  w ie l
k im  ciosem dla podżegaczy w o 
jennych. W ybory  francu sk ie  b y 
ły  w ie lk im  zw ycięstw em  s il po
k o ju  i postępu. A le  w sku te k  o r
dynarnego oszustwa, oszukań
czej o rd yn a c ji w yborcze j, P a rtia  
K om unistyczna została o k ra 
dziona z k ilkudz ies ięc iu  m anda
tów . Jak stw ie rdza oświadczenie 
K om un is tyczne j P a r t ii F ra n c ji 
„nowe Zgromadzenie nie od
zwierciedla w  żadnym wypadku  
woli narodu. W  tych warunkach  
klasa robotnicza i siły demokra
tyczne, pozbawione wskutek 
oszustw, należnego im przedsta
wicielstwa w Zgromadzeniu N a
rodowym, uzupełnią swą dzia
łalność przy pomocy innych 
form akcji, nieodzownej dla 
obrony ich żądań pokoju i dla 
wywalczenia prawdziwej demo
krac ji“.

K om unis tyczna P a rtia  F ra n c ji, 
ostrzega przed kno w a n ia m i w ię 
kszości rea kcy jn e j w  Z grom a
dzeniu, k tó ra  —  ja k  to p o dkre 
śla ośw iadczenie — „zdecydo
wana jest oddać władzę w  ręce 
jaw nie reakcyjnego i profaszy- 
stowskiego rządu. „.KPF w zy
wa wszystkich pracujących i 
wszystkich Francuzów, którzy  
nie chcą ani wojny ani faszy
zmu, aby złamali te machinacje 
przy pomocy aktyw nej jedności. 
Francuzi mogą i powinni wbrew  
oszustwu przygotować w arunki 
dla utworzenia rządu postępu 
demokratycznego i narodowego 
—  rządu pokoju".

Zwycięstwo sił pokoju

K om unistyczną P a rtia  F ranc ji, 
zw racając się z ty m  apelem do 
narodu, w ie, że może liczyć na 
w szystk ie  zdrowe i  pa trio tyczne  
s iły  we F ra n c ji. W ie —  i  n ie 
dzielne w y b o ry  w yka za ły  to  raz 
jeszcze —  że klasa robotn icza 
F ra n c ji zdecydowana jes t b ro 
n ić  n iepodleg łości swego k ra ju  
przed zakusam i im p e ria lis tó w  
am erykańskich.

Z w ycięstw o wyborcze K o m u 
nis tycznej P a r t i F ra n c ji jest 
zwycięstwem  s ił po ko ju  narodu 
francuskiego. A le  jes t ono ró w 
n ież zw ycięstw em  wszystkich 
s ił po ko ju  i  postępu na całym  
świecie. Jest ono poważnym  
w k ładem  w  dzie ło św iatow ej 
w a lk i o pokó j. Jest ono bole
snym  ciosem zadanym  graba
rzom  F ra n c ji i  w rogom  pokoju 
światowego.

W  m ieście naszym  zn ika ją  r u 
in y , każdy dzień niesie nowe 
owoce twórczego w y s iłk u . W ie l
k ie  dzie ło budow y now e j, socja
lis tyczn e j W arszawy rea lizu je  
w  codziennym  trudz ie  ro b o tn ik  
i  in żyn ie r, te ch n ik  obok a r ty 
sty, ca ły  św ia t pracy, o fia rn y  
i  pe łen w ia ry  we w łasne siły. 
Na budow lanych  sto licy  zw ró 
cone są oczy m iasta i  oczy ca
łego k ra ju .

P ie rw szy cz te ro le tn i okres od
budow y s to licy , z gorączkowego 
ra tow an ia  z ru in  tego co da
w a ło  się u ra tow ać, przeszedł w  
now y etap re a liz a c ji p lano
w anych zam ierzeń dalszej roz
budow y W arszawy. Ta podsta
w ow a cecha gospodarki i budo
w n ic tw a  socjalistycznego staje 
się bazą dla  budow y now ych i 
lepszych w a ru n kó w  życia, służy 
zaspokojeniu in d yw id u a ln ych  i 
społecznych potrzeb cz łow ieka 
pracy.

W oparc iu  o te p rzes łank i rok  
1950 p rzyn iós ł doniosłą decyzję 
P rezyd ium  Rządu: W arszawa o- 
trzym a '  szybką kom un ikac ję  
m ie jską — M etro  o w łasne j, 
podziem nej trasie. Realiza
c ja  w ie lk ie j inw es tyc ji, k tó 
ra  będzie trzonem  ko m u n i
k a c ji W arszawy — rozpoczyna 
się w  p lan ie  sześcioletnim  i  w  
jego ram ach połączy Pragę i 
Dworzec G dański ze Ś ródm ie
ściem.

B udow a M etro  W arszawskie
go to tw órcza i dalekosiężna de
cyz ja  w  h is to r ii nowej W ar
szawy.

A rte ria  w ielkiego miasta
W ielkość m iasta m ie rzy się 

nie ty lk o  pow ierzchn ią czy lic z 
bą m ieszkańców. W spółczynni
kam i w ie lkośc i m iasta są szero
kie , z rozmachem pode jm ow a- •»
ne założenia planowe.

Podstaw ow ym  w arunk iem  
p ra w d z iw e j w ie lkośc i m iasta 
pulsu jącego je dn ym  w spólnym  
życiem  jest w ie lko m ie jska  ko 
m un ikac ja .

M ieszkaniec s to licy  czuje się 
wówczas w  pe łn i je j obyw ate
lem , gdy nie  jest zam kn ię ty  w  
u licach G rochowa. K o ła  czy Rel- 
cow izny, lecz może znaleźć się 
szybko, w ygodn ie  bezpiecznie i 
tan io  w  dow o lnym  punkcie  m ia 
sta.

P lanowo zorganizowana praca 
wym aga, by dojazd i  pow ró t 
n ie  b y ł dla p racow n ika  udręką. 
Życie w ie lko m ie jsk ie  żąda ła 
tw e j ko m u n ik a c ji do ośrodków 
k u ltu ry , pa rków  i  m ie jsc  w y 
poczynku, na stad iony sporto
we, masowe zebrania i  m a n i
festacje.

Szybką, wygodną, bezpieczną 
i  tan ią kom un ikac ję  o w ie lk ie j 
m asowej zdolności przewozowej 
zapewnia ty lk o  M etro, odciąża
jąc  równocześnie zatłdfczone u l i 
ce Śródmieścia.

Szczególna wydajność 
M etro

Zasadnicza przewaga M etro  w  
stosunku do pozostałych środ
ków  kom u n ika c ji m ie js k ie j w y 
n ika  z posiadania trasy  na in 
n ym  poziom ie niż ruch  u liczny. 
W ym aga to  rzecz jasna ko
sztownych nakładów  in w es ty 
cy jnych , lecz zato M e tro  zde
cydow anie dystansując w y d a j
nością usługową inne ś ro d k i 
transportu , staje się trzonem  
w ie lkom ie jsk ięgo  uk ładu  kom u
nikacyjnego.

W ystarczy przytoczyć parę 
, c y fr  charakte ryzu jących  w y d a j

ność M etro , autobusu, t r o l-  
leybusu i tram w a ju . P rzy  za
łożen iu porów naw czym  obow ią
zu jących w a run ków  techniczno- 
eksp loatacyjnych dla l in i i  każ
dego z przytoczonych środków  
transp o rtu  w  odniesieniu do 
jednos tk i czasu — okaże się, że 
M e tro  jest w ydajn ie jsze od ko
m u n ik a c ji autobusowej 13 razy, 
tro lleyb usow e j 10 razy i  tra m 
w a jo w e j 7 razy. Każdy z w y 
m ien ionych  obok M etro  środ
k ó w  ko m u n ik a c ji w in ien  służyć

Dla wzmnrnipnh sil Olczizny

Na masówce rob o tn ików  budu jących  w ie lką  cem entownię w  
W ierzb icy, m on te rzy S tan is ław  Szwed i  A leksander Sasal sub
sk ryb o w a li Narodową Pożyczkę S ił Rozwoju P o lsk i w  wysoko
ści 14-dniowego zarobku. Na zd jęc iu : obaj m onterzy p rzy  w ie r 

ceniu o tw orów  w  trzon ie  pieca.. F o to  c a f

WARSZAWSKIE
Inż. Stanisław Zelent

d y r e k to r  n a c z e ln y  
Z a rz ą d u  B u d o w y  M e tr®

m iastu  w  zakresie p lanowo w y  
znaczonym w  ogólnym  zhar
m on izow anym  układzie  ko m u 
n ik a c ji w ie lko m ie jsk ie j.

N iem n ie j bezwzględna prze
waga Metro', jes t oczyw ista dzię 
k i niezależnej, au tom atycznie 
eksploatowanej trasie , zw ię k 
szającej szybkość i  bezpieczeń
stwo ruchu, jego częstotliwość 
(pociągi co 105 sekund) i m oż
ność powiększenia pojem ności 
pociągów w  po rów nan iu  z r u 
chem na pow ierzchn i.

Cechy charakterystyczne  
inwestycji

Inw e s tyc ję  M e tro  cha rak te ry 
zu ją  trz y  zasadnicze g rupy  t ru d 
ności: zagadnienia techniczne, 
przem ysłow o -  m ate ria łow e  i 
ekonom iczno -  finansowe. One 
to  b y ły  przyczyną, że w  us tro 
ju  kap ita lis tycznym , gdzie przed 
na leży tym  zaspokojeniem  po
trzeb ludności — p ierw szeń
stwo posiada z reg u ły  sprawa 
bezpośredniego zysku k a p ita lis 
ty  — kosztowna budowa M etro  
rozk ładana by ła  na d ług ie  dzie
s ią tk i la t.

D opiero Zw iązek Radziec
k i pokaza ł ja k ie  są m ożliw o
ści nowego us tro ju . Od ro -  
1932 zbudowano podstawo
we lin ie  -  p rom ien ie  i  sporą 
część obwodow ej, doskonale roz
w iązanego techniczn ie M etro  
M oskiewskiego, n ie  p rze ryw a jąc 
budow y w  czasie w o jn y  i rozpo
czynając po w o jn ie  budowę M e
tro  w  Len ingradz ie  i  K ijo w ie .

W ysiłek techniczny

Pod względem  technicznym  
jest M e tro  in w es tyc ją  szczegół 
nie w ie lobranżow ą, k tó re j e fekt 
gospodarczy, w idoczny jest po 
ukończeniu.

Technika zwalczyć m usi dwa 
żyw io ły : n iekorzystne g ru n ty  i 
wodę. Stąd konieczność szeroko 
zakro jonych prac badawczych 
i żm udnych, w ie lo k ro tn ie  pow 
tarzanych obliczeń in żyn ie r
skich. N ie w ie lk i stosunkowo 
fro n t robót podziem nych i n ie 
zw yk le  trudne  w a ru n k i pracy 
zmuszają do stosowania m aksy
m alne j ich m echan izacji i dos
kona le j organi7.acji, k tó ra  za
gw ara n tu je  zarówno szybki po
stęp ja k  i  bezpieczeństwo.

To w ie lk ie  dzieło sztuk i in ż y 
n ie rsk ie j wym aga specjalnego 
w yszkolen ia kad r. Do w spó łp ra 
cy stanąć muszą w y b itn i spec
ja liś c i z w ic iu  dziedzin.

Zadanie przed nam i trudne, 
wym agające stałego napięcia 
m yś li technicznej i poszukiw a
nia  nowych rozw iązań technicz
nych, ich śm iałego rea lizow a
nia.

Poważny nakład w ys iłku  
technicznego, a w  każdym  razie 
jego etap p ion ie rsk i friam y po
za sobą. Już w  r. 1945 grono fa - 
n a tykó w -p io n ie ró w  szybkie j ko 
le i m ie jsk ie j z inż. M ieczysła
wem  K ra je w s k im  na czel.e rozpo 
częlo pierwsze prace w ram ach 
Pracowni K o m u n ika cy jn e j BOS

Żm udne prace la t następnych

poprzez koncepcyjne stud ia  p ro 
je k to w e  i  p ro je k ty  szkicowe — 
postępujące rów no leg le  do po
wstającego p lanu  zagospodaro
w an ia  przestrzennego W arszaw 
skiego Zespołu M ie jsk iego  — 
b y ły  znakom itą  szkołą p ro je k 
tow ania  w  te j now e j dla nas, 
tru d n e j dziedzin ie  technicznej.

Na tym  zaw iązku o p a rł się o- 
becny „M e tro p ro je k t“ .

W  r. 1950 (dn ia 4 marca) stan 
zaawansowania prac p ro je k to 
w ych  po zw o lił na konkre tne  
przedstaw ien ie zagadnienia 
szybkie j ko le i m ie jsk ie j B iu ru  
P o litycznem u K C  PZPR i  P re 
zyden tow i RP tow . Bolesław o
w i B ie ru to w i.

M e tro  W arszawskie zdobyło 
up ra w n ie n ia  in w e s ty c ji p lanu 
6-letniegó.

Równolegle do p rac p ro je k to 
w ych  —  w ie lk ie  in w estyc je  bu 
dow n ic tw a przem ysłowego i  
gó rn ic tw a  sta ją  się zapleczem 
dla w ykonaw stw a technicznego, 
dostarczając k a d ry  fachowców  
d la  „M e tro b u d o w y“ .

U chw ała P rezyd ium  Rządu z 
14.XII.1950 r . pow o łu jąc  z dn iem  
1.1.1951 r. do życia Zarząd B u 
d o w y  M e tro  w  W arszaw ie — 
u s ta liła  ra m y  organ izacyjne d a l
szego p ro je k to w an ia  i  technicz
nego w yko na w stw a  M e tro  W a r
szawskiego.

W ysiłek przemysłowo -
m ateria łow y i związek  

z planam i gospodarczymi

P ro je k t M e tro  W arszaw skie
go poważnie lic zy  się z w y s ił
k ie m  gospodarczym  k ra ju  przy 
jego rea liza c ji. Ta potężna in w e 
s tyc ja  m usi być w ykonana bez
sprzecznie w ed ług  regu ł n a jb a r
dziej nowoczesnej techn ik i. 
Trzeba zdobyć się na w ys iłek , 
aby spojrzeć na n ią  oczami na
stępnych pokoleń, k tó ry m  bę
dzie służyć. Im  ba rdz ie j dopisze 
nam  tw órcza w yobraźn ia , ty m  
le p ie j p rzys łużym y się sprawie.

Jesteśmy w  joełni św iadom i 
tego, że M e tro  jest inw estyc ją  
o w ie lk im  zakresie i bogatym  
asortym encie potrzeb p rzem y
słowo -  m ate ria łow ych . W iem y, 
że aby je  zbudować potrzeba o l
b rzym ie j ilośc i m a te ria łó w  i  
p re fa b ryka tó w , w ie lk ic h  in s ta 
la c ji i  specja lnych maszyn, n ie 
stosowanych p rzy  budow ie  in 
nych in w e s tyc ji ( ja k  np. tarcze 
tunelowe).

N ie m ałe są rów nież po trze
by energetyczne. N ie sposób w y 
m ien ić  w  ram ach a rty k u łu  choć' 
by  z grubsza p ro b le m a tyk i prze
m ysłow o -  m a te ria ło w e j M e
tro.

Lecz w  ty m  ju ż  zakresie zro
zum ia ły  staje się związek m ię 
dzy rea lizac ją  M e tro  a P lanem  
Sześcioletnim  i  gospodarką p la 
nową w  ogóle.

I  w  ty m  w łaśn ie  pow iązan iu 
tk w i w ie lka , n ieodparta  siła 
T k w i ona w  świadomości, że 
plan 6 -le tn i s ta ł się ręko jm ią  
rea lizac ji M etro . Nowe hu ty , 
sta lownie, nowe fa b ry k i i za
k ła d y  zapewnią potrzebne do
stawy. P rzem ysł po lsk i po tra f: 
obsłużyć w ie lk ie  zapotrze
bowanie M e tro  równocześ

nie  z w ie lom a in n y m i Inw esty 
c jam i p lanu 6-letniego.

W ysiłek ekonomiczno-
finansowy i gospodarcze

znaczenie M etro

W  Polsce przedw rześniow ej 
b y ły  p ro je k ty  budow y M etro. 
N ie  by ło  szan s 're a liza c ji ś rod - 
Jęami k ra jo w y m i. K a p ita ł za
g ran iczny k ie ro w a ł się, oczyw i
ście, ty lk o  zyskiem , a że zysk 
w yd aw a ł się za m a ły  i  za po
w o ln y  — sprawa upadła. Lecz 
państwo socja listyczne nie  m ie 
rzy  in w e s ty c ji zyskiem  ka p ita 
lis ty  — m ie rzy  ją  potrzebą go
spodarczą i  życiową o b y w a te li 
D la  po tenc ja łu  gospodarczego 
P o lsk i soc ja lis tycznej jes t w yko  
nalne to, co przed w o jn ą  uzna
no za n iem ożliw e. Jako in w e 
stycja  usługowa o pośrednich 
skutkach gospodarczych — M e
tro  rych ło  się opłaci, m i m o 
w ie lk ic h  nak ładów  in w e s ty c y j
nych. Zysk społeczny w  czasie 
uzyskanym  d la  setek tys ię 
cy lu dz i pracy przez skró
cenie trw a n ia  prze jazdu do p ra  
cy i z pracy, przez oowiększe- 
n ie  w yda jnośc i pracy, jest o l
b rzym i. S krom n ie  licząc w  ska
l i  rocznej aku m u la c ji odpow ia
da on w ie lkośc i 36 roboczo-dnió 
w ek ośm iogodzinnych zaoszczę
dzonego czasu n= pracow nika .

Pomoc radziecka
C o fn ijm y  się m yślą do n a j

cięższego okresu, k ie dy  b ra t
n ia  d łoń radziecka dopom ogła 
wskrzesić życie naszemu m ia 
stu. Ta pierwsza pomoc um ac
n ia  się stale w  następnym  o -  
kresie odbudow i'. Jak w ie le  
dz ie ł p lanu 3-letn iego. a na 
stępnie 6-le tn iego korzysta ło  i  
korzysta  z pomocy radz ieck ie j—  
ta k  samo szczególnie rea lizac ja  
M e tro  W arszawskiego potrzeba 
je  pomocy i o lbrzym iego do
świadczenia budow niczych n a j
nowocześniejszego na świecie 
M e tro  w  Moskwie.

Na zaproszenie w ładz, radziec 
cy rzeczoznawcy kon su lto w a li 
nasze prace p ro jek tow e  jesienią 
1950 r. Cenne rady i wskazów
k i rzeczoznawców radzieckich 
ptosłużyły naszym p ro je k ta n tom  
do ostatecznego sprecyzowania 
generalnych założeń M e tro  
W arszawskiego. Pomoc radziec
ka nie ograniczy się do zakresu 
prac p ro jek tow ych , skorzystam y 
z n ie j w  zakresie samei budo
w y  i w  dziedzin ie  szkolenia spe 
cja lnego kad r budowniczych - 
M e tro  W arszawskiego. E k ip y  
naszych rob o tn ików , m a js tró w  i  
in żyn ie rów  w kró tce  w y jadą  do 
Z w iązku  Radzieckiego na prze
szkolenie.

Jeszcze jedno dzieło pokoju

Na oczach naszych rodzi się 
jeszcze jedno w ie lk ie  dzieło, je 
den z na jw iększych ob iektów  
planu 6 -le tn iego i  węzłowa in 
w estyc ja  now e j socja listycznej 
sto licy. Na oczach naszych ro 
dzi się jeszcze jedno dale
kosiężne dzieło pokoju, k tó 
re  służyć będzie m ilio n o w e j rze 
szy m ieszkańców sto licy, ich joo- 
trzebom  zbiorow ym  i in d y w i
du a lnym  — dzieło jednego po
ko len ia  dla przyszłych pokoleń.

Wielka zasługa narodu radzieckiego
W. Wornbiow

G e n e ra ł- ie jte n a n t A r m i i  R a d z ie c k ie j

Z bliża  się dziesiąta rocznica 
zdradzieckie j napaści h it le ro w 
skich N iem iec na Zw iązek Ra
dziecki. G igantyczna faszystow 
ska m achina wojenna, s tw orzo
na za m ilia rd y  do la rów  i fu n 
tów  szterlingów  am erykańskich
1 angie lskich im peria lis tów , ca- 
ią swą potęgą ruszyła  na K ra j 
Rad.

Upojone ła tw y m i zw yc ięstw a
m i w  Europie N iem cy faszy
stowskie lic z y ły  na to, że uda 
ina się przeprowadzić „b łyska 
w iczną“  wo jnę rów n ież p rzeciw 
ko "ZSRR. „U n ices tw im y  Rosję, 
by n igdy w ięcej nie zdołała się 
bodźw ignąć“  tak  sfo rm u łow a ł 
R itle r  ceie w o jny  przeciw ko 

\ŻSRR.
Ten przepo jony n ienaw iścią 

do ludzkości, ludobójczy cel 
Wojny z n ieukryw aną radością 
Pow ita li im p e ria liśc i w szystkich 
kra jów , a zwłaszcza USA i A n 
g lii, k tó rzy  lic z y li na to, że cu
dzymi rękom a je ś li nie znisz
czą, to p rzyn a jm n ie j osłabią 
^w iązek Radziecki, a za jed- 
hym zamachem usuną również
2 rynkó w  św ia tow ych niebez
piecznego konkuren ta  — N iem 
cy.

Lecz w szystkie rachuby św ia 
towej reakc ji na pokonanie 
£SRR haniebnie zaw iod ły

W ie lk i przywódca i *nauczy- 
ciel narodu radzieckiego i ludzi 
Pracy całego św iata, genia lny 
Wódz Józef S talin, u jąwszy bez
pośrednio w swe ręce k ie ro w 
nictwo polityczpe, gospodarcze 
1 W ojskowe k ra ju , stanął na 
c2ele w a lk i narodu radzieck ie
go przeciw ko najzaciętszemu i 
krwawem u w rogow i — n iem ie
ckiemu faszyzm owi i poprow a
dził Zw iązek Radziecki do h i
storycznego zw ycięstw a na ska- 

św iatową.
W h is to rycznym  przem ów ie

n iu  ra d io w ym  3 lip ca  1941 roku  
Józef S ta lin  u ja w n ił przyczyny 
i  cha rak te r w o jn y , nazwał ją  
zaborczą, grabieżczą d la  faszy
stow skich  N iem iec, a spraw ie
d liw ą , narodową dla  ZSRR, o- 
k re ś lił zadania A rm ii Radzie
ck ie j i  narodu w  obronie socja
lis tyczne j O jczyzny, uzb ro ił na
ród radz ieck i w  program  w a l
k i o osiągnięcie zwycięstwa.

„C e lem  te j powszechnej W o j
ny N arodow e j p rzec iw ko  c ie
m iężcom faszystow skim  —  
w skazyw a ł towarzysz S ta lin  — 
jest nie ty lk o  usunięcie niebez
pieczeństwa, k tó re  zaw isło nad 
naszym kra jem , ale rów nież u -  
dzielenie pomocy w szystk im  na
rodom  Europy jęczącym  pod 
ja rzm em  faszyzm u n iem ieck ie 
go“ . (Józef S ta lin  „O  W ie lk ie j 
W o jn ie  N arodow e j“ , Wyd. 
„K s iążka  i W iedza“  — „Prasa 
W ojskow a“  1951 r., str. 12).

N arodow i radzieckiem u i jego 
siłom  zb ro jn ym  przypad ło o- 
grom ne i zaszczytne zadanie 
obron ić wolność i niepodległość 
swej O jczyzny, rozgrom ić i  zn i
szczyć reż im  faszystowski, u ra 
tować cyw iliza c ję  i narody E u
ropy od b ru na tn e j dżumy.

W pierwszych la tach w o jny , 
gdy ZSRR sam na sam prow a
dz ił zaciętą w a lkę  z faszystow» 
sk im i zaborcam i, narody całego 
św iata oczekiw a ły, że sform o
wana podówczas w  A n g lii i K a 
nadzie 4 -m ilionow a , a w  USA 
d w u -m ilio n o w a  arm ia  zostaną 
przerzucone do Europy w  celu 
utw orzen ia  drug iego fro n tu  
p rzeciw ko faszystow skim  N iem 
com. Przyspieszyłoby to  w  zna
cznym  stopniu w yzw o len ie  E u
ropy od panow an ia  faszyzm u i

u ła tw iło b y  narodow i radzie
ckiem u szybkie przepędzenie 
n iem ieck ich  okupantów  ze swej 
ziem i.

Lecz ko ła  rządzące USA i 
A n g li i dąży ły  podczas w o jn y  do 
osiągnięcia swoich w łasnych
im p eria lis tycznych  celów.

„L ic z y ły  one na osłabienie i 
w y k rw a w ie n ie  ZSRR oraz na 
to, że w  w y n ik u  w yczerpu jące j 
w o jn y  Zw iązek Radziecki u tra 
c i na d ługo swe znaczenie jako  
w ie lk ie  i  potężne m ocarstw o i  
stan ie się zależnym  od Stanów  
Zjednoczonych i  od W ie lk ie j 
B ry ta n ii“ . (O fałszerzach h is to 
r i i ,  s tr. 72, W yd. „P rasa W o j
s k o w i“ ).

A rm ia  Radziecka pod gen ia l
nym  dowództwem  S ta lina , za
da ła pod M oskwą p ierw szy d ru 
zgocący cios cen tra lnem u zgru
pow aniu  n iem ieckiem u, rozw ie 
w a jąc  legendę o n iezwyciężo- 
ności a rm ii N iem iec h it le ro w 
skich.

W 1942 roku  w  w ie lk ie j b i t 
w ie  pod m ura m i S ta ling radu  
niem iecko -  faszystowscy roz
b ó jn icy  ponieśli d rugą poważną 
klęskę, po k tó re j nie m og li się 
ju ż  dźw ignąć. „W o jska  nasze — 
m ó w ił Józef S ta lin  — po w strzy 
m a ły  cudzoziemskie ho rdy zbó
jeck ie , a potem, rozb iw szy je  pod 
Sta ling radem , w  gw a łto w nym  
na ta rc iu  pędziły  je na zachód. 
Od tego czasu A rm ia  Czerwo
na u trz y m u je  n iezm ienn ie  w  
sw ych rękach in ic ja ty w ę  dzia
łań  w o jennych “ . (J. S ta lin  „O  
W ie lk ie j W o jn ie  N a rodow e j“ , 
str. 130— 131.)

Z w yc ięs tw o  pod S ta lingradem  
od w ró c iło  bieg w o jn y  — na Za

chód do legow iska bestii faszy
stow sk ie j — B erlina . Z w yc ię 
stwo to, ja k  św ie tlan y  drogo
wskaz w skazało u ja rzm ionym  
narodom  drogę w a lk i z faszyz
mem, w zm ocn iło  w  n ich w ia rę  
w  nadchodzące w yzw olen ie  spod 
ja rzm a  h itle ryzm u .

W y tw o rzy ła  się pom yślna sy
tuac ja  d la  ostatecznego rozgro
m ien ia  wroga. U S A  i  A ng lia  
m ia ły  w  ty m  okresie pod bronią 
o lb rzym ią  arm ię  składającą się 
z 12 m ilio n ó w  ludz i, dziesią t
kó w  tysięcy czołgów i  samolo
tów . Jednakże ko ła  im p e r ia li
styczne tych  k ra jó w , k o n ty n u u 
jąc  swoją obłudną zdradziecką 
p o litykę , an i m yś la ły  o u tw orze 
n iu  drugiego fro n tu , by uderzyć 
.na w roga od ty łu .

A rm ia  Radziecka, ro zw ija ją c  
w  dalszym  ciągu swoje zw ycię
skie dz ia łan ia  bojowe, rozgro
m iła  N iem ców pod K ursk iem , 
w yg ra ła  b itw ę  o D n iep r i na 
k ie ru n k u  sm oleńskim , dokonała 
przełomowego zw ro tu  w  prze
biegu w o jn y  na korzyść ZSRR.

1944 rok  wszedł do h is to r ii, 
ja k o  ro k  decydujących zw y 
cięstw  A rm ii Radzieckie j, w 
w  ciągu którego zadała ono w ro  
gow i dziesięć druzgocących cio
sów, w  k tó rych  w y n ik u  Z w ią 
zek Radziecki został c a łko w i
cie uw o ln io ny  od n iem iecko - 
faszystow skich zaborców, zaś 
dz ia łan ia  w o jenne przeniesione 
zostały na te ry to r iu m  n iep rzy
jacie la .

K o ła  rządzące U S A  1 A n g lii,  
obaw ia jąc się, że Zw iązek Ra
dziecki rozgrom iw szy n iem ie
cko - faszystowską arm ię, za j
m ie  całe N iem cy i  w yzw o liw szy  
F ranc ję  znacznie wzm ocni swo
je  m iędzynarodow e stanow isko, 
w  czw a rtym  ro ku  w o jn y  u tw o 
rz y ły  d ru g i f ro n t  w  E uropie 
Zachodniej. Jednak i  ty m  ra 

zem im p e ria liśc i U S A  i  A n g lii 
m ie li na celu n ie  przyśpiesze
nie  końca ty ra n ii h itle ro w s k ie j 
w  Europie, lecz na odw ró t, u ra 
tow anie  i  zachowanie resztek 
rozgrom ionych faszystów  n ie 
m ieckich, ocalenie an ty lud o - 
w ych reż im ów  re a kcy jn ych  w  
Europie, jeszcze w iększe u ja rz 
m ienie narodów E uropy  według 
w zorów  am erykańskich. Lecz 
w szystkie  te szaleńcze p lany 
p ry s ły  w sku tek zdecydowanej 
o fensyw y A rm ii Radzieckie j.

S p rzym ierzeńcy. N iem iec — 
F in land ia , kró lew ska  Rum unia, 
carska B u łga ria  i  W ęgry H o r- 
th y ‘ego — zosta li zmuszeni do 
w yco fan ia  się z w o jny . Zbójecki 
b lok  h itle ro w s k i rozpad ł się. 
Narody E uropy, wyzw olone 
przez A rm ię  Radziecką od fa 
szyzmu, radośnie w ita ły  radzie
ckich żo łn ierzy — w yzw o lic ie li.

Potężna ofensywa A rm ii Ra
dzieckie j, k tó ra  rozw inę ła  się w 
roku  1945, ostatecznie zdruzgo
ta ła  wroga. 23 k w ie tn ia  w o jska 
radzieckie rozpoczęły szturm  
B erlina . Od M oskw y i  Le n in 
gradu, od S ta ling radu  i K urska  
żołnierze szli do B erlina , niosąc 
w  sercu całą n ienaw iść ludzi 
radzieckich i na rodów  Europy 
u jarzm ionych  przez zaborców 
faszystowskeh. 2 m a ja  1945 roku  
padł zdruzgotany B erlin . N astą
p ił kres rozbójniczej- d y k ta tu ry  
faszystow skie j, koniec reżim u 
h itle row sk iego  w  Europie. 
„W ie lk ie  o fia ry  poniesione przez 
nas w  im ię  w o lności i  n iepo
dległości naszej O jczyzny — 
pow iedzia ł Józef S ta lin  — n ie
zliczone w yrzeczenia się i  c ie r
p ien ia  przeżyte przez naród  
nasz w  toku  w o jn y , wytężona  
praca w  zapleczu i  na froncie , 
złożona na o łta rzu  O jczyzny  -— 
nie b y ły  daremne i uwieńczone 
zostały ca łk o w ity m  zw yc ię 
stwem  nad w ro g ie m “ . (J S ta
l in  „O  W ie lk ie j W ojn ie  N aro
dow e j“ , str. 197.)

O baliwszy wo jenną potęgę h i
tle ro w sk ich  N iem iec, Zw iązek

Radziecki n ie  ty lk o  w y z w o lił 
k ra je  Ś rodkow ej i P o łudn iow o- 
W schodniej E uropy  spod ja rz 
ma faszystowskiego, lecz um o
ż liw ił narodom  tych k ra jó w  
wkroczenie na drogę szerokie
go, dem okratycznego, soc ja lis ty 
cznego rozw oju .

N ie bacząc na to, że N iem cy 
h itle ro w sk ie  s taw ia iy  sobie za 
zadanie wyniszczenie lu dz i ra 
dzieckich, un icestw ien ie  pań
stwa radzieckiego, rządow i ra 
dzieckiem u obce by ło  uczucie 
zemsty.

Józef S ta lin  podczas w o jn y  
pow iedz ia ł „...śmieszną by łoby  
rzeczą utożsam ianie k l ik i  H i
tle ra  z narodem  n iem ieckim , z 
państwem  niem ieckim . Doświad  
czenie h istoryczne uczy, że h i-  
tle rzy  przychodzą i odchodzą, a 
naród n iem iecki, a państwo n ie 
m ieck ie  — pozostaje“ . (J. S ta lin  
„O  W ie lk ie j W ojn ie  N arodo
w e j“ str. 14).

W dn iu  w ie lk iego zwycięstwa 
nad N iem cam i faszystow skim i 
towarzysz S ta lin  w swoim  h i
s torycznym  orędziu do narodu 
z dn ia 9 m aja 1945 roku  raz 
jeszcze p o dkre ś lił: „Z  w iązek  
Radziecki św ięci zwycięstwo, 
chociaż nie zamierza an i doko
nać rozb io ru  Niemiec, ani ich  
un icestw iać “  (J S ta lin . „O  
W ie lk ie j W o jn ie  N arodow e j“ , 
s tr i 97).

Zw iązek Radziecki, w ie rn y  
swoim  sojuszniczym  zobowńąza- 
niom . po rozgrom ieniu N iem iec 
faszystow skich w ypow iedz ia ł 
w o jnę  jednem u z ich g łów nych 
i  na js iln ie jszych  sprzym ierzeń
ców — im p e ria lis tyczne j Japo
n ii i wyszedł z te j w o jn y  jako 
zwycięzca.

Rozgrorpienie im p e ria lis tycz 
nej Japon ii s tw orzy ło  w a ru n k i 
dla powstania Ludow o-D em o
k ra tyczne j R e pu b lik i K o reań 
skie j, przygotow ało  g ru n t d la  
zw ycięstw a w ie lk iego  narodu

chińskiego nad k re a tu rą  USA 
Czang Kai-szekiem . W  w y 
n ik u  tego zw ycięstw a powstała 
Ch ińska R epub lika  Ludowa.

Zw yc ięstw o s ił zb ro jnych 
ZSRR nad Japon ią dało 
na tchn ien ie  uciem iężonym  na
rodom  Indonez ji, B u rm y, F i
lip in , M a la jów . V ie tnam u do 
w a lk i z zaborcam i o swoją n ie 
podległość i  wolność.

Doświadczenie historyczne 
m ów i o tym , że p ierwsza w o j
na św iatow a, wzniecona przez 
im p e ria lis tó w , doprow adziła  do 
zw ycięstw a W ie lk ie j Paździer
n ikow e j R e w o luc ji S oc ja lis tycz
ne j w  Rosji, druga w o jna  św ia
tow a doprow adziła  do powsta
nia  u s tro ju  lu do w o-d em o kra ty 
cznego w  szeregu państw  Ś rod
kow e j i  P o łudn iow o-w schodn ie j 
Europy, do zw ycięstw a w ie lk ie 
go narodu chińskiego.

„C zy mogą być ja k ie ko lw ie k  
w ą tp liw o śc i — m ó w ił towarzysz 
M alenkow  w  swoim  referacie 
pośw ięconym  32*ej rocznicy Re 
w o lu c ji Paździe rn ikow e j — że 
jeże li im p e ria liś c i rozpętają  
trzecią w o jnę  św iatow ą, to w o j
na ta stanie się m ogiłą ju ż  me 
poszczególnych k ra jó w  k a p ita li
stycznych lecz całego k a p ita l i
zmu św iatowego".

*

W ie lka  m isja wyzwoleńcza 
narodu radzieckiego i jego sił 
zbro jnych, k tó ra  zakończyła się 
c a łko w itym  zwycięstwem  nad 
N iem cam i faszystow skim i i im 
peria lis tyczną Jajoonią w  latach 
d ru g ie j w o jny św ia tow e j, u ra to 
w a ła  narody całego św iata od 
faszyzmu.

„Obecnie wszyscy przyznają  
— m ó w ił towarzysz S ta lin  — 
że naród radz ieck i swą o f ia r 
ną w a lką  u ra to w a ł cyw ilizac ję  
Europy od w anda li faszystow
skich. Na tym  polega w ie lka  
zasługa narodu radzieckiego

wobec dz ie jów  ludzkości". (J. 
S ta lin .„O  W ie lk ie j W o jn ie  Na
rod ow e j“ , str. 166.)

W  g igantycznych zmaganiach 
pom iędzy s iłam i socja lizm u i  
s iłam i re a k c ji zw ycięży ł radzie
ck i u s tró j społeczny, zwycięży ło  
państwo radzieckie, k tó re  oka 
zało się lepszą form ą organ izac ji 
społeczeństwa niż ja k ik o lw ie k  
in ny  us tró j społeczny.

O rgan iza to rem  w ie lk iego  zwy 
cięstwa Z w iązku  Radzieckiego 
by ła  p a rtia  Len ina -S ta lina . k tó 
ra  poprow adziła  naród radzie
ck i do w a lk i z najeźdźcam i fa 
szystowskim i.

Towarzysz S ta lin  wskazał, iż  
organ izatorska praca p a rtii z je
dnoczyła i  sk ie row a ła  ku  współ, 
nemu celow i w szystkie  w y s iłk i 
ludz i radzieckich, podporządko
w u jąc  wszystkie s iły  i środki 
spraw ie rozgrom ienia wroga.

Narody całego św iata w ym a
w ia ją  im ię  towarzysza S talina , 
organ izatora zw ycięstw  nad 
c iem nym i mocami faszyzmu, 
ja ko  im ię  najb liższe i  na jd roż 
sze.

W latach w o jny  Józef S ta lin  
wskazał narodom drogę w a lk i 
z faszyzmem, w la tach powo
jennych kiedy obóz im p e ria li
zmu na czele z ko lam i rządzą
cym i USA o tw arc ie  przygoto
w u je  nową. trzecią wo jnę św ia
tową. towarzysz S ta lin  wskazu
je drogę w a lk i o pokój na ca
łym  świecie

Słowa w ie lk iego  chorążego 
pokoju Józefa S ta lina  o tym . że 
pokój zostanie u trzym any i u - 
trw a lo n y . jeżeli narody u jm ą 
w swe ręce sprawę u trzym an ia  
pokoju i będą b ro n iły  je j do 
końca, głęboko przen iknę ły do 
świadom ości najszerszych mas, 
stały się ogromna siłą napędo
wa w walce z podżegaczami wo 
jennym i. z now ym i pretenden
tam i do panowania nad św ia
tem  z obozu USA, A n g lii i  F ran 
c ji.
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Wszędzie dbać o ro zw ó j  
spółdzielczości pracy

A b y  uspraw nić, popraw ić za- j ludności w  dziedzin ie podsta- 
opatrzenie ludności, zaspokaja- j w ow ych usług, zwęża w ach la rz
n ie  codziennych 
trzeba  usp raw n ić  i popraw ić 
dzia ła lność drobnej w y tw ó rczo 
ści.

T rzeba lep ie j p lanować p ro 
dukc ję  przem ysłu m iejscowego 
i  spółdzielczości pracy, dbać o 
w łaśc iw y  k ie run ek  pracy d ro b 
nego rzem iosła.

Spółdzielczość pracy i  rzem io
sło, ja ko  ważne dziedziny d ro b 
ne j w ytw órczości, m a ją  i  inne,

je j po trzeb , : dzia ła lności spółdzielczości p ra -
cy i rzem iosła.

T ak ie  nieprzem yślane decyzje 
są przy tym  albo w ręcz n iczym  
nieuzasadnione, albo m o tyw o  - 
wane trudnośc iam i lo ka lo w ym i, 

| ka d ro w ym i lu b  p ro d u kcy jn ym i 
; różnych przedsięb iorstw  pań- 
j stwowych.
| Rzecz jasna, że chęć nadro - 
| b ien ia  zaniedbań lu b  z lik w id o - 
j w ania  trudności we w łasne j

N a sz lakach p oko jow e j, tw ó rcze j p ra cy  n a ro d u  po lsk iego

Jeszcze w br. pierwsze wozy opuszczą 
Lubelską Fabrykę Samochodów Ciężarowych

(d) Przed wojną Polska nie posiadała własnego przemysłu j innych m a te ria łó w  A pe lu jem y 
samochodowego. Zdana była całkowicie na łaskę zagranicz- h  to do towarzyszy z innych za- 
nych eksporterów, którzy za grube dolary sprzedawali nam ] kładów  w k ra ju “  — mówi tow

n iem n ie j doniosłe zadania: sta
n o w ić  pomoc dla  przem ysłu 
w ie lk ieg o  i  średniego przez rea
lizow an ie  p ro d u k c ji pomocniczej 
d la  tego przem ysłu, a także w y 
konyw ać drobn ie jsze ,,n ie  ob ję te 
p lanam i przem ysłu kluczowego
—  prace.

P ow ołanie przez Sejm  urzędu 
M in is tra  Drobnego Przem ysłu i 
Rzemiosła, a także ogłoszone 30 
m a ja  1951 roku  zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  o roz
szerzeniu dzia ła lności usługowej 
spółdzielczości pracy, świadczą 
o dużym  znaczeniu, ja k ie  p rzy 
w iązu je  państwo ludow e do te j 
gałęzi naszej gospodarki i  s tw a
rza ją  mocne podstawy dla  d a l
szego rozw o ju  d robne j w y tw ó r
czości.

D robna w ytw órczość ma 
w sze lk ie  w a ru n k i ku  temu, aby 
coraz spraw n ie j zaopatryw ać 
ludność w  a r ty k u ły  powszech
nego spożycia, n ie  w ytw arzane  
lu b  w ytw arzane  w  niedostatecz
nych ilościach przez przem ysł 
k luczow y, św iadczyć usług i w  
m iastach i  wsiach — uzupełn iać 
działa lność przem ysłu państw o
wego.

A le  oto w  n iek tó rych  w o je 
wództwach, wśród n iektó rych  
ogn iw  aparatu gospodarczego i 
państwowego, a także w  n ie k tó 
rych  terenow ych instancjach 
p a rty jn y c h  is tn ie ją  niezdrowe 
tendencje do samowolnego prze
kszta łcania poszczególnych spół
dz ie ln i p racy w  oddzia ły  is tn ie 
jących przedsięb iorstw  państwo
w ych. Również n ie  są do koń .a 
z likw id ow a ne  tendencje do u - 
społeczniania drogą nacisku 
adm in is tracy jnego  — poprzez 
w łączan ie do spó łdzie ln i pracy
—  drobnych rzem ieśln ików , 
podczas gdy pa rtia  stoi na sta
now isku  dobrowolnego zrzesza
n ia  się rzem ieś ln ików  w  spół
dzieln ie.

pracy poprzez w ch łan ia n ie  spół 
dz ie ln i p racy — jest niesłuszna 
i szkodliw a.

Przede w szys tk im  od b ija  się 
w y b itn ie  u jem n ie  na terenow ej

przestarzałe, nieekonomiczne typy wozów. Dziś budujemy 
wielki przemysł samochodowy. W 1955 roku produkować 
będziemy 37 tysięcy samochodów ciężarowych i osobowych. 
Przemyśl ten opierać się będzie na produkcji: Starachowic
kiej Fabryki, Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu 
i Lubelskiej Fabryki Samochodów Ciężarowych, która ma 
jeszcze w tym roku rozpocząć produkcję.

Na o lb rzym im  teren ie  L u b e l-
sk ie j F a b ry k i Samochodów, o-

d robne j w ytw órczości, a po d ru  i be jm u jącym  dz ies ią tk i ha po-
gie, dem ob iłizu je  k ie ro w n ic tw o  ; w ie rzchn i, w re  praca. Po w ie l-
i  załogę przedsiębiorstwa,' k tó re  
tą drogą chce „u ła tw ić  sobie 
życie“ .

W idzieć to i jasno to sobie 
uśw iadam iać po w in n i ci dz ia ła 
cze gospodarczy i  p a r ty jn i,  k tó 
rzy  p rze ja w ia ją  ta k ie  n iezdro
we tendencje. ■

Bo oto n ie k tó rzy  towarzysze z 
W ydz ia łu  Ekonom icznego K o 
m ite tu  W ojewódzkiego naszej 
p a r t i i w  Z ie lone j Górze w ys tę 
pu ją  np. z w n iosk iem  upań
s tw ow ien ia  is tn ie jące j w  Z ie lo 
nej Górze spó łdz ie ln i pracy. 
M o ty w u ją  to „rozw iązan iem  
trudności roz lokow an ia  nowej 
państw ow ej p lacó w k i budowla 
ne j, a także trudności kad ro 
w ych “ .

Podobne zam ierzenia m ają 
n iek tó re  ogniwa Z w ią zku  Za
wodowego P raco w n ików  Prze
m ysłu  Odzieżowego i  Skórza
nego, ja k  np. w  L u b lin ie , gdzie 
„poleca się prze jąć 17 spó łdzie l
n i: k raw ieck ich , odzieżowych, 
kuśn ie rsk ich , szewskich, cho- 
lew karsk ich , szczotkarskich 
itd .“  i  jednocześnie tra k tu je  się 
sprawę „ ja k o  ważną i p iln ą “ .

Zam ierzen ia te popiera W o
jew ódzka Rada N arodow a w 
Lu b lin ie , nakazując ponadto 

| przekazanie 41 w y k w a lif ik o w a 
nych p ra cow n ikó w  spółdzielczo
ści —* Z jednoczeniu B u d o w la 
nemu.

Podobne w yp ad k i m ia ły  m ie j 
sce także w  w o jew ód ztw ie  b y d 
goskim , k ra ko w sk im  i  w  n ie 
k tó rych  innych m ie jscow o
ściach.

Na spółdzielczość p racy i  d ro - i 
b ile  rzem iosło nałożone są po- i

k im  placu budow y u w ija  się 
k ilk a  tys ięcy rob o tn ików . N i
welacja  terenu wym agająca 
w ykopan ia  i  przew iezien ia  oko
ło 300 tys ięcy m e trów  sześcien
nych g lin iastego lube lskiego 
lessu jest ju ż  na ukończeniu.

Budujemy fabrykę 
w oparciu o pomoc 

radzieckich przyjaciół
„B u d u je m y  naszą na jnow o

cześniejszą fa b ry k ę  nowoczesną 
m etodą w  oparc iu  o dokum en
tację  i  w zo ry  dostarczone nam 
przez naszych radz ieck ich  p rz y 
ja c ió ł — m ó w i g łów n y  in żyn ie r 
N ap ió rkow sk i, dośw iadczony 
specja lista  z dz iedziny m o to ry 
zacji. —  Zgodnie z ich  w ska 
zów kam i n a jp ie rw  m usim y ca ł
kow ic ie  przygotow ać tereri, u - 
zbro ić go w  d rog i transportow e 
i w szystk ie  inne  insta lac je .

Z chw ila  ca łkow itego p rzygo
tow ania poszczególnych odc in
ków  terenu —  rozpoczynam y

hal fab ryez-budowę now ych 
nych.

U łożone ju ż  bocznice k o le jo 
we dostarczają na teren budo
w y około 100 wagonów różnych 
m a te ria łów  dziennie. W ie lka  
centra lna hala m ontażowa za
pełn ia sie nowoczesnym i u rzą 
dzeniam i. , dostarczonym i przez 
Z w ią ze k ł Radziecki i  szereg na
szych fab ryk .

P rzy  w ysok im  rusztow an iu  
p racu je  tu  47 brygada ju na ków  
SP, k tó ra  staw ia betonowy 
szkie le t bu dynku  z p re fa b ry k a 
tów, w ykonyw anych  na samej 
budowie. 15 ton cem entu i  5 ty 
sięcy pustaków  dziennie zuży
wa się do p ro d u k c ji szedów, 
słupów, ścian, łu k ó w  i  innych 
elem entów  budynków .

W w y tw ó rn i p re fa b ryka tó w , 
od k tó re j zależy tem po wzno
szonych budynków , w ie lu  ro 
bo tn ików  przekracza wysoko 
normę.

Apel do robotników 
z innych fabryk

„P o trzebu jem y coraz w ięcej 
zelaza, drewna, cementu, cegły

Dębala robo tn ik , obecnie kie- 
-ow n ik  pre fabrykacie  To samo 
•ow tarza ią tokarz Iw a n ic k i 

oracuiacy przy m ontażu nad
chodzących urządzeń i tow  
'"h-iadczak. za trudn iony w za
k ładz ie  p re fa b ry k a c ji. Cała za
łoga ja ko  p u n k t honoru posta
w iła  sobie za zadanie, że p ie rw 
sze samochody opuszczą fa b ry 
kę jeszcze w  tym  roku.

Za łanem  dojrzewającego ży 
ta. rosńącego jeszcze na teren ie 
przyszłe j fa b ry k i,  rysu ją  się 
k o n tu ry  powstającego hote lu  
fabrycznego. W  inne j stronie 
kop ie się i  k ładz ie  fundam enty  
pod k ilk a  następnych hal.

Szybko rośnie w span ia ły  no
woczesny zakład, w  k tó ry m  
każda na jd robn ie jsza czynność 
rob o tn ika  i  ca ły tra n sp o rt we- 
w nątrz fab ryczny , będą zmecha
nizowane. K om pleks k ilku n a s tu  
ha l m ontażow ych i  obróbczych 
połączony będzie m iędzy sobą 
siecią kon w e je ró w  i  taśm  trans 
portow ych .

kiem . Również w ew ną trz  wszy
s tk ich  hal m ontaż poszczegól
nych elem entów  samochodów 
odbyw ać się będzie systemem 
taśm ow ym . R obotn ik  n ie  będzie 
potrzebow ał n ic  dźwigać, ani 
przesuwać — zrob ią to za niego 
taśma i suwnica.

Specja lna s iłow n ia  zasili fa 
b rykę  w  prąd- B udow any jest 
rów nież ruroc iąg , k tó ry  dostar
czy zakładom  odpow iedn ie j ilo 
ści gazu Ziemnego. Zużycie tego 
gazu przez fa b rykę  będzie w ie 
lo k ro tn ie  wj-ższe niż obecne zu
życie w  ca łym  Lu b lin ie .

Przy fabryce wybudow ane 
będą szatnie, łaźnie dla rob o t
n ików . wygodne jada ln ie , n a j
nowocześniej wyposażony ośro
dek zdrow ia i ż łobk i fabryczne

Budowa kombinatu bawełnianego w Piotrkowic

Szkolenie kadr

Z poszczególnych ha l zm onto
wane ju ż  częściowo elem enty 
samochodów sunąć będą na ta 
śmach do g łów ne j h a li m on ta 
żowej, a stam tąd — po p rze j
ściu przez taśm ę głów ną — w y 
chodzić będzie ju ż  gotowy, na
pe łn iony benzyną i  n a o liw iony  
samochód z w yp róbow anym  s iln i

Szybko pow iększają się p rzy 
szłe kad ry  p racow n ików  fa b ry 
ki. Co dzień zgłaszają sie dzie
s ią tk i m łodych synów ch łop
skich z oko licznych w iosek Na
p ływ a ją  rów nież fachowcy z ca
łego k ra ju . Trzonem  załogi p rz y . 
śzłej fa b ry k i będzie młodzież 
k tó ra  albo już  p racu je  na bu 
dowie, albo kszta łc i się na me
chan ików  na specja ln ie urucho
m ionych kursach w L u b lin ie  

M łodość i zapał cechują 
3-tvsięczną dziś załogę a robo
ta pa li im  się w rękach Taks 
załoga na pewno wykona swe 

.zobowiązania — dotrzym a te r
m inu  uruchom ien ia  fab ryk i.

Załoga piotrkowskiego 
kombinatu bawełnianego 
wyprzedza harmonogram

Ponad 250 tysięcy dzieci wyjedzie na kolonie 
letnie w okresie od 23 bm. do 2 lipca

(f) W dniach od 23 bm. do 2. V II. koleje państwowe prze
wiozą w różnych kierunkach na kolonie letnie ponad 250 ty
sięcy młodych wczasowiczów. W związku z tym PKP uru
chamiają dla najmłodszych wczasowiczów 163 pociągi nad
zwyczajne oraz rezerwują dla blisko 120 tysięcy dzieci spe
cjalne wagony w pociągach osobowych i pośpiesznych, kur
sujących według normalnego rozkładu jazdy.

Spółdzie ln ia pracy jest ch ro - !/w,ażne gospodarcze zadania, 
niona przez nasze ustaw y i  in -  i W ypełn ien ia  tych zadań nie 
teręs gospodarki fo rm ą  soc ja li- j wo lno im  u trudn iać, nie wo lno 
stycznego przedsiębiorstwa. U - i hamować ich rozw o ju  przez 
państw ow ienie — w  w ypadku ; n ieprzem yślane zarządzenia.
uzasadnionym  ogólnym i potrze
bam i — może być dokonane 
ty lk o  na podstaw ie decyzji rzą 
du z przestrzeganiem ogólnych 
przepisów prawnych.

F akty  lub próby nieposzano- 
w an ia  p raw  i stanu posiadania 
poszczególnych spó łdz ie ln i p ra 
cy przez n iek tó re  m iejscowe o r 
gana w ładzy  lu b  organizacje go 
spodarcze. pow oduje w konse
k w e n c ji dezorganizację pracy 
d robne j w ytw órczości w »poszczę 
gó lnych miejscowościach, co u - 
tru d n ia  zaspokojenie potrzeb

P lan drobnej w ytw órczości — 
p lan p ro d u kc ji i p lan k ie ru n k u  
i roz lokow an ia  sieci p lacówek 
— jest prawem , ja k  każdy nasz 
plan. I  p lan  ten m usi być zw y 
cięsko w ykonany.

Trzeba z likw id o w a ć  wypacze
nia na odc inku  stosunku do 
drobnej w ytw órczości wszędzie 
tam, gdzie one w ystępu ją , trze 
ba zapewnić spółdzielczości 
p racy na każdym  teren ie wszy
s tk ie  w a ru n k i spraw nej, po
trzebnej społeczeństwu dz ia ła l
ności. T. S.

{ M in is te rs tw o  K o le i w  porozu- 
| m ien iu  z P e łnom ocn ik iem  Rzą- 
1 du do spraw wczasów i  ko lo n ii 
| le tn ich , „O rb isem “  oraz in n y m i 
i za in teresow anym i in s ty tu c ja m i 
i opracowało na podstaw ie zgło- 
| szeń składanych przez w yd z ia - 
| ły  ośw iaty rad narodow ych do- 
| k ła d n y  plan przewozów -ńa ko 

lonie.
W szystkie us ług i związane z 

przewozam i m łodych pasażerów

za ła tw ia  PBP „O rb is “ . Przed
sięb io rstw o to organ izu je  odpra
w y  b ile tow e, p rzydz ie la  spe
c ja lnych  konw o jen tów , którzy 
opiekować się będą każdą g ru 
pą dzieci w  czasie wsiadania, 
przewozu, w ysiadania, itd .

L iga  K ob ie t zaję ła się sprawą 
w yżyw ien ia  m łodzieży w  czasie 
podróży, PCK zaś organ izu je  
specjalne p u n k ty  san itarne na 
ruch liw szych  dworcach.

Sprawne przeprowadzenie w y 
jazdów  na ko lon ie  zależne jest 
m. in . od ścisłego przestrzegania 
usta lonych p lanów  przewozów 
przez o rgan iza torów  k o lo n ii le t
n ich i  w y d z ia ły  ośw ia ty rad na
rodowych. W szelkie form alności 
związane z nabyciem  b ile tu  
zbiorowego i  przebiegiem  po
dróży po w in ny  być zała tw ione 
na 4 dn i przed te rm in em  w y 
jazdu poszczególnych grup.

„O rb is “  w yda je  dla g ru p  dzie
ci udających się na ko lon ie  i 
posiadających odpow iednie za
świadczenia z D y re k c ji O kręgo
w ych K o le i P aństw ow ych b ile-, 
ty  zbiorowe. Są one ważne na 
w y jazd  i pow ró t z ko lon ii.

Nowe typy lodzi 
rybackich i nowy typ 

motoru produkują 
stocznie

Coraz szerzej stasowane ¡est 
szvbkoscioue skrawanie

(a) Przed w o jną  nie b y ło  w
Polsce stoczni ryback ich . K u 
t r y  budowano w  m ałych w a r- | ^  ^
sztatach szkutn iczych, w zo ru jąc j j ¿jj 
się na m odelach duńskich i 
szwedzkich.

10.500 młodych rołmlmków 
woj. bydgoskiego bierze udział 
nve współzawodnictwie pracy 

na cześć Zlotu Młodzieży/ w Berlinie
(f) Z zakładów  pracy i  szkół ¡}0 m łody ślusarz z Państwow ej 

wciąż na p ływ a ją  masowo m e l- F a b ry k i M aszyn i Narzędzi R o l-
o w span ia łych osiągnię- 
młodzież.y, rea lizu jące j

(D L iczba rob o tn ików  skra - zysku ją  lepszą jakość ob róbki
w a jących me Izie metodą szyb- j n iż  przy  skraw an iu  zw ycza j- 
kościową ciągle rośnie. S zyb- ; nym . Wyniki te osiągają dzięki 
kościowcy, przyśpieszając tern- i system atycznem u szkolen iu i 
po skraw an ia  i ulepszając orga- w ym ian ie  doświadczeń, 
n izację  pracy, coraz bardzie j j W  W y tw ó rn i Sprzętu K om u - 
podnoszą w ydajność sw o je j p ra - n ikacy jnego  we W roc ła w iu  
cy. | szybkościową m etodę ob rób -

W  Fabryce T ra k to ró w  ,,U r- j k i m e ta li stosuje obec-
sus“  szybkościowe skraw an ie  j n ie  32 przodu jących tokarzy,
stosowane jest w  tym  zakładzie i k tó rzy  podn ieś li swą w ydajność

Obecnie stocznie są wyposa- 
! żonę w  najnowocześniejsze u - 

rządzenia techniczne. W iele z 
nich o trzym a liśm y ze Zw iązku 

i Radzieckiego. W  b iurach kon 
s tru k to ró w  opracowano nowe 
typ y  k u tró w  oraz lodzi rybac- 

, k ich d la  po łowów przybrzeż- 
i nych.

p rzy 178 operacjach p ro d u k c y j
nych. R obotn icy pracu jący tym  
systemem poważnie przekracza
ją  swe zadania wytwórcze, osią
gając częstokroć powyżej 180 
proc. norm y, a równocześnie u -

przecię tn ie o 70 procent. T oka 
rze tego zakładu osiągają szcze
góln ie  w ysokie  re z u lta ty  przy  ob by 
róbce m e ta li le kk ich , skraw a jąc 
z szybkością około 1.000 m etrów  
na m inutę.

Przygotowania do akcji żniwnej
(f) W  okresie żn iw  i om ło tów  

pracu jący  ch łop i całego k ra ju  
korzystać będą z usług ponad 
2.700 SOM i ok. 5.000 punk tów  
grom adzkich, wyposażonych w 
znacznie większe niż w  ub. . r. 
ilośc i maszyn żn iw nych  i om to- 
tow ych. M aszyny spółdzielcze 
dokonają sprzętu zboża z ob
szaru ok. 660 tysięcy ha, czy li 
o 80 tysięcy większego niż w  
ub. roku.

M łoca rn ie  przeprowadzą om łot

4.530 tysięcy k w in ta li ziarna, 
t. zn. o przeszło 3 m ilio n y  
k w in ta li w ięce j w  po rów nan iu  
z ub. r.

W  w ie lu  spółdzielczych ośrod
kach rem onty  maszyn i narzę
dzi ro ln iczych  zostały ju ż  za
kończone.

W celu udzie lenia chłopom  
ja k  na jw yd a tn ie jsze j pomocy, 
pracownicy, licznych ośrodkow 
m aszynowych pode jm ują  zobo
w iązania najwyższego w y k o rz y 
stan ia maszyn ro ln iczych.

O pracowany został rów nież 
p ierw szy w  h is to r ii naszego r y 
bo łów stw a p ro to typ  m otoru k u 
trowego. Przeprowadzone pró - 

p ro je k tu

! czołowych rac jon a liza to ró w  ra - 
! dzieckich i  po lskich, 749 m ło - 
j dzieżowych brygad p ro d u k c y j-  

. ! nych w  dużej m ierze przyczy-
mz. Ka ikow  skiego ; nia gi^ ^o prZyśpi eszenia re a li- 

l m a js tra  dzia łu  mechanicznego ! zacj j  p lanów  
stoczni Ignatowskiego w ypad ły  j w  in d yw id u a ln ym  współza- 
pom vśln ie. w o dn ic tw ie  wysuwa się na ezo-

niczyeh Z b ign iew  Bączkowski, 
przekraczający 250 procent n o r- 

zobowiązania, podjęte d la  ucz- my.
czenia I I I  Św iatow ego ' Z lo tu : M łodzi ko le ja rze  M ieczysław  
m łodych b o jo w n ikó w  o pokój. | M argańsk i odznaczony Orderem  
Jednocześnie podejm owane są ; „S ztandar P racy“  I I  k la s y  i  ,ie- 
tysiące nowych zb io row ych  i in -  j go 8-osobowa brygada eksplo,- 
dyw idu a lnych  zobowiązań, k tó - ' a tu ją  parow ozy według metod 
ry m i m łodzież po lska m an ife - ' m aszyn istów  radzieckich. Z w ięk  
stu je  swą nieugiętą wo lę w a l- ! szyli on i przebieg dobowy j pa
k i o u trw a le n ie  św iatowego po- | row ozu PM -2-23 do 76Ó km  
ko.iu. ¡i rea lizu ją  zobowiązanie prze je -

W w oj. bydgoskim  we w spó ł- j chanist 250 tysięcy km , bez 
zaw odnic tw ie  na cześć Z lo tu  j średniego rem ontu  i p łukan ia  
b ierze udzia ł 18.500 m łodych j ko tła  
rob o tn ików . S tosując metodę ko le j

Załogi fabryk przemysłu 
bawełnianego skutecznie 

wałcza o obniżkę 
kosztów w lasim h

(f) Obok w a łk i o pełne w y 
konan ie p lanów  p rodukcy jnych , 
załogi zakładów  przem ysłu b a 
wełnianego prowadzą in te n syw 
ną w a lkę  o obniżkę kosztów 
w łasnych p ro du kc ji. Zak łady 
przem ysłu bawełnianego zap la
now a ły  w  br. obniżenie kosztów 
w łasnych o 3,5 procenta w  i o- 
rów na n iu  z ub. r. Jak  w yka zu ją  
dane za 5 m iesięcy br., załogi 11 
w ie lk ic h  zakładów  łódzkich, ob
n iż y ły  przeciętną kosztów w ła 
snych o 4,1 procenta.

Rozpoczęto ju ż  m ontaż m a
szyn w  ha lach p ro dukcy jnych . 
W  w ie lu  rzędach sto ją  potężne 
zgrzeb la rk i na jnow sze j ko n 
s tru k c ji radzieck ie j. Radzieccy 
in żyn ie row ie  i techn icy  służą 
w ydatną  pomocą w  pracach 
zw iązanych z uruchom ien iem  
kom binatu .

Tem po robót, k tó re  znacznie 
w yp rzedz iły  harm onogram  — 
zapowiada przyśpieszenie te r
m inu  u ruchom ien ia  przędzalni.

Sukcesy brygady kobiecej

Najlepsze w y n ik i w  dz iedz i
nie w a lk i o obniżkę kosztów 
w łasnych uzyskała załoga p rzo
du jących po lsk ich zakładów  
w łók ienn iczych  — ZPB im. 
Dzierżyńskiego w  Łodzi.

W  zakładach tych w  I  k w a r
ta le br. obniżono koszty wiasne 
w  po rów nan iu  z p lanow anym i 
o 3,2 procenta.

Wbrótce będziemy 
produkować żurawie 

dla budownictwa
(a) O statn io b iu ro  k o n s tru k 

cy jne Centralnego Zarządu Prze 
rriysłu Ogólnego B udow n ic tw a 
Maszyn opracowało model no
wego typu  ciężkiego żuraw ia  bu 
dowlanego. K on s trukc ja  tego 
żu ra w ia  oparta  zostaia na wzo
rach radzieckich. P ro to typ  żu
ra w ia  zostanie ukończony w  lip -  
cu br., a seryjna p rodukc ja  roz
pocznie się we w rześniu br. 

a. M łodzież zatrudn iona w  i Będzie on posiadał -nośność 2 
•jn ic tw ie  w  Lu b lin ie , Szcze- [ ton, wysięg 15 m i  w y  soksokość

A one przedszkole dla dzień robotników  w U ad o min

c in ic  i Łodz i w yko nu je  zobow ią- 40 m.
zania, zm ierzające do zw iększę- I Również w  roku  bież. opraco- 
nia oszczędności pa liw a. wana zostanie kons trukc ja  prze-

T rak to rzyśc i z POM w  K ro -  woźnego żuraw ia  lekkiego, k tó - 
snie O drzańskim , w o j. zie lono- i ry  Zastąpi w in d y  budowlane, 
górskie, zobow iązali się praco- ; Nośność tego żuraw ia  w yniesie 
wac 4 dn i w  miesiącu na zao- , , tonę w ys ięg 6 m etrów , a w y -

_____  ! sokość 18 m etrów . S ery jna pro -
. dukc.ia żu raw i lekk ich  rozpocz
nie się w 1952 r.

szczędzonym pa liw ie .

Związkowcy angielscy o Polsce
(f) P rzebyw ająca w  Polsce de

legacja zw iązkow ców  ang ie l
skich zw iedziła  18 bm. stolicę, 
a 19 bm. — spó łdzie ln ię  p ro 
du kcy jn a  Kam ien iec, w  pow. 
gostyn ińsk im .

Na osiedlu m uranow sk im , na 
S ta rym  M ieście, w  Dom u Siowa 
Polskiego, angielscy goście na 
w ią z y w a li serdeczne rozm ow y 
z ro b o tn ika m i po lsk im i, w y ra 
żając zdum ienie z powodu szyb
k ich  postępów odbudow y i bu 
dow y now e j W arszawy.

„W  przec iw ieńs tw ie  do tego, 
co pisze większość prasy an
g ie lsk ie j, w  waszym mieście 
w re  twórcza praca nad odbudo
wą ogrom nych zniszczeń. S uk
cesy w  odbudow ie, en tuzjazm  
pracy jest do b itn ym  dowodem  
poko jow ych  dążeń ńarodu pol
skiego — ośw iadczył Edwin 
M arsden z M anchester. Muszę 
ponadto s tw ie rdz ić , że przecię
tn y  obyw ate l po lsk i je dwa razy 
le p ie j n iż przecię tny A n g lik “ .

„Tem po odbudowy, tempo ży
cia w W arszaw ie jest wprost 
zdumiewające. Porównując to,

co czytałem  i słyszałem o ży
ciu w  Polsce przed w o jną  z tym , 
co w idzę dz is ia j, na każdym  
k ro ku  przekonu ję  się ja k  w ie l
k ie  są wasze osiągnięcia. Jest 
to zupełn ie niezgodne z ty m  co 
m ów ją na wasz tem at w  A n g li i“  
— s tw ie rd z ił g ó rn ik  z okr. N o t
tingham , E ric  Simons.

P rzedstaw ic ie l ko le ja rzy  an
gie lskich, F rank  C orde ll z W el
ling ton. po zw iedzeniu spó łdzie l
ni p ro du kcy jn e j w  K am ieńcu i 
zapoznaniu się z życiem człon
ków  spó łdzie ln i, pow iedzia ł: 
„Z nam  się trochę na ro ln ic tw ie  
i d latego ze szczególną uwagą 
oglądałem  gospodarstwo. Mogę 
powiedzieć, że byd ło  jes t ba r
dzo dobrze utrzym ane, a jakość 
zboża bardzo wysoka.

Widziałem na wpół zrujnowa
ne budynki, w których fornale 
członkowie spółdzielni mieszka
li przed reformą rolną i widzia
łem nowe przestronne, zelek
tryfikowane domki. w których 
mieszkają obecnie. Tó zestawie
nie mówi samo za siebie“.

Knnuinikał M in isfm łw a 
Szkół Wyższyrh 

Nauki

O w ie le  m iesfęcy wyprzedzą 
harm onogram y załoga m ontażo
wa przędza ln i średnioprzędnej. 
M onte rzy, k tó rzy  zastosowali 
po tokow y system montażu, w y 
ko n a li w  niespełna 3 miesiące 
prace w  dzia le zgrzeblą rek prze 
w idz iane na 8 m iesięcy. P rzy 
pracy w  te j przędza ln i na czo
ło załogi w y b iła  się brygada k o 
bieca. k tó re j powierz,ane są do 
w ykonan ia  na jp recyzy jn ie jsze

Przykład radzieckich 
racjonalizatorów 

i techników

Przedstawiciele postępowych 
organizacji z Anglii i Norwegii 

przybyli do Polski
(d) W  d n iu  19 bm. p rzyby ła  

do P o lsk i na zaproszenie K o 
m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranicą. Polskiego K o m i
te tu  O brońców P oko ju  oraz 
L ig i K ob ie t — 29-osobowa g ru 
pa p rzedstaw ic ie li ruchu  obroń 
ców pokoju, o rgan izacji kob ie
cych i innych  postępowych o r
gan izacji społecznych z A n g lii 
i N orw eg ii.

Wieczorowa Szkoła inżynierska 
w Radomiu kształcić będzie 

inżynierów - garbarzy
(f) Radom, jeden z n a jw ię 

kszych ośrodków  przem ysłu 
skórzanego w  k ra ju  otrzym a 
w kró tce  pierwszą w  Polsce p la 
cówkę naukową, w  k tó re j będą 
się kszta łc ić kad ry  in żyn ie rów -

garbafzy. Będzie 'to W ydzia ł 
ga rba rsk i W ieczorowej Szkoły 
Inżyn ie rsk ie j, k tó ry  rozpocznie 
swą działa lność w  now ym  rok® 
akadem ick im  1951/52.

3 tysiące punktów sprzedaży 
podręczników szkolnych

i

(f) M in is te rs tw o  Szkół W yż
szych i N auk i, kom un iku je , że 

. absolwenci szkói średnich z ro - 
• ku 1950 51 i la t  wcześniejszych, 
I k tó rzy  ub iegają się o przy jęc ie  
; na p ierw szy rok  s tud iów  w yż- 
| szych w  roku  1951/52 — w in n i 
r składać podania o przy jęc ie  w  
! pow ia tow ych (m ie jsk ich , dz ie l- 
I n ito w ych ) K om is jach R ekru ta - 
| cy jnych  w  m ie jscu stałego za- 
1 m ieszkania kandydata.

Podania należy składać w  te r- 
] m in ie  od 20 czerwca do 7 lipca 
. bież. roku.

Sprzedaż drewna
#

dla indywidualnych 
nabywców

(a) Dzięki zw iększeniu p ro 
d u k c ji ta rc icy , nasz przem ysł 
leśny może obecnie bez uszczerb 

i ku  w zaopatryw aniu  kluczowych 
gałęzi gospodarki narodow ej — 
przeznaczać znaczne ilości ta r 
cicy na zaspokojenie in d y w id u 
alnych potrzeb ludności m iast i 
wsi.

Obok rozbuderwy naszego przem ysłu, to ca łym  k ra ju  budu je  się tysiące nowych dom ów i  w ie li 
gmachów użyteczności pub liczne j. W Radom iu p rzy  Zakładach M eta low ych  w ybudow ano nowe 

przedszkole, k tó re  ju ż  w  na jb liższym  czasie zostanie oddane do uży tku
ro to  CAF — wdowiński

Deski i inne rodzaje drew na 
tartego można obecnie nabywać 
w  poszczególnych punktach 
sprzedaży, tzn w składach han
d low ych  „Pagedu“ , w  składach 
C e n tra li Rolniczej „Samopomoc 
Chłopska“  i  w  ta rtakach  prze
mysłu leśnego

(f) 24 m ilio n y  now ow ydanych 
podręczników  szkolnych o trzy 
m a ją  w  bieżącym roku  ucznio
w ie  naszych szkół, co łącznie z 
rem anentam i zeszłorocznym i cał 
kow ic ie  zaspokoi ich potrzeby.

Zagadnienie spraw nej d y s try 
bu c ji tak  poważnej liczby no
w ych podręczników  by ło  tem a- 
tem  ko n fe re n c ji prasowej w  
dn iu  20 bm. w  „D om u K s ią żk i“ .

W  celu sprawnego przepr® ' 
wadzenia te j a k c ji uruchom io
nych bedzie w  br. 3.000 punk
tów  sprzedaży podręczników  — 
w  tym  2.000 w sklepach G m in ' 
nych S pó łdz ie ln i „Samopomoc
Chłopska“ . Do m agazynów W®" 
jew ódzkich  ..Domu K s ią ż k i“ ro
zesłano ju ż  ponad 12 m ilionów  
książek.

Wiadomości sportowe 
Wysokie zwycięstwo

siatkarzy radzieckich w Helsinkach
W  H e ls in k a c h  ro ze g ra n e  zosta ło  

s p o tk a n ie  s ia tk ó w k i n is k i e  i m ię d z y  
re p re z e n ta c ją  L e n in g ra d u  a re p re  -  
z e n ta c ja  ro b o tn ic z ą  H e ls in e k .

Z w y c ię ż y ła  z d e c y d o w a n ie  rep
z e n ta c ia  L e n in g ra d u . 3:0 (15:2.
15:2), d e m o n s tru ją c  g re  na  poziorni® 
n ie w id z ia n y m  leszcze w  F in la n d ii-

Wspaniałe wyniki lekkoatletów ZSRR 
Heino Lippa i Popowa

N a z a w o d a ch  le k k o a t le ty c z n y c h , 
z o rg a n iz o w a n y c h  w  ra m ach  ś w ię ta  
s p o rto w e g o  R e p u b lik i E s to ń s k o ’ 
c z o ło w y  le k k o a tle ta  ra d z ie c k i H  
L ip p  u s ta n o w ił u o s w  re k o rd  E u ro 
p y  w  p c h n ię c iu  k u lą  w y n ik ie m  16,9.5

D o ty c h c z a s o w y  re k o rd  w y n o s ił 
16,93 m  i  n a le ż a ł ró w n ie ż ' do  H. 
lA pp a .

Z n a k o m ity  d łu g o d y s ta n s o w ie c  
d z ie c k i N . P o p o w  u s ta n ó w  » re k o rd  
ZS R R  w  b ie g u  na 5.000 m , u z y s k i1-
lą c  w s p a n ia ły  czas 14 2C.8, b iia c
w ła s n y  re k o rd  o 7 se k u n d  W y h |!
P o p ow a  ie s t n a jle p s z y m  w y n ik i^ 111 
na  ś w ie c ie . u z y s k a n y m  w  sezon*0 
b ie żą cym .

Lekkoatletyczne indywidualne 
mistrzostwa Warszawy

..O g n iw o "  — A l.  ,N iep o d le g W śc)L e k k o a ł le i , ,ię  in d y w id u a ln e  m i 
s trz o s tw a  W a rs z a w y  s e n io ró w  w  
k o n k u re n c ja c h  k o b ie t i m e ic z y z n  
odbędą  s ie  w  d n ia c h  23 (godz. 17 -10' 
— 24 bm . (godz. 10,00) na s ta d io n ie

M is trz o s tw a  w  k o n k u re n e -a c h  ^  
n io ró w  i ju n io re k  odbed? sie 
d n ia c h  27—28 bm . fg jd z . 17 001 r 0 'v 
n i. ’  »..Sinnia 55 a „Ogniwo“ .

W P io trko w ie  T ryb u n a lsk im  powstaje w ie lka  in w es tyc ja  pladu 
6-letn iego  — nowoczesny kom b ina t baw e łn iany. P rzy montażu 
maszyn p racu ją  obok mężczyzn kob ie ty. Na zd jęc iu : B ronislav)® 

M icha lska  i  B ron is ław a Życha p rzy  m ontażu

i

(f) W potężnej hali przędzalni cienkoprzędnej budującego 
się Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie T r y b u n a l s k i m  
wre intensywna praca. Brygady budowlane szybko końc*S 
ostatnie prace, kryją dachy izolacyjna warstwą p ia n o b e t o n u ,  
blachą i papą bitumiczną oraz kończą budowę stanowisk p®*1 
maszyny produkcyjne. Tuż za nimi idą ekipy i n s t a l a t o r ó w  
siły, światła i urządzeń wodnych.

roboty , a jeszcze 4 miesiące te
m u żadna z 15 kobiet,, w c h o d z i 
c.ych w  skład brygady, n ie  w ie
działa naw et ja k  się nazyw8 
najprostsze narzędzie.

Techn ik  Z b ign iew  Rodewald 
—  zastępca k ie ro w n ika  przę
dza ln i m ów i: „W  te j przędzal
n i — prze łam a liśm y op o rtun i- 
styczne poglądy „s ta rych “  fa 
chowców zapatrzonych w  za
chodnie wzory. B io rąc p r z y k ła d  
z radzieckich techn ików  i ra 
c jo na liza to rów  pokazaliśm y w  
praktyce , że przy  odpow iedn ie j 
o rgan izac ji pracy można w y k o 
nać na jtrudn ie jsza  pracę szyb
ko i dobrze. D zięk i zapałow i i o- 
f ia rn e j p racy rob o tn ików  p io tr
kow skich, k tó rzy  kocha ją  sw3 
fab rykę , przyśpieszym y o wiele 
m iesięcy uruchom ien ie  naszego 
K o m b in a tu “ .

W  grupie zna jdu ją  się m ię
dzy in n y m i robotn icy , a rch i
tekci, plastycy, nauczyciele o- 
raz działacze społeczni.

Po zw iedzeniu stolicy goście 
udadzą się w  objazd po Polsc® 
w  celu zwiedzenia n a jw a żn ie j
szych ośrodków gospodarczych
i k u ltu ra ln y c h .

r■41
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Nie osłabiać walki 
z analfabetyzmem 
w czasie wakacji!

Zakończy ł się ju ż  ro k  aka 
de m ick i, 23 bm . nastąp i u ro 
czyste zakończenie ro k u  w e 
w szys tk ich  szkołach. Duża 
część m łodzieży w y jedz ie  na 
w akac je  le tn ie , by  odpocząć 
po całorocznej p racy i  nabrać 
s ił do dalszej nauk i.

P ew na część te j m łodzieży, 
zrzeszona w  ZM P , b ra ła  u - 
dz ia ł w  in d y w id u a ln y m  na u 
czan iu ana lfabe tów . Obecnie 
w y ja z d  m łodzieży na w akacje  
spow odow ałby dw um iesięcz
ną  przerw ę w  nauce u przesz
ło  800 ludz i.

N ie  chce do tego dopuścić 
m łodzież, n ie  mogą na to po
zw o lić  kom is je  do w a lk i z a- 
na lfabetyzm em , n ie  chcą też 
prze rw ać n a u k i sam i ana lfa -

W y lan ia  się w ięc kw estia  
przygotow ania  na okres le t
n i now e j k a d ry  nauczycie li 
społecznych, k tó rzy  zas tą p ili
b y  m łodzież, p rze ję lib y  od 
n ie j nauczanie in dyw idu a ln e  
ana lfabe tów .

Poza ty m  do w arszaw skich 
zakładów  p racy i  na budow y 
p rzyb yw a  w ciąż w ięce j ro b o t
n ik ó w , przeważnie ze w s i, z 
k tó ry c h  w ie lu  n ie  um ie  jesz
cze czytać i  pisać. Lu d z i tych  
trzeba ob jąć nauczaniem  in 
dyw idu a lnym .

Stołeczna K o m is ja  do w a l
k i  z analfabetyzm em  zw ró c i
ła  się do m ieszkańców s to licy  
z apelem  o ja k  na jw iększy  u - 
dz ia ł w  nauczaniu in d y w id u a ! 
n ym  ana lfabetów . M ieszkań
cy  s to licy , k tó rzy  go tow i są 
udz ie lić  pom ocy ludz iom , po
k rzyw d zon ym  przez u s tró j w y  
zysku i  c iem noty, po w in n i 
zgłaszać się do dz ie ln icow ych 
k o m is ji do w a lk i z ana lfabe
tyzm em , skąd o trzym a ją  na
zw iska osób n ie  um ie jących  
czytać i  pisać oraz program y 
nauczania i  podręczn ik i. A -  
dresy k o m is ji dz ie ln icow ych: 
Śródm ieście —  M arsza łków  - 
ska 6, M oko tów  —  P u ław  - 
ska 33, W ola —  Bem a 70, 
Ż o lib o rz  —  N iegolewskiego 
4, Praga —  Jag ie llońska 1, 
G rochów  —  G rochowska 379

Na apel S tołecznej K o m is ji 
do W a lk i z A na lfabetyzm em  
pow inno  odpowiedzieć ja k  n a j 
w ięce j m ieszkańców sto licy, 
zgłaszając sw ó j udz ia ł w  na u 
czaniu in d y w id u a ln y m  a n a l
fabe tów  —  zaszczytnej pracy 
społecznej. (h)
m . 8.

Komisje oświaty DRN 
roztaczają opieltę nad 

remontami szkół
K om is ja  O św ia ty  D z ie ln icow ej 

R ady N arodow ej W arszawa- 
G rochów  postanow iła  roztoczyć, 
opiekę nad rem ontam i w a ka cy j
n y m i budynków  szkolnych na 
te ren ie  dz ie ln icy oraz systema
tyczn ie  kon tro low ać ich prze
bieg.

K om is ja  te j rad y  postanow iła 
rów n ież  w łączyć się do w spó ł
zaw odnictw a w  przygo tow an iu  
szkół do nowego ro k u  szkolne
go, zain ic jow anego pom iędzy 
oddzia łam i ośw ia ty  ra d  d z ie ln i
cow ych w  W arszaw ie i  wezw ała 

a do naśladow nictw a w szystk ie  
kom is je  ośw ia ty  z innych  rad.

D z ięk i w y s iłk o m  i  staran iom  
k o m is ji oraz oddzia łu ośw ia ty  
D R N  G rochów  w  k i lk u  z 18 
przeznaczonych do rem ontu  
szkół, rozpoczęto ju ż  robo ty . K o 
m is ja  w spó ln ie  z oddzia łem  
ośw ia ty  u s ta liła  kole jność re 
m ontów . Obecnie ra d n i k o m is ji 
będą stale kon tro low ać przebieg 
w ykonyw a nych  prac i  p ilnow ać, 
aby przebiegały one zgodnie z
harm onogram em .

Również kom is ja  ośw ia ty  z 
dz ie ln icy  M oko tów  postanow i
ła  system atycznie kon tro low ać 
przebieg rem ontów  w a k a c y j
nych  szkół w  swej dzie ln icy.

( i )

Występ na odbudowę 
Warszawy

22 bm. o godz. 19 odbędzie
się w  Teatrze N o w y m ' występ 
ba le tow y. Tańczyć będzie Irena  
P rusicka oraz prowadzone przez 
nia  zespoły taneczne.

W program ie  m. in. „G ra n i
ca P oko ju “  Rachm aninowa, 
„T an iec  K a p ła n k i“  Verdiego, 
tańce ludow e oraz obrazek ba
le to w y  „Sen o ludziach bezdo
m nych “ .

U d z ia ł w  występ ie weźmie
100 osób.

7 Nr Dziennika 
Urzędowego 

ni. st. Warszawy
Ufcazał się now y 7 num er 

D z ienn ika  Urzędowego m. st. 
W arszawy.

W  num erze zamieszczona zo
sta ła  uchw a ła  P rezyd ium  Sto
łecznej R. N., zm ienia jąca S ta
tu t  Przym usowego Lokalnego 
Zrzeszenia P ryw a tn ych  W łaści
c ie li N ieruchom ości, oraz po
dany został je d n o lity  tekst 
S ta tu tu . Ponadto w  dzienn iku  
zamieszczone zostało zarządze
n ie  P rezyd ium  Stołecznej R. N. 
w  spraw ie u tw orzen ia  przedsię
b io rs tw a  państwowego pod na
zw ą Stołeczne Przedsięb iorstw o 
T ransportow e M ie jsk iego H an
d lu  Detalicznego, zarządzenie w  
spraw ie  dokonyw an ia  fo tog ra 
ficznych  zdjęć u licznych oraz 
zarządzenie Prezesa C entra lne
go Urzędu D robne j W ytw órczo
ści w  spraw ie zw o ln ień n ie k tó 
rych  członków spó łdz ie ln i p ra 
cy od płacenia czynszu' za na
jem  lo k a li m ieszkalnych w  w y 
sokości podwyższonej. (i)

Ogół mieszkańców stolicy 
robotnicy, pracownicy umysłowi, rzemieślnicy 

deklarują swój udział w pożyczce
Załogi zakładów pracy stolicy wykazują głębokie zrozu

mienie doniosłego celu, jakiemu służy pożyczka, dając w y
raz swej woli wzmocnienia sił Polski i poparcia pokojo
wych, twórczych zamierzeń R ządu Ludowego. Świadczą o 
tym napływające w dniu 20 bm. meldunki o zakończeniu 
subskrypcji w wielu zakładach pracy. Jedne z pierwszych 
zakończyły subskrypcję Zakłady im. Dymitrowa, ZST-2, 
Perun, Garbarnia N r 2, Przedsiębiorstwo Urządzeń K lim a
tyzacyjnych i Warszawska Odlewnia Metali. W wielu za
kładach pracy 20 bm. do godziny 14-ej subskrybowało już 
80 — 90 i więcej procent załogi. W  Zakładach im. Komuny 
Paryskiej 80 procent, w Warszawskich Zakładach Przemy
słu Odzieżowego im. Obrońców Warszawy —  80 procent, 
w Zakładach im. 17 Stycznia —  93 procenty, w  Warszawskich 
Zakładach Przemysłu Gumowego „Rygawar“ —  83 procenty. 
Do godz. 14-ej załogi z zakładów pracy w dzielnicy Śród
mieście zadeklarowały 7 milionów 691 tysięcy 640 zł., z dziel
nicy Ochota —  6 milionów 6 tysięcy 350 zł., z Woli — 4 m i
liony 21 tysięcy 720 zł., z Pragi —  4 miliony 671 tysięcy 790 
zł., z Grochowa — około 3 milionów zł.

Dziś m a js te r bu do w la ny  Jan 
Pazio składa sw ó j' podpis na l i 
ście pożyczkowej Pożycza swo
jem u państw u rów now artość 10 
dn iów ek roboczych, bo chce je 
szcze ba rdz ie j pogłębić przepaść 
dzielącą nas od tam tych  la t, 
chce, aby szybciej ro s ły  w  ca
ły m  k ra ju  tak ie  osiedla ja k  M u 
ranów .

Gdzie w zrok iem  nie rzucisz 
wszędzie trw a  budowa. Z czw ar
te j kondygnac ji b loku m ieszka
niowego n r  38 osiedla m u ra - 
nowskiego w idać  dobrze p ro w a 
dzone z szerokim  rozm achem  
rob o ty  p rzy  budow ie  p l. B an 
kowego, w idać  ja k  zn ika ją  o- 
s ta tn ie  g ruzy narożnego bu dyn 
k u  daw nych „te le fo n ó w “ , aby 
ustąp ić m ie jsca szerokiem u pa
sow i d ru g ie j jezdn i u l. N o w o tk i

- je d n e j z g łów nych a r te r i i ko 
m u n ika cy jn ych  sto licy. P o k ry 
w a ją  się św ieżym i ty n k a m i spa
lone w  czasie w o jny , zaby tko
w e bu dyn k i, otaczające as fa lto 
w ą ta lię  nowego placu. O bró
cisz się do ty łu  i oto ja k  okiem  
sięgnąć rozpościera się wspa
n ia ły  w id o k  nowego osiedla 
m ieszkaniowego, w  k tó ry m  po 
ca łk o w ity m  ukończeniu zam ie
szka b lisko  50 tys. ludzi.

K ie d y  ta k  w  chw ilach  p rze r
w y  pom iędzy doglądaniem  ro 
bo ty  brygad, budu jących osta t
n ią  kondygnację b lo ku  38, pa
trz y  m a js te r Jan Pazio na te 
ta k  szybko zm ienia jące się obra
zy, n ieraz od tw arza sobie w  
pam ięci dawne, w idz iane  i  prze
żyte sytuacje. P rzypom ina sobie 
ja k  przed w o jną  pracow ał na 
budowach.

M a js te r Pazio pam ięta dobrźe 
okresy k ie d y  trzeba by ło  się ła 
pać byle  ja k ie j pracy, k ie dy  
k w a lif ik o w a n y  m urarz, czy cie
śla ro b ił „ ła pc ie “ , albo śnieg z 
u lic  zam iatał.

Niechaj i moja cegiełka 
przyspieszy dalszy rozwój 

naszego kraju
— Zadaniem  blokowego jest... 

—  w yk ładow ca  pom ału i  p rz y 
stępnie w y jaśn ia  odpow iedzia l
ną fu n k c ję  blokowego na kolęd. 
M a ria  Osińska, ja k  i  wszyscy 
słuchacze ku rsu  z uw agą no tu je  
słowa w yk ładu . P rzed godziną 
złożyła swój podpis na liśc ie  
sub sk rypc ji pożyczki, de k la ru ją c  
rów now artość 10 d n i pracy. 
Spytacie czy M aria  Osińska ro 
zum ie sens i  cdi swej o fia rn o 
ści?

O jciec, sezonowy ro b o tn ik  
n ie k w a iifik o w a n y , w  dom u sze
ścioro rodzeństwa, prze rw ana z 
b ra ku  p ien iędzy nauka w  szko
le powszechnej —  taka  b y ła  
m łodość M a r i i O sińsk ie j w  
przedw ojenne j Polsce. Dziś 
dwóch synów M a r ii O sińsk ie j 
uczy się, jeden w kró tce  będzie 
ju ż  k w a lif ik o w a n y m  tokarzem . 
A  ona sama? Skąd w z ię ła  się 
tu  na sald w yk łado w e j dw orca 
W arszawa Wschodnia?

Zaczęła pracować na ko le i 
tuż  po w yzw o le n iu  ja ko  sprzą
taczka wagopów. późnie j p rzy  
obsłudze m egafonów na s tac ji 
W arszawa-Śródm ieście. A le  la ta 
p racy w  k b le k ty w ie  ko le jo w ym  
zm ie n iły  ją Obsługa m egafonu 
nie daw ała ju ż  je j pełnego za
dow o len ia M aria  Osińska nie 
by ła  ju ż  tą zabiedzoną kob iec i
ną, przytłoczoną fo rsow anym i 
przez w ładców  przedw ojennej 
P o lsk i te o ry jk a m i o zawodach 
m ęskich i kob iecych. Nauczyła 
się p rzy  pomocy ko legów  z na
s taw n i obsługiw ać te legra f. N ie 
poszła na m arne je j zdrowa am 
b ic ja  i  w ysiłek. S k ierow ano M a
r ię  Osińską na k u rs  d la  b loko 
w ych na ko le i W krótce  ju ż  
obejm ie ona to stanowisko.

—  Pożyczam państw u p ien ią 
dze, bo nie  k to  in n y  ale w ładza 
ludow a stw orzyła  w a ru n k i, w 
k tó rych  mogę zdobywać zawód, 
w  k tó ry m  dzieci m oje  mogą się 
kształcić. N iecha j i  m o ja  ce
g ie łka  przyśpieszy dalszy roz
w ó j naszego k ra ju .

Krawiec - chałupnik 
subskrybuje

—  Czy tu ta j można sub skry 
bować pożyczkę? —  py ta  s iw y  
starszy obywate l. Jest ju ż  sk ie 
row an y  do odpowiedniego u - 
rzędnika.

—  Nazwisko?
—  M ile w sk i, S tan is ław  M i

lew ski.
Za ch w ilę  k ra w ie c -ch a łu p n ik  

S tan is ław  M ile w sk i opuszcza 4 
oddział finansow y D R N -S ród - 
m ieście w  poczuciu w yp e łn io 
nego obow iązku obywatelskiego. 
S tan is ław  M ile w sk i m a 68 la t. 
W ie le  w  życ iu  w idz ia ł, ale...

—  Co tu  m ów ić  — pow iada 
—  ta k ie j rob o ty  ja k  teraz w  
W arszaw ie tom  nie spo tka ł n i
gdy. C iągle ty lk o  idzie budo
wa, now e dom y, fa b ry k i, u lice. 
A  ta k  dzie je sie przecież n ie  
ty lk o  w  W arszawie. Czytałem  
w  gazetach o N ow ej Hucie i  in 
nych  budowach Czasem to aż 
trudno  m yślą to objąć. W iem, 
że pożyczka idzie w łaśnie na te

W arszawscy korespondenci p iszą

1 milion 242 tysiące 550 złotych 
zadeklarowali dotychczas budowlani Muranowa

19 bm. o godzinie 12 w  k ilk u  
punk tach  na M ura no w ie  roz - 
poczęły się m asówki, na k tó  -  
rych  załoga Zjednoczenia B u - 
dow n ic tw a M ie jsk iego W arsza
w y  n r  2, dając w y ra z  swej so
lida rnośc i z decyzją Rządu o 
rozp isaniu N arodow e j Pożyczki 
R ozw oju S ił P o lsk i p rzys tąp i
ła  do je j subskrypc ji.

Już w  p ie rw szym  d n iu  b lisko  
50 procent w szystk ich  pracow 
n ik ó w  naszego Z jednoczenia 
subskrybow ało pożyczkę na o -  
gółną sumę 879 tys ięcy 540 zło
tych, przeznaczając na ten  ceł 
22.610 roboczodniówek.

O zrozum ien iu i  zau fan iu  do 
uch w a ły  naszego Rządu w śród 
naszej załogi n a jle p ie j św iadczą 
w ypow iedz i p ra cow n ikó w  Z je d 
noczenia BW -2.

—  „P rzy jecha łam  na M u ra n ó w  
ze w s i —  m ów i tow . S tan is ław a 
K orda , spawaczka z  dz ia łu  
mechanicznego. —  N ie  m ia łam  
żadnego zawodu i  rozpoczęłam 
pracę ja ko  zw yk ła  robotn ica.

W  końcu ubiegłego ro ku  sk ie
row ano m nie  na ku rs  zawodo
w y  dla  spawaczek, po ukończe
n iu  którego p racu ję  ja ko  spa
waczka. Jestem wdzięczna na 
szemu ludow em u państw u za 
um oż liw ien ie  m i zdobycia za
wodu. Za to, że mogę dziś p ra 
cować w  spokoju i  w ychow y - 
wać swoje dziecko. W iem, że 
za pieniądze, k tó re  pożycza pań
stw u ca ły  naród, wybudowane 
będzie w szystko to, co potrzeb
ne jes t narodow i. D latego prze
znaczam na ten cel 14-dniow y 
zarobek“ .

W  stołówce p rzy  u lic y  N ow o
l ip k i w śród subskrybu jących 
jest bi*ygadzista m u ra rsk i B u  - 
kow ski, człow iek, k tó ry  na M u 
ra n ó w  przyszedł pracować nie  
m ając żadnego zawodu. T u  na 
budow ie zdobył zawód i  awans. 
B u ko w sk i ta k  ja k  i  in n i 
rob o tn icy  M uranow a w ie  
dobrze, że zadeklarowana przez 
niego pożyczka p rzyczy

n i się do dalszego w zrostu j 
s iły  i  dobrobytu  naszego pań - 
'stwa, że Narodow a Pożyczka 
to nowe osiedla m ieszkaniowe 
d la  łu d z i pracy, to  nowe fa b ry 
k i,  szkoły, ż ło bk i i  przedszkola, 
to  lepsze i  szczęśliwsze ju tro  
d la  całego narodu.

—  „Ja  •— ośw iadczyła B ro n i
sława Kochanowska, ro b o tn i - 
ca p lacowa — przeznaczam na 
pożyczkę 9 -dn iow y zarobek, 

i gdyż cheę, aby nasza ojczyzna 
rosła szybciej i  aby nie by ło  
w ięce j w o jny . W iem, że to o - 
siągnąć możemy w spó lnym i s i
ła m i“ .

T a k  m yś li cała nasza załoga. W 
d ru g im  d n iu  subskrybow ania 
pożyczki ilość zadeklarow anych 
dn iów ek wzrosła  do 32.699, a 
zadeklarow ana suma do 1 m il io 
na 242 tys ięcy 550 złotych.

TA D E U S Z K U B A Ń  
B W -2 M uranów

Subskrybowaliśmy wszyscy
U chw ała Rządu o sufosfcryp- 

c j i  Narodowej Pożyczki Rozwo
ju  S ił P o lski, została p rzy ję ta  
przez pracow n ików  Zarządu 
Przedsiębiorstw a C e n tra li H a n 
d low e j M a te ria łó w  B ud ow la 
nych z g łębokim  zrozum ieniem .

O k lask i w ita ły  poszczególne 
w ypow iedz i w  dyskus ji, ja ka  
w y w ią z a ł»  się po re ferac ie  w y 
głoszonym  na masówce pracow 
n ik ó w  naszego przedsiębior - 
stwa.

Sprzątaczka Józefa T a la rek  
m ów iła :

—  W  czasie w o jn y  s trac iłam  
w ie lu  na jb liższych. N ie chcę no

W  Zakładach Sprzętu T ra n 
sportowego N r  2 przy  u l. M iń 
sk ie j 25, 19 bm . od wczesnego 
rana  panow ał św iąteczny na 
s tró j.

R obo tn icy  przed rozpoczę
ciem  pracy d ysku tow a li na te 
m at pożyczki. Na masówce, zor
ganizowanej w  czasie p rze rw y 
ob iadow ej n ie  zabrakło  nikogo. 
Zebranie rozpoczęto re fera tem , 
potem  zapoznano się z zasada
m i N arodow e j Pożyczki Rozwo
ju  S ił P o lski.

Ilość dn iów ek subskrybować 
nych przez naszą załogę jest 
różna. Na p rzyk ład  tow . Św ider 
sk i zadeklarow ał miesięczne po
bory. Tow. K ra w u d z k i i  w ie lu  
in nych  rów n ież  miesięczne po
bory.

D ek larow ano także po dw a

w e j w o jn y . Dziś m am  60 la t. 
Dziś w idzę p iękno budującego 
się kraju.- Chcę, b y  b y ł m ocny 
i  budow a ł się jeszcze ba rdz ie j. 
D latego de k la ru ję  9 roboczo- 
dniówek.

W acław  Dąforzalsfci, k tó ry  z 
rob o tn ika  został w ysu n ię ty  na 
stanow isko re ferenta, sub skry 
bu jąc pożyczkę, w  wysokości 12 
roboczodni, ośw iadczył:

—  Państwo m y ś li o nas, w ięc 
i  m y  m usim y państw u pomóc.

—  W iem, że potrzeby nasze
go k ra ju  są duże. D latego poży
czam państwu sumę odpow ia
dającą m iesięcznym  poborom —

dzieścia dn iów ek, osiemnaście, 
piętnaście, na jm n ie j —  dziew ięć 
dniówek.

B y ły  p racow n ik  naszych za
k ładów , em eryt, tow . Zenon A n - 
duszkiew icz zgłosił się do za
k ła du  celem subskrybow an ia 
162 zło tych na 9 ra t. T rzeba za
znaczyć, że tow . A nduszkiew icz 
u trzym u je  się z em e ry tu ry , k tó 
ra  w ynosi 300 zło tych. T ym  
bardzie j św iadczy to  o g łębok im  
poczuciu obyw ate lsk iego obo
w iązku  tow . Anduszkiew icza.

W  naszym zakładzie sub - 
sk rybo w a li pożyczkę ju ż  w szy
scy pracow nicy, z w y ją tk ie m  
tych, k tó rzy  p rzebyw a ją  obec
nie  na wczasach lu b  są n ieo
becni z powodu choroby.

W A L D E M A R  Z A G A N C Z Y K  
Z S T-2

ośw iadczyła subskrybu jąc po
życzkę m aszyn istka Ire n a  Ja 
b łońska. •

Ze w szystk ich  w ypow iedz i 
p rze b ija ła  głęboka m iłość do 
Lu do w e j O jczyzny,

Już w  dn iu  19 bm. do godz 
12.15 wszyscy pracow nicy Za
rządu P rzedsięb iorstw a CH M B, 
poza cho rym i i  tym i, k tó rzy  
zna jd u ją  się obecnie na u r lo 
pach subskrybow a li pożyczkę. 
O gólna suma sub sk rypc ji w y  - 
nosi w  naszym  zakładzie 69 ty 
sięcy 890 złd tych.

P racow n icy u rlopow an i, de le
gow ani w  podróż służbową o- 
raz chorzy zgłaszają swoje de 
k la ra c je  te legra ficzn ie  lu b  l i  - 
stownie.

Są i  tacy, 'k tó rz y  zgłaszają się 
po w tó rn ie  do k o m is ji w spó ł
dzia łan ia , by  podwyższyć zade
k la row aną  sumę. Np. cz ło n k in i 
ZM P, A leksandra  Saw icka, pra 
cow n ik  um ysłow y, zadeklaro
wała początkowo 14 dn i. N a
stępnego dn ia jednak przyszła 
do K o m is ji W spółdzia łania i  po 
w iedzia ła:

— Postanow iłam  zadeklaro
wać n ie  czternasto, lecz d w u - 
dziestodniowy zarobek. Przem y 
sła łam  to w szystko jeszcze raz 
dokładn ie ; cel pożyczki i  moje 
m ożliwości. Mogę pożyczyć pań 
s tw u zarobek na 9 ra t. To nie 
będzie w ie lk ie  obciążenie, a za
wsze chcę m ieć świadomość, że 
da łam  napraw dę ty le , na ile 
m nie stać.

T A D E U S Z  W IT E C K I 
C H M B

W naszym zakładzie 
subskrypcja została zakończona

\

k la row a łem  swó4 udzia ł. P ien ią 
dze o trzym am  z powrotem , m o
że naw et w yg ra m  prem ię, a i 
państwo i m y wszyscy na tym  
zyskamy.

Moja subskrypcja —  to 
wyraz wdzięczności 

i zaufania dla Rządu 
Ludowego

10 groszy za godzinę — ty le  
w ynos ił zarobek przed w o jną  
p ra k ty k a n ta  m etalow ca Stefana 
H arasim owskiego Faktycznie* 
„na  rękę “  m a jste r w yp łaca ł 
m n ie j, chociaż godzin p racy by
ło  n ieraz 12 i  14. Zawsze zna
lazł się ja k iś  „pow ód“ d la  po
trącen ia z w yp ła ty .

Dziś tow  Stefan H aras im ow - 
ski jest dyrek to rem  naczelnym  
Z akładów  im. D ym itrow a, daw 
nych zakładów  kap ita lis ty  Szpo- 
tańskiego

N ie ła tw a  by ła  droga, k tó ra  
„ch łopaka od w arszta tu“ , do
p row adziła  do odpow iedzia lne
go stanow iska. Po la tach w y 
zysku przez kap ita lizm ,, po la 
tach w o jny , k tó re  spędził w  o- 
bozach przym usow e j pracy, sta
ną ł tow . H a ras im ow sk i w  w o l
ne j Polsce do p racy ja ko  tokarz 
w  zakładach, k tó ry m i obecnie 
k ie ru je . W ysunięty na ku rs  dla 
k a lku la to ró w , kończy go. P racu
jąc  czas pew ien jako  k a lk u la to r 
uzupe łn ia  swe w ykszta łcen ie  o- 
gólne, kszta łc i się da le j zawo
dowo, s tud iu je  dzie ła m a rks l- 
zm u-len in izm u, podnosi swój 
poziom po lityczny. P róbą do j
rzałości tow. H arasim owskiego 
do ob jęcia k ie row n iczego stano
w iska  jest okres p ra cy  w  apa
rac ie  p a rty jnym .

— D e k la ru ję  m ó j 26-dn iow y 
zarobek na N arodową Pożyczkę 
Rozwoju S ił P o lsk i —  m ów i 
tow. H arasim ow ski —  chcąc w y 
raz ić  mą wdzięczność i  zaufa
nie  do w ładzy lu do w e j za to, 
co z rob iła  d la  lu dz i p racy  w  
naszym k ra ju . D e k la ru ję  pożycz 
kę  wiedząc, że pomoże to  nam  
szybciej zrealizować w ie lk ie  za
dania p lanu  6-letndego, p lanu  
budow y podstaw socja lizm u.

*
Masy pracujące s to licy  z g łę 

bok im  zrozum ieniem  rea lizu ją  
wezwanie Rządu Ludowego. L u d  
ność W arszawy, k tó ra  n iedaw 
no złożyła dowody sw ej w o li 
pokojowego budow n ic tw a w  zo
bow iązan iach 1-m a jow ych, w  
akcja Narodowego P leb iscytu  
P oko ju— w  ob liczu know ań im 
pe ria lis tów , k tó rzy  chc ie liby  za
w róc ić  Polskę z m arszu do do
b robytu , pomaga państwu, sk ła 
da masowo podpisy na listach 
subskrypcyjnych.

K . S T R Z E LE C K I

Subskrypcja Narodowej 
Pożyczki przez handel 

nieuspołeczniony 
i rzemieślników

P rezyd ium  Stołecznej Rady 
Narodowej —  W ydz ia ł F inanso
w y  podaje do w iadom ości, że 
handel nieuspołeczniony, rze
m ieśln icy, p ry w a tn i przem ysłów  
cy oraz kupcy subskrybu ją  N a
rodow ą Pożyczkę Rozw oju S ił 
P o lsk i w  następujących oddzia
łach finansow ych  Stołecznej Ra
dy N arodow e j:

I I  O ddzia ł F inansow y —  ul. 
Szustra 4/6, I I I  O ddzia ł —  B ia - 
ło łęcka 32, IV  O ddzia ł —  Po
znańska 30, V  O ddzia ł —  G dań
ska 2, V I  —  B ia łostocka 22, 
V II —  G rochowska 280, IX ,  X I  
i  X I I I  —  N o w y Ś w ia t 69, X  — 
Ratuszowa 21, X I I  —  N oakow - 
skiego 4. X IV  —  K re d y to w a  3, 
X V I  —  Poznańska 30.

O ddzia ły te czynne są codzien 
n ie  od godz. 9 do 22.

Komunikat Towarzystwa 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
C entra lny  K lu b  Tow arzystw a 

P rzy ja źn i Polsko -  Radzieckie j 
W arszawa, u l. K re d y to w a  5/7 —  
podaje do w iadom ości, że odczyt 
doc. Osadko pt. „S oc ja lizm  i  
K om un izm “  przełożony został 
z dn. 20 czerwca na dzień 27 
czerwca.

Więcej sal wystawowych 
w Zachęcie

Od 15 s ie rpn ia  C entra lne B iu 
ro  W ystaw  A rtys tyczn ych  o - 
trzym a 3 sale wystawowe.

Są to  duże sale z górnym  
św ia tłem  w  gmachu Zachęty, 
zajm owane dotychczas przez 
P aństwow ą P racow nię K onser
watorską.

Razem w ięc w  Zachęcie bę
dzie ju ż  7 sal, przeznaczonych 
w yłącznie na w ystaw y p las ty 
czne. (k  w )

Trolleyhusy lin ii 52 i 55 
będą kursować 

przez ul. Wilczą
W  zw iązku z przebudową uł. 

P iękne j, począwszy od p ią tku , 
22 bm., tro lle yb u sy  l in i i  52 i 55 
kursow ać będą u licą  W ilczą 
zam iast ja k  dotychczas ul. P ięk 
ną. (i)

Ofiary
W  zw iązku z Tygodniem  Z d ro 

w ia  personel la ta ją cy  P L L  
„L o t“  przekazał na P o lsk i Czer
w ony K rz y ż  400 zło tych.

Na budowie MDM

Załoga, budująca nowe socja lis tyczne śródmieście s to licy  — M arszałkow ska D z ie ln a '’ Miesz
kan iow ą, odpow iadając na w ezw an ie  Rządu p rzys tąp iła  19 bm do subskrybow an ia  Naro
dow e j Pożyczki Rozwoju S ił Polski. Na zdjęciu , jeden z budow niczych M D M . Mar.-.a Krze  

m iń s k i de k la ru je  pożyczkę w  wysokości swego 14-dniowego zarobku
F o to  C A F  — T y m iń s k i

Ponad 5 tysięcy dzieci rozpocznie 
nowy rok szkolny w nowych szkołach

W  bieżącym  roku  szkolnym  
W arszawa o trzym a 7 now ych 
b u dyn ków  szkolnych w  k tó rych  
uczyć się będzie ponad 5.000 
dzieci.

Now e szkoły p rzy u l. Z w y  -  
cięzców i  S iem iradzkiego bę -  
dą m ia ły  po 20 izb le kcy jnych  
każda. S zko ły p rzy u l. K rz y 
w ick iego, Jasnej i  Z akroczym 
skie j po 15 izb, a przy  u l. L o tn i 
ków  i  Bednarsk ie j po 10 izb 
le kcy jnych .

Dzieci, k tó re  od 1 w rześnia 
rozpocznę w  tych  szkołach nau
kę znajdą w  n ich  w szystko co 
może im  u ła tw ić  i  u m ilić  pracę.

W eźmy d la  p rzyk ładu  szkołę

Od jes ien i roku  ubiegłego w 
M ie js k im  P rzedsięb iorstw ie W o
dociągów i  K a n a liza c ji p ro w a 
dzone jes t in tensyw ne szkolenie 
pracow ników . W  k w ie tn iu  b r 
zostały zakończone trz y  k i lk u 
miesięczne ku rsy  d la  pom ia ro 
w ych, m onte rów  sieci w odocią
gowej oraz księgowych. K u rsy  
te ukończyło  41 osób.

22 czerwca rozpoczną się e- 
gzam iny końcowe na ku rs ie  dla 
m ura rzy. 23 bm. ta k ie  same e- 
gzam iny rozpoczną się na k u r 
sie d la  rozp ieraczy a 30 bm. na 
kurs ie  d la  e le k trykó w . W szyst
k ie  ku rs y  rozpoczęły się na je 
sieni ubiegłego roku . K u rs y  te 
ukończy około 35 osób.

Równocześnie t rw a ją  przygo
tow an ia  do u ruchom ien ia  no
wych ku rsó w  szkolenia zawodo-

Państw ow a Zasadnicza Szko
ła Samochodowa w  W arszawie, 
ul. C hm ie lna 88, p rz y jm u je  kan 
dyda tów  na ro k  szkolny 1951-52. 
Od kan dyd a tów  wym agane jes t 
św iadectw o ukończenia 7 k las 
szkoły podstaw ow ej i  ukończo
ne 14 Iś t  życia. Do podania _o 
p rzy jęc ie  na leży także dołączyć 
w łasnoręcznie napisany życ io
rys, św iadectw o urodzenia, św ia 
dectwo szczepienia ospy, za
świadczenie le ka rsk ie  o p rz y 
datności do-, zawodu samocho
dowego, w ydane przez lekarza

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r
te k  21,6 — „Z a s a d z k a "  — p ro d . CSR
— godz. 17. 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) — 
c z w a r te k  21.6 — „W e s o łe  z a w o d y "— 
p ro d . CSR — godz. 16.30, 18.30. 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
c z w a r te k  21.6 — „Z a b a w n a  h is to 
r ia 1, —  p ro d , f ra n c u s k a . D o d a te k  
„Z a c z ę ło  s ię  w  H is z p a n ii"  — godz. 
17. 19. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  S3) -  
c z w a r te k  21.6 — „W ie łk o p a ń s k ie
h u la n k i"  — p ro d , w ę g ie rs k a  — godz 
17. 19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
21.6 — „ D n i  z d ra d y "  — p ro d . CSR
— godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a rte k
21.6 — „W e s o łe  z a w o d y "  — p ro d . 
C SR — godz. 16, 18, 20

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a r te k  21.6 — „R y w a le “  — p ro d  
ra d z ie c k a  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r
te k  21.6 — „R w ę c y  p o to k "  — p rod , 
f iń s k a  — godz. 17, 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r
te k  21.6 — „ C z te ry  s e rc a "  — p ro d  
ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 18.30, 20.30, 

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k  21.6
— „W ie lk a  łu n a "  — p ro d , ra d z ie c 
ka** — ernrir 17 19 21

p o l o n i a '  (M a rs z a łk o w s k a  56) -  
c z w a r te k  21.6 —  „C ó rk a  m a ry n a rz a "  
p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 15, 18. 20 

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r
te k  21.6 — „P le ś ń  T a jg i “  — p ro d , 
ra d z ie c k a  — godz. 17 i  19.

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) -

c z w a r te k  21.6 — „P ró b a  s i l "  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16) 
czwartek 21.6 — nieczynny.

p rzy  u l. S iem iradzkiego, gdzie 
obecnie trw a ją  in tensyw ne p ra 
ce p rzy  w ykończeniu budynku.

K u b a tu ra  bu dynku  szkolnego 
w ynos i oko ło 25.000 m e trów  sze
ściennych.

W  szkole są dw ie  duże sale 
gim nastyczne, św ie tlica  i  sale 
specjalne —  chemiczna, fizycz
na, b io logiczna i  geograficzna 
oraz szereg gabinetów  pomocy 
naukowych.

Urządzenia szkoły dopełnia 
gabinet le ka rsk i, dentystyczny, 
kuchnia, ja d a ln ia  i  na trysk i.

Dookoła szkoły, położonej na 
skarpie, p rzew idziane jes t u rzą 
dzenie bo isk gim nastycznych.

wego. U ruchom ione zostaną 
dw a ku rsy  m onte rsk ie : jeden 
d la  m on te rów  sieci wodociągo
w e j, d ru g i d la  m on te rów  in s ta 
la c ji w ew nętrzne j.

W  d ru g ie j po łow ie sierpn ia 
uruchom ione zostaną ku rsy  d la  
m ura rzy, rozp ieraczy i  e lek 
try k ó w . We w rześniu p rze w i
dziane je s t szkolenie podm a j
strzych. Zorganizowane zostaną 
ku rs y  d la  podm ajstrzych w y 
kopow ych, podm ajstrzych m u 
ra rsk ich  oraz podm ajstrzych 
wodociągowych.

Szkolen iem  zawodowym  na 
nowoorganizowanych kursach 
ob ję tych zostanie około 100 p ra 
cow n ików  M ie jsk iego  Przedsię
b io rs tw a  W odociągów i  K a n a li
zacji.

(i)

powiatowego, zaświadczenie o 
pochodzeniu socja lnym  i  stanie 
m a ją tko w ym  rodziców  (op ieku
nów) oraz dw ie  fo togra fie .

U czn iow ie będą odbywać ć w i
czenia p rak tyczne  w  w arszta
tach szkolnych prz*. - trz y  dn i 
w  tygodn iu  w  godzinach ra n 
nych, a trz y  d n i w  godzinach 
popo łudniow ych odbywać będą 
lekc je  teoretyczne.

Po ukończeniu szkoły absol
w enci o trzym u ją  św iadectwa 
k w a lif ik a c y jn e ' I  stopnia (m on
te ra  samochodowego).

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y )  c z w a r te k  21.6 — „Ś w ię to s z e k “  
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
c z w a r te k  21.6 — „D a m y  i  h u z a ry “ — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — c z w a rte k  21.6 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a rte k
21.6 — „M a rc o w y  k a w a le r “  i  „D w ie  
b l iz n y "  (J e d n o a k tó w k i)  — s p e k ta k l 
z a m k n ię ty .

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a rte k  21.6 — „ W ie 
c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a r te k  21.6 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) —
c z w a rte k  21.6 — „Z ie lo n y  G i l “  — 
godz. 19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  -  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a r te k  21.6 
„O s ie m  la le k  I 1eden m iś "  — godz 
15.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  i.B A J - 
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  24.6 — 
„ K r e l  1 z a ją c "  — godz. 13.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U 
L IW E R "  (M a rs z a łk o w s k a  81b) —
„P a n  S to n k a "  — co d z ie n n ie  p rócz  
p o n ie d z ia łk ó w  o godz. 13 i  17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
c z w a rte k  21.6 — „S tra s z n y  D w ó r "  — 
godz. 19

T E A T R  K A M E R A L N Y  
D Z IŚ  N IE C Z Y N N Y

D z iś  t j .  w  c z w a r te k  21 b m . T e a tr  
K a m e ra ln y  b ęd z ie  n ie c z y n n y . B i 
le ty  w y k u p io n e  na  d z ie ń  21 bm . bę 
dą w ażn e  w  p o n ie d z ia łe k  25 cze rw ca  
b r .

zie len i i ogrodu szkolnego. Po
dobne urządzenia przew idziane 
są w  pozostałych 6 -c iu  szkołach.

O ddanie do uży tku  nowych 
bu dyn ków  szkolnych p rzew i
dziane jest na 15 sierpn ia. Po
zw o li to W ydzia łow i O św ia ty  
na um eblow anie i wyposażenie 
budynków  przed uroczystym  o - 
tw a rc iem  w  dn iu 1 września.

R A D I O

P IĄ T E K  22 C Z E R W C A

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o
23.00, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia d o 
m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 16.00, 20 00,
23.00, G im n a s ty k a  6.50, W ia d , s p o r-  
t€ * /e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58,

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
cy , 6.05 P o lska  p io se n ka  m asow a, 
610 P ie ś n i k o m p . p o ls k ic h  7.00 P ie 
ś n i m asow e  i  m u z y k a  lu d o w a  róż
n y c h  narodów ’ , 8.00 M e lo d ie  o p e re t
k o w e , 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I  — 
„Ś p ie w a m y  na  k o lo n ia c h  p io s e n k i 
lu d o w e “ , 9.15 In fo r m a c je , , 9.20 M u 
z y k a , 9.50 A u d . p o e ty c k a . 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li — „P ia s k a rz e “  — 
z a b a w y  ry tm ic z n e , 10.30 U w e r tu r y  
o p e ro w e  i  m u z y k a  b a le to w a , 10.55 
A u d . d la  k l .  I —I I  — ,:Z p io se n ką  
je s t n am  wTesoło“ t 11.15 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ , 11.52 P o lska  p io se n ka  m aso
w a , 12.15 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 „Ń a  s w o j
ską  n u tę “ , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.20 „ K o n 
c e r t fo r te p ia n o w y  T a t ia n y  N ik o ła je -  
w e j“  — aud . s ło w n o -m u z y c z n a  w  o - 
p ra c o w a n iu  d r . Z . L issa  z c y k lu :  
„T e g o ro c z n i la u re a c i p re m ii s ta l i
n o w s k ie j w  m u z y c e “ , 16.55 M u z y k a ,
17.15 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta “ . 17.45 
A u d . o ś w ia to w a . '18.00 M u z y k a . 18.15 
S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu d o w a , 
18.40 „N a  z ła m a n ie  k a r k u “  — fra g m . 
p ow . D y g a s iń s k ie g o , 19.00 A rc y d z ie 
ła  m u z y c z n e  są d la  w s z y s tk ic h , 19.30 
„U lu b io n e  m e lo d ie “ , 20.30 P ie ś n i 
k o m p . p o ls k ic h , 20.45 A u d . d la  w s i, 
21.00 K o n c e r t  s y m f. 22.00 W szechn ica  
R ad io w a , 22.20 M u z y k a  ta n e czna , 
23.17 H y m n  i  k o n ie c  aud .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25. na ju t r o  
23.55. S y g n a ł czasu 5103, W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 17.00. 20.00. 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05, W iad. sp o rto w e  
20.26, S ta n  p o g o d y  19.58.

6.15 T a n e czna  m u z y k a  lu d o w a , 6.50 
P ie ś n i m asow e, 7.20 W szechn ica  R a
d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.00 M e lo d ie  o - 
p e re tk o w e , 8.55 P rz e rw a . 13.30 A u d . 
d la  k l . I —I I ,  13.50 K o n c e r t  s o lis tó w
14.30 A u d . d la  k l.  V —V I I ,  14.50 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h  — „ H e n r y k  Ł a -  
dosz o p o w ia d a  b a jk i  A n d e rs e n a “ . 
15.50 A u d . l ite ra c k a ,  16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  ta n e czna , 
17.05 R e p o rta ż , 17.15 D u e t fo r te p ia 
n o w y , 17.40 P ieśn i k u rp io w s k ie . 18.00 
K o m is a rz  p u łk u  k u b a ń s k ic h  ko za 
k ó w  — fra g m . opow . F ry d . W o lffa .
18.15 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 18.30 
-M uzyka  ra d z ie c k a , 19.00 „O s k a r  
K o lb e rg  i  je g o  d z ie ło “  — fra g m  a r 
t y k u łu  Józefa  Reissa, 19.20 K o n c e r t  
p od  d y r .  T a rs k ie g o , 20.30 K o n c e r t  
m a so w y . 21.15 W ie c z o rn e  m e lo d ie , 
21.45 „Z e s z y t z n a le z io n y  w  S u n czo - 
n ie “  — ode. p ow . R. K im a . 22.00 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 22.30 M u z y k a  k a 
m e ra ln a , 22.50 M u z y k a  ta n e czna , 
23.10 F ra g m e n ty  o p e re te k , 23.50 P o l
ska  p ieśń  m asow a , 0.02 H y m n  i  k o 
n ie c  aud.

T R Y B U N A  LU D U
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s.  W  „Prasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  pr*zy u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y - R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  iR e- 
d a k c j i  8*82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  
t In te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la . 7-01-21 7-01-22. 8-51-04.

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u ' S rebrna  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20 22 23. 30 
W ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
tow a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U * - e  d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i
k a c y jn e  ora? ka sy  P P K  „R u c h "  
w W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

6 i P lac 3-ch K rz y z y  16 >* 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k r a 
ju  4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 6 eg? na leden  
ad- es D arł y jn a  2 z ł 2F g r. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n tc  P K C  -  N r 1-14008 

P iz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na ieżv  ooda r d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja  W arszaw a  
w  e js k f  12 te ł 4-01-80 90.

B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń 
te le fo n y  7-36-05 i 7-36-41 

Z a k ła d y  G ra n c z n e  1 W yd a w n . 
D om  S łow a  P o lsk iego  
3 2 -B  — 31281

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji szkoli nowych fachowców

Zapisy do Państwowej Szkoły 
Samochodowej

D z i ś  w W a r s z a w i e  
K I N A



6 TRYBUNA LUDU N r IT T

C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Zatniasi jałowo narzekać i czekać na pomoc 
-  sami wzięliśmy się do roboty

K o m ite t K urac juszy Sanato
r iu m  Przeciwgruźliczego w  Gó- 
rzyńcu  ko ło  Je len ie j G óry roz
pisał w  sanatorium  ankietę, na 
tem at niedociągnięć w  sana
to riu m , w  k tó re j w z ię li udzia ł 
wszyscy kuracjusze. W skazali 
on i na znane sobie b ra k i i n ie 
dociągnięcia oraz środk i zarad
cze. ja k ie  ich zdaniem należy 
za^osować.

K o m ite t przeanalizowawszy 
w ypow iedz i ankie tow e przedło
ż y ł d y re k c ji gotowe w n iosk i i 
postu la ty . S kutek jes t ta k i, że 
n ie  m am y ju ż  powodów do na
rzekania na niesmaczne i  ja ło 
w e jedzenie. Do układan ia  ja 
d łosp isów powołano jednego z 
członków  kom ite tu , na skutek 
naszej in te rw e n c ji zm ieniono 
kucharkę, przeprowadza się 
szkolenie zawodowe personelu 
pomocniczego.

Własnymi siłami zorganizo
waliśmy życie świetlicowe. U -  
rządziliśmy dwa występy w  
Szklarskiej Porębie i Bukowca. 
Poprawił się także stan higie
niczny sanatorium.

Zwróciliśmy uwagę dyrekcji 
na nie dość sprężystą adm ini
strację, uzyskaliśmy to, że dy
rekcja częściej odwiedza sana
torium i  zasięga opinii i rady 
Kom itetu Pacjentów.

N ie wszystkie bolączki nieste
ty  zdołaliśmy usunąć nawet 
przy poparciu dyrekcji. Sana
torium bowiem nie jest zradio- 
fonizowane, choć od roku stoją 
już słupy i leży gotowy sprzęt

STEFA N W Ó JC IC K I 
Sanatorium w Górzyńcu

Kino objazdowe uparcie nas omija
G m ina Krzynowłogi leży 

w zd łuż jedne j z ważniejszych 
d róg  w ew nętrznych powiatu 
przasnyskiego Drogą tą często 
przejeżdża przez naszą gminę 
k in o  objazdowe, udając się do 
gm in  sąsiednich.

Od dw u la t n ie  zdarzył się 
w ypadek, żeby k in o  zatrzyma
ło  się u nas.

Jest to  tym dziwniejsze, że 
sąsiednie gminy są regularnie

obsługiwane przez kino — a my 
nie, choć jest u nas i Dom Lu
dowy i duża sala w  szkole, 
gdzie można by bez trudu zor
ganizować seans.

Mieszkańcy gminy "Krzyno
włogi czują więc w ie lk i i uza
sadniony żal do Okręgowego 
Zarządu K in  w  W arszawie i tą 
drogą przypominają mu o sobie.

TA D E U S Z D O M A Ń S K I 
Krzynowłogi

B\łoby to śmieszne, gdyby nie było takie smutne
Rok tem u ja ko  student me

dycyny  sk ie row any zostałem 
przez W ydz ia ł O p iek i nad M a t
ką  i Dzieckiem  M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  do w o j. pom orskiego 
ja ko  p. o. lekarza na ko lon iach 
le tn ich  d la  dzieci.

P rzy jecha łem  do Bydgoszczy, 
gdzie zakom unikow ano mi, że 
w o jew ództw o to  ma nadmiar 
p. o. lekarzy. Dostałem  więc 
p ism o odmowne, na podstawie 
k tórego M in is te rs tw o  Zdrowia 
m ia ło  m i zw rócić  koszta po
dróży. 2 sie rpn ia z łożyłem  to pi
smo z odpow iedn im  raportem  
w  M in is te rs tw ie . Obiecano m i 
niezw łoczn ie przysłać pieniądze 
pocztą.

Dla studenta każda, naw et 
drobna suma ma swoje znacze
nie, chodziłem  w ięc co pew ien 
czas dow iadyw ać się o moją
sprawę.

M inę ło  5 m iesięcy. W  lutym  
br. zaw iadom iono mnie, że ra 
p o rt m ój przesłano do Wydz 
O św ia ty  W RN w  Toruniu, 
k tó ry  m i przyśle pieniądze.

I  rzeczywiście. Po dalszych 
3 miesiącach otrzym ałem  z W y
dzia łu  fo rm u la rz  „Rachunek 
kosztów podróży“  z poleceniem 
w yp e łn ien ia  i przesłania, po 
czym  bezzwłocznie miała nastą 

p ić w yp ła ta .

W ypełniłem rachunek, ale nie 
pamiętając —  po ty lu  miesią
cach — godziny w yjazdu i  przy
jazdu pozostawiłem te rubryki 
wolne.

23 m aja zwrócono mi rachu
nek z poleceniem wypełnienia 
i  tej rubryki. Poszedłem na dwo 
rzec, wpisałem godziny z roz 
kładu jazdy i  wysłałem.

Po pewnym czasie otrzyma' 
łem znów mój rachunek z po
wrotem w raz z pisemkiem  
„Przy nadesłanym rachunku  
b ra k  bliższych danych, wobec 
tego proszę o nadesłanie uzu 
pełnienia K ier. Wydz. O św ia ty  
W RN w  Toruniu“.

Jakie uzupe łn ien ia  m am  w y 
słać — n ie  w iem .

Tymczasem ukończyłem stu
dia, pracuję jako lekarz i  do
brze zarabiam. Mogę więc sobie 
pozwolić na zrezygnowanie z te, 
sumy. Proszę więc Wydz. O- 
światy W RN w  Toruniu - r  o- 
czywiście o ile brak uzupełnie
nia nie stoi na przeszkodzie —  
o przekazanie w  moim imieniu  
tej sumy na jakiś pożyteczny 
cel.

B O G DAN BU BNO W  

Warszawa

Na szlakach w ie lk ieg o  p la n u

23 bm. zakończenie roku 
szkolnego

M in is te rs tw o  O św ia ty  usta
l i ło  te rm in  zakończenia ro ku  
szkolnego 1950-51 w  szkołach 
podstaw owych i  średnich ogól
nokształcących oraz w  zakła
dach kszta łcenia nauczycie li na 
dzień 23 czerwca br.

We w szystk ich  szkołach u ro 
czyste zakończenie ro ku  po łą
czone z rozdaniem  św iadectw  
rocznych nastąp i w  dn iu  ty m

o godz. 8-ej rano, w  obecności 
grona pedagogicznego, przed
stawicieli komitetów rodziciel
skich i  opiekuńczych oraz ro
dziców. Młodzież przygotowu
je  na ten dzień bogaty program  
artystyczny.

Już w  dniu 25 bm. rozpocz
nie się pierwszy turnus wcza
sów letnich dla dzieci i  m ło
dzieży.

iV a marginesie

Am erykański protokół 
dyplomatyczny

New Rochelle, przedmieście 
Nowego Jorku było przed k il
koma dniami terenem niezwy
kłego widowiska. Ulicami tego 
przedmieścia szły trzy kobiety 
o ciemnej cerze, w kolorowych, 
egzotycznych strojach i Zawo
jach na głowie. Szły spokojnie, 
wchodząc od czasu do czasu do 
sklepów po zakupy.

Nagle na jednym z rogów u - 
kazał się policjant. Spojrzał na 
trzy kobiety, zmarszczył czo
ło i pobiegł pędem do najbliż
szej budki telefonicznej.

—  M am  — zawołał w słu
chawkę. — Złapałem trzy cy
gańskie złodziejki. Prześlijcie 
natychmiast samochód.

Skutki wezwania policjanta 
nie dały na siebie długo czekać. 
Za chwilę na ulicy pojawiło się 
z głośnym rykiem czarne auto 
policji nowojorskiej. Samochód 
zatrzym ał się, policjanci wysko
czyli, rzucili się na kobiety i 
brutalnie, przemocą wepchnęli 
je  do samochodu. Kobiety za
częły krzyczeć o pomoc w  ja 
kimś obcym języku.

W  komisariacie m iny trochę 
policjantom zrzedły. Gdy bo
wiem zażądano dokumentów, 
kobiety w yjęły trzy paszporty 
pakistańskie. Policjantom zro
biło się trochę głupio, ale praw 
dziwy skandal wybuchł dopiero 
wówczas, gdy okazało się, że 
jedna z zatrzymanych jest żoną 
pakistańskiego delegata do ONZ  
S. H. A fia Faruk, druga — żoną 
zastępcy tegoż delegata —  Said 
Czhatari, a trzecia — Jej córką.

Sytuacja stała się jeszcze bar
dziej skandaliczna, gdy szef de
legacji pakistańskiej — Bogha- 
ri zażądał przeproszenia trzech 
pań 1 rządu pakistańskiego.

W  każdym jako tako cyw ili

zowanym kraju  władze u- 
dzieliłyby natychmiast saty
sfakcji. A le incydent w yda
rzy ł się przecież w  Sta
nach Zjednoczonych. Burm istrz 
dzielnicy New Rochelle, usły
szawszy o żądaniu delegata pa
kistańskiego, położył nogi na 
stół i powiedział: „Nigdy dotąd 
nikogo nie przepraszałem i  nie 
zamierzam tego uczynić“.

Bylibyśmy jednak niesprawied 
liw i, gdybyśmy urw ali na tym  
felieton. Oto bowiem, jak  stw ier
dzają wiadomości z USA, De
partament Stanu ma podobno 
wydać okólnik do wszystkich 
delegacji w  O NZ w tej sprawie. 
Okólnik ma mieć następujące 
brzmienie:

„W  celu uniknięcia ubolewa
nia godnych incydentów w  ro 
dzaju wypadku w New Rochel
le, Departament Stanu gwaran
tuje, że nie powtórzy się on n i
gdy pod następującymi w arun
kami:

1) Należy baczyć, by żony de
legatów do O N Z jak  również 
sami delegaci nie posiadali żad
nego innego koloru skóry jak  
tylko biały.

Z) Poleca się, by żony delega
tów do O NZ nie nosiły innych 
strojów poza amerykańskimi, a 
w  szczególności żadnych stro
jów  narodowych z w yjątkiem  
stroju cowbojskiego — jako n a
rodowego stroju amerykańskie
go.

3) Poleca się, by żony delega
tów nie chodziły na zakupy.

4) A  najlepiej w ogóle przy
jeżdżać bez żon.

Pod tym i warunkami Depar
tament Stanu zobowiązuje się 
zapobiec wszelkim możliwym  
incydentom tego rodzaju w 
przyszłości". OSA

W ie lk ie  m iasto Śląsk. T ak — 
tb jedno w ie lk ie  m iasto.

Z nam y te szosy, k tó re  są w ła  
ściw ie u licam i, te przedmieścia 
co będąc końcem  Sosnowca są 
zarazem początkiem  K atow ic , 
lu b  też co zaczynają się w  K a 
tow icach, b y  skończyć się w  
Chorzowie.

W ie lk ie  m iasto Śląsk, u  k tó 
rego rogatek rozciąga się zieleń 
a w  cen trum  dym ią  se tk i ko 
m inów . M iasto k tó re  sto i na 
węglu, pod którego fundam en
ty  podkopu ją się każdego dnia 
jego m ieszkańcy —  śląscy gór
nicy.

U  rogatek tego w ie lk ieg o  m ia 
sta, na g rah icy  w o jew ództw a 
spo tka li nas k ie ro w n ic y  D y
re k c ji O kręgow e j ŻOR w  G li 
w icach, by  nas po sw oim  k ró 
les tw ie  poprowadzić szlakam i 
nowego budow n ic tw a m ieszka
niowego.

P ierwsza m iejscowość —  N iw -  
ka  w  pobliżu D ąbrow y G ó rn i
czej.

Idz ie m y w zd łuż  k i lk u  świeżo 
ukończonych . b loków , m iędzy 
zam ieszkałą częścią’ osiedla a 
placem budowy. Z b liżam y się 
do l in i i  w yko pó w  pod funda
m enty, gdzie n ib y  zw iastuny 
rozpoczętej rob o ty  czerw ien ią 
się prostopadłościany cegieł. 
T ak —  w  ty m  w yko p ie  rozpo
częto ju ż  fundam enty , tu  obok 
ju ż  n ied ługo zaczną ciągnąć 
m ury . A le  tu  obok, cóż to jest?

P a trzym y na p ra w ie  ukoń
czony w yko p  —  opuszczony i  
niezagospodarowany. N ie  opo
da l —  d ru g i ta k i sam.

Jedno słowo w y jaśn ia  p rz y 
czynę: „B ieda  -  szyby“ !

P rzy  kopan iu  fundam entów  
na tkn ię to  się na zasypane, za
pom niane bieda-szyby. N a tra 
fiono  na b e lk i p ry m ity w n y c h  
oszalowań, g ru n t zaczął się ob
suwać, z iem ia b y ła  sypka, n ie  
spoista —  ja k  zw yk le  w  zasy
panym  na prędce w ykop ie .

Na ta k im  gruncie  niesposób 
było  staw iać dom. Trzeba by ło  
porzucić w yko p  i  przenieść się 
gdzie indz ie j.

Spoglądam y na przyw alone 
ziemią, na  w p ó ł zmurszałe be lk i. 
Spoglądamy w  o tw ó r, gdzie za
częła obsuwać się ziemia.

Bieda-szyb... Tragiczne, p rze j
m ujące słowo. Dawno zapom nia
ne... .

W tej samej Niwce

O dkry ła  je  ziem ia, w ydobyta  
by staw iać nowe domy. P rz y 
w o ła ły  wspom nien ia la t  k rz y w 
dy, w yzysku i  nędzy, la t  roz-

N o  we d o m y  d l a
Karol Małcużyński

Ś l ą s k a
P okłady należą do państw a i 

do w ie lk ic h  kopa lń  i  c i g ó rn i
cy p racu ją  na cudzych te re 
nach. P o lic ja  przeszkadza im  w  
pracy. Z  dwóch powodów: d la 
tego, że p racu ją  na cudzych te
renach i dlatego, że praca w  
tych  w a runkach  zagraża ich  ży 
ciu . W  g ru d n iu  ub. ro k u  zano
towano 6 w ypadków  śm ie rc i w  
bieda-szybach. A le  m im o to 
praca na bieda-szybach n ie  u - 
staje. Zwłaszcza o zm roku  ru ch  
się powiększa...“ .

Tak — śm ierć chodziła  po 
bieda-szybach. T ak p isa ł o n ich  
sanacyjny dz ienn ika rz  K o n ra d  
Wrzos w  swej książce z 1933 r .: 
„O ko  w  oko z kryzysem “ .

Ś w ietna jes t ta „ tro s k a " po
l ic j i  o życie g ó rn ikó w  nędzy.

„...parę tygodn i tem u dw a  au
ta pancerne, 50 po lic jan tó w , 
dw ie  fu ry  a m u n ic ji —  cała ta 
zgra ja  zaczęła hu lać po bieda- 
szybach. W jednym  szybie b y li 
gó rn icy  i  jeden został zastrze
lony. To m ia rkę  przebra ło. 
W zburzony po tw o rn ym  m ordem  
tłu m  k rz y k n ą ł „Ś m ie rć  p o lic j i“ . 
K ilo fa m i, kam ien iam i, k ija m i 
g o n ili po lic ję  z szybów...“

To przecież o w a lkach  w  te j 
w łaśnie N iw ce  p isa ło  w  ro k u  
1935 podziemne pisem ko „C ze r
w ony b ieda-szyb ikarz“ .

W  te j samej N iwce...
Z  szosy w idać u w ija ją cych  się 

m iędzy pagó rkam i ludzi... może 
z tego samego m iejsca, skąd pa
trz y ł pan K on rad  Wrzos.

C i ludzie  budu ją . Spoglądam y 
w  okna now ych jasnych m iesz
kań, gdzie oddano ju ż  150 izb, 
pa trzym y na rosnące m u ry  o - 
siedla ZOR, gdzie m ieszka 4.000 
osób.

• *
Nowe dzielnice 

uzdrawiają stare
W  Sosnowcu ZOR bu du je  3 

osiedla. N a jw iększe z n ich  — 
p rzy  u l. Rudnej. I  chociaż — 
pow iedzm y szczerze —  uw aża
m y  je  dziś za m onotonne i  b łę 
dn ie  zaplanowane —  to  przecież 
ja k iż  to  k o n tra s t z ty m  s ta rym  
Sosnowcem. G dy w yjeżdżam y 
spośród ponurych, c iem nych 
szeregów kam iennych czynszó
w ek — ro b i się jasno w  oczach.

Tam  przez 40 i  50 la t  n ie  do
prowadzono kana lizac ji, w ody  i 
św iatła . T u  każde m ieszkanie 
ma łazienkę, e lektryczność, w o 
dę bieżącą. Nowe osiedle obda
rzy ło  ty m i urządzeniam i całą 
dzielnicę. O bserw ujem y tu  je 
den z bardzo licznych p rz y k ła 
dów, gdy dz ięk i budow ie no
w ych osied li i dz ie ln ic  podciąga

paczliw ej, na wszystko zdecy- sję szybko w szystkie  przewody
dowanej w a lk i o życie. W alk i, 
co ta k  często kończyła  Się śm ier
cią.

„...tych  bieda-szybów jest na 
G órnym  Śląsku b lisko  3.000. 
P racu je  w  n ich około 12.000 
bezrobotnych... z szosy w idać 
uw ija ją cych  się m iędzy pagór
k a m i ludzi. Jest ich  czterech... 
W ykopa li tu  na głębokość 15 m. 
ziem ię, dokopa li się węgla. W 
ty m  otworze, k tó ry  w y w ie rc ili 
może się zmieścić w  „su te re 
nach“  i  na „chodn ikach“  trzech 
ludz i. Jeden w chodzi za d ru 
g im , bo o tw ó r jes t szerokości 
człow ieka. U s ta w ili nad tym  
o tw orem  koz ły  drewniane, na 
n ich  w ałek, na sznurze spu
szczają na dó ł w iadra... c i k tó 
rz y  zeszli po d rab in ie  w  dó ł k ła  
dą do w iade r w ęg ie l odrąbany, 
a lbo też czerp ią wodę, k tó ra  
zala ła „ ic h "  pokłady.

i  ins ta lac je  i  podłącza do nich 
także stare domy.

Wreszcie — K atow ice , a w  
K a to w ica ch . K oszutki. Jedno z 
na jw iększych osiedli m ieszka
n iow ych  na Śląsku. Położone na 
lekko  fa lis ty m  wzniesien iu, k tó 
re przyda je  m alowniczości całej 
dzie ln icy, celowo i h a rm on ijn ie  
rozp lanowane je s t praw dziw ą 
oazą w  szarej zadym ionej i  za
tłoczonej s to licy śląskiej.

M ieszka tu  ju ż  ponad 2.500 o- 
sób, zamieszka do 12.000.

W  Chorzowie m ija m y  słynny, 
ka rko ło m n y  zakrę t cen tra lne j 
u licy , k tó ra  wężowym  zygza
k iem  om ijać  musi stojącą w  ser
cu m iasta w ie lką  hutę. N iem al 
w p ros t z jezdn i można zajrzeć 
do w nętrza  pieców m artenow - 
skich na sta low ni. O to jeden z 
p rzyk ład ów  „ lo k a liz a c ji“  prze

m ysłu przez gospodarkę k a p ita 
listyczną.

O kręg Chorzowa —  to  jeden 
z na jb a rdz ie j - p rze ludn ionych 
obszarów m ie jsk ich  E uropy 
św iata. 4.000 m ieszkańców na 
k ilo m e tr  k w a d ra to w y  — sm ut
ny reko rd . T u  n ie  budować 
trzeba a roz luźn iać zabudowę. 
Toteż n ie liczne stosunkowo bu 
dowy ZO R -ow skie  w prow adza ją  
tu  przede w szystk im  podstaw o
we urządzenia społeczne i  us łu 
gowe — przedszkola, żłobki, 
sklepy, w arszta ty.

Wczoraj i dziś

K o ło  Ś w ię toch łow ic  m ija m y  
spore, nowe osiedle, zamiesz
ka łe  ju ż  przez pó łto ra  tysiąca 
lu d z i i  jedz iem y na Bykow inę,

M ija m y  kopa ln ię  „P o lska  
zb liżam y się do ja k ie jś  osady, 
Nagle... przecieram  oczy. P a t
rzę na małe, szare, szpetne 
dom ki, ciągnące się w zd łuż  za
niedbanej u licy . A leż te „d o 
m y“ ,.. p raw ie  n ie  m a ją  okien 
N a  pustej ścianie d w uko ndy- 
gnacjowego bu dynku  są ty lk o  
dwa, m aleńkie  ja k  strzeln ice, 
ok ienka na parterze. N a ścia
nach szczytowych —  po jedne j 
szparze. W  tych  ślepych domach 
jest ja k b y  ja k ieś  kalectwo.

—  Cóż to  znowu za po tw o r
ność —  w y ry w a  się komuś.

D y re k to r techniczny ZO R  rze 
czowo w y ja śn ia : m e tr sześcien
ny  pełnego m u ru  kosztu je  ta 
n ie j n iż  m e tr sześcienny ściany 
z oknem . D om y te  budowane 
b y ły  przed w o jn ą  przez in s ty 
tu c ję  „S ka rb o fe rm “ , w  k tó re j 
w iększość a k c ji m ia ło  państwo. 
Do państwa należała rów n ież  
kopa ln ia  „P o lska “ .

A  w ięc n ie  ja k iś  w y b ry k  ma 
łego chciwca, d robne j p ija w k i!  
To burżuazy jne  państwo, budu
jąc  nędzne do m k i d la  ro b o tn i
kó w  sw o je j ko p a ln i ro b iło  g ro 
szowe oszczędności nar oknach, 
okrada ło ro b o tn ik ó w  z te j od
ro b in y  św ia tła  i  pow ie trza. W  
ty m  pozornie d robnym  fakc ie  

jes t ..wstrząsająca wym owa, 
W arto  owe przerażające ślepe 
„d o m k i robotn icze“  spod Ś w ię 
toch łow ic  zachować, ja k o  ponu
ry  eksponat m in ion e j epoki.

D z iw nym  tra fe m  po k ilk u n a 
stu m inu tach  og lądam y jedno z 
ładn ie jszych os ied li na Ś ląsku—  
w  B ykow in ie . Rozsądny p lan  u r 
banistyczny, w yko rzys tan ie  te 
renu p o tra f iły  w ydobyć w dz ięk
1 ha rm on ię  ze zw yk łych  ty p o 
w ych b u dyn ków  ze spadzistym i 
czerw onym i dacham i. I  tu ta j 
wśród ju ż  zam ieszkałych i  w śród 
budu jących się b lokó w  ogląda
m y  budu jące się sklepy, przed
szkole, żłobek. To ch a ra k te ry 
styczna cecha obecnego etapu 
pracy ZOR. W  pierwszych la 
tach, u legając naciskow i u ży t
kow n ików , dom agających się 
ja k  na jszybcie j m ieszkań, ZOR 
zaniedbał budowę pomieszczeń 
dla  urządzeń socja lnych i  zago
spodarowanie osiedli. Dziś na 
wszystk ich n iem al placach b u 
dow y w idz ie liśm y, ja k  te zanie
dbania fo rsow n ie  się odrabia. 
W  41 punktach budow y p ro
wadzi się budowę dróg, w  53— 
wodociągów i kana lizac ji. Na 
23 osiedlach zakłada się zie leń
ce. W  roku  1951 odda się do u - 
ż.ytku ośrodek zdrow ia, 2 św ie
tlice , 6 ż łobków , 24 przedszkola,
2 .szkoły, 68 sklepów, 17 łaźn i i  
p ra ln i — ogółem 179 ob iektów  
socjalno -  usługowych. W  sta

n ie  su row ym  odda ZOR 7 d a l
szych ośrodków  zdrow ia , 7 świe 
t lić ,  10 żłobków , 12 przedszko 
li,  67 w a rszta tów  —  ogółem 171 
ob iektów .

130.000 izb mieszkalnych 
da Śląskowi plan 6-letni
P ra co w ity  dz ień objazdu po 

Ś ląsku kończy liśm y późnym  
w ieczorem  w  W odzis ław iu  ko ło  
R ybn ika . W arto  b y ło  jechać te 
50 k m  od G liw ic , w a rto  b y ło  i 
noc zarwać, by  obejrzeć to  peł 
ne czaru i  w dz ięku , z ru in  po> 
w sta łe  m iasteczko.

W odzis ław  b y ł w  70 proc. spa 
lony. P ob lisk ie  kopa ln ie  po trze
bo w a ły  m ieszkań. Jak  zw yk le  
ZOR rozg lądał się za w y k o rz y 
staniem  uzbrojonego terenu. 
Zdecydowano odbudowę W odzi
s ław ia. A le  że jes t to  jedna z 
na jstarszych osad śląskich na 
s tarodaw nym  szlaku Polska — 
Czechy, że jego początki sięga
ją  X I  w ieku , że przez w ie k i 
zachował się cha rakte rystyczny, 
m onum enta lny na owe czasy u 
k ła d  m ie js k i (rynek  w iększy od 
warszawskiego na S ta rym  M ie 
ście) — w ięc zdecydowano się 
na eksperym ent tw órcze j reko n 
s tru k c ji m iasta. Pom ogły stare 
sztychy, obrazy, resztk i ocalałe 
z pożogi. I  oto dziś tam , gdzie 
jeszcze ro k  tem u cze rn iły  się 
w ypa lone zgliszcza, og lądaliśm y 
w  św ie tle  księżyca i lam p p ię k 
ne k o n tu ry  wskrzeszonego R yn 
k u  w  W odzis ław iu , zabytkow e 
fro n to n y  s tarom ie jsk ich  kam ie 
niczek, a rka dy  i  podcienia, na
dające pa tynę h is to r ii tem u 
rocznem u b e n iam in kow i ZOR.

B y ła  jeszcze D ąbrow a G ó r
nicza, b y ły  P yskow ice —  ze sta 
ry m , rekonstruow anym  podob
nie  ja k  w  W odzis ław iu , r y n 
kiem , by ła  Ruda Śląska i  osie
dle T ry n e k  w  G liw icach , gdzie 
zamieszka ponad 17.000 osób.

O be jrze liśm y k a w a ł „w ie lk ie 
go m iasta “  Siąsk.

T o  jeden z ośrodków  n a jb a r
dz ie j in tensyw nego budow n ic 
tw a  m ieszkaniowego. W  ub ie 
g łym  ro ku  24 proc. izb odda
nych przez ZOR w  ca łe j P o l
sce, przypadało na Śląsk.

Do roku, 1951 w  ty m  w ie lk im  
m ieście, ponad 45.000 osób prze 
n ios ło  się z ciem nych, zanie
dbanych, rozpadających się ru 
de r do nowych, w  pe łn i w yp o 
sażonych m ieszkań ZO R -u. Dziś 
budu je  się 77 osied li ro b o tn i
czych, 130.000 izfc m ieszkalnych 
da Ś ląskow i p lan  6 -le tn i. N a
sze budow n ic tw o  zm ienia coraz 
s iln ie j oblicze m iast śląskich, 
l ik w id u je  zacofanie i  upośledzę 
n ie  dzie ln ic, p raw ych  jego go
spodarzy.

Historia i spojrzenie 
w przyszłość

W  p ięknym  W odzis ław iu i  na 
ry n k u  w  Pyskow icach zajrzała 
nam  d o ‘ oczu -h is to ria  zam ierz
ch łych la t. Na osiedlu w  N iw 
ce w ykopa liska bieda-szybów 
p rzyp om n ia ły  o tak  n iedaw 
nych la tach k rzyw d y , gdy z 
każdym  dn iem  na Ś ląsku i  w  
ca łe j Polsce by ło  gorzej, nędz
n ie j, n iesp raw ięd liw ie j.

Na budow ie Nowych Tych, 
tam , gdzie dokona liśm y p ie rw 
szego szturm owego w ypadu bu 
dow n ic tw a, poza przetłoczoną 
n iecką węglową, p rzy  p ie rw 
szych fundam entach nowego 
100-tysięcznego m iasta spojrzę' 
liś m y  w  przyszłość Śląska — w  
przyszłość, k tó re j każdy następ
n y  dzień jes t lepszy od poprzed 
niego.

Przed Zlotem Młodzieży w Berlinie

W ram ach przygotow ań do Światow ego z lo tu  m łodych b o jo w n i
ków o pokó j — U n iw e rsy te t Lućlowy w  B e rlin ie  zorganizow ał 
kursy na u k i języków  obcych dla tłum aczy k tó rzy  m ają obsłużyć 
zlot. Na zd jęc iu : jedna ze słuchaczek kursu w czasie nauk i 

języka chińskiego F o to  c a ?

„Ży ją  iak  pól“

Piotr Pawlenko — pisarz walki, szczęścia 
i wielkości narodu radzieckiego

L ite ra tu ra  radziecka, a w raz 
z n ią  lite ra tu ra  św ia tow a ponio
sła ■wielką stratę. 16 czerwca br. 
zm arł -wybitny p isarz radziecki, 
w ie lo k ro tn y  la u rea t Nagród Sta 
linow sk ich . P io tr  Paw lenko. ■

T rudna  by ła  droga życiowa 
tego pisarza-bolszew ika, k tó re 
go 'ca ła  działa lność po lityczna i 
lite ra cka  może być wzorem  i  
p rzyk ładem  drog i życ iow ej no
wego pisarza, nowej lite ra tu ry  
związanej ja k  na jm ocn ie j z ż y 
ciem  i  z życia czerpiącej swą 
tem atykę.

P io tr  P aw lenko u ro d z ił się w  
ro ku  1899, ja ko  syn ko le ja rza . 
W  czasie w o jn y  dom owej w stę
pu je  do p a r t i i bo lszew ick ie j i  ja 
ko ocho tn ik  s łuży w  A rm ii Czer
wonej. Następnie kończy szkołę 
p a rty jn ą  i  zostaje k ie ro w n ik ie m  
po litycznym  s ta tku  rzecznego, 
kursu jącego po rzece Kurze, 
wchodzącego y/ sk ład f lo ty l l i  
rzecznej 11 A rm ii K aukask ie j. 
Zostaje następnie kom isarzem

kom isarzem  po litycznym  oddzia
łu  straży granicznej.

Po dem ob ilizac ji z A rm ii 
Czerwonej p racuje P aw lenko  na 
p a rty jn e j robocie. P ierwsze o- 
pow iadania p u b lik u je  w  roku 
1928. Z w ró c iły  one od rażu na 
siebie uwagę k ry ty k i i czy te l
n ików . Powieść „N a wschodzie“ , 
k tó ra  wyszła w  :o ku  1837. po
s taw iła  P aw lenkę w  pierwszych 
szeregach radzieckich pisarzy.

W  czasie W ie lk ie i W o jn y  Na
rodow ej Zw iązku Radzieckiego 
oddaje p isarz cały sw ój ta len t, 
całe swoje serce bolszewika, 
walce przeciw  faszyzm owi, prze
c iw  h itle ro w s k im  okupantom , 
zbrodn iczym  naieźdżcorr na 
Zw iązek Radziecki, Paw lenko 
jest w  ty m  czasie koresponden
tem  w o jen nym  gazet „P ra w d a “ 
i  „K ra sn a ja  Zw iezda“ .

W  ro k u  1947 pisze P aw lenko 
powieść „Szczęście”  — w yb itne  
dzieło, k tó re  weszło do skarbca 
w ie lk ic h  dz ie ł radz ieck ie j l i te 
ra tu ry .

P aw lenko za jm ow a ł się bardzo 
in tensyw n ie  now ym  dzia łem  
tw órczości li te ra c k ie j: p isa ł zna
kom ite  scenariusze na jlepszych 
radzieckich f ilm ó w  ostatn ich 
la t. Doceniał on w  pe łn i ogrom 
ne znaczenie i popularność te j 
dziedziny sz tuk i i da ł p rzyk ład  
w łaściw ego stosunku w yb itnego 
pisarza do zagadnienia scenariu
sza film ow ego, jako  now e j i  pe ł
now artośc iow ej dziedziny tw ó r
czości lite ra c k ie j. P aw lenko jest 
autorem  scenariuszy film ó w : 
„A le ksan de r N ew ski“ . „P rzys ię 
ga“  i  .,U pa dek*B e rlina ”  Za 
wszystkie te scenariusze o p u b li
kow ane d rukiem , o trzym a ł Pa
w lenko  Nagrody S ta linow sk ie  
I  stopnia. Również powieść 
„Szczęście“  zasłużyła sobie na 
to  najzaszczytnieisze w yróżn ie 
nie, ja k ie  spotkać może dzieło

po litycznym  f lo ty ll i,  a późnie j I pisarza radzieckiego

P aw lenko b y ł orzedstaw icie- 
lem  tego pokolen ia  pisarzy ra 
dzieckich, k tó re  dało św ia tu  no
w y  ty p  tw ó rc y  — , aktyw nego 
bo jo w n ika  o zwycięstwa kom u
nizm u.

W  dziełach swych u t rw a li ł  
Paw lenko postać w ie lk iego  
wodza narodu radzieckiego 
i  Chorążego poko ju  św ia 
towego — Józefa S talina . 
Zarów no w  powieści „Szczęście“ 
ja k  i  we w span ia łych epope- 
ach film o w ych  .Przysięga“  i  
„U padek B e r lin a “ postać S ta li
na została przekazana przez p i
sarza w  sposób n iezw yk le  p raw  
dz iw y, serdeczny, w y ra z is ty  i  
czyniący osobę nauczyciela mas 
pracujących całego św iata szcze
góln ie b liską  każdem u czyte l
n ik o w i ks ią żk i P aw lenk i. czy 
w idzow i f ilm u , opartego na je 
go scenariuszu, S ta lin  i  naród, 
S ta lin  i  ludzkość1 — ta k  ok re 
ś la ł sam pisarz tem at sw o je j 
epopei film o w e j, nad k tó re j 
trzecią  częścią pracow a ł w  o- 
s ta tn im  czasie.

P aw lenko n ie  ogran icza ł się 
w  swej twórczości do powieści 
i  scenariusza film ow ego. Jego 
„Szczęście“ , przerobione na 
sztukę tea tra lną , grane je s t z 
w ie lk im  powodzeniem na w ie lu  
scenach Z w iązku  Radzieckiego, 
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j i  
p rzy jm ow ane jest z en tuz jaz
m em  wszędzie tam , gdzie ludzie 
walczą o szczęście i  lepszą p rzy 
szłość św iata. W  r. 1949, po pow 
roc ie  z A m e ry k i, pisze książkę 
pt. „W rażen ia  z A m e ry k i“  w  
k tó re j smaga os trym  biczem 
swego p ió ra  am erykańskich  
podżegaczy w o jennych.

O bok p racy lite ra c k ie j p ro 
w a dz ił P io tr  P aw lenko ak tyw ną  
pracę p a rty jn ą , pracę społeczno- 
po lityczną  B y ł członkiem  
K rym sk iego  K o m ite tu  O bwodo
wego i  Jałtańskifego K om ite tu  
M ie jsk iego W KP(b), sekreta
rzem  K rym sk iego  O ddzia łu

Z w ią zku  P isarzy Radzieckich, 
redakto rem  czasopisma „K ry m “ , 
członkiem  ko leg ium  redakcy jne 
go m iesięcznika „Z nam ia “ , 
członkiem  sekre ta ria tu  Zw iązku 
P isarzy Radzieckich.

Znajom ość życia, a k ty w n y  u - 
d rAia i w  bu dow n ic tw ie  kom un iz
m u uw aża ł P io tr  Paw lenko za 
podstawę p racy radzieckiego p i
sarza. W ra ż liw y  a rtysta , w ie rn y  
w skazaniom  G orkiego, otaczał 
on tro s k liw ą  opieką m łodych 
p isarzy i  pom agał im  w  ich 
tw órczym  rozw oju .

Dzie ła P io tra  'P a w le n k i, jego 
powieści, f ilm y  i  sztuka te a tra l
na oparta  na powieści „Szczęś
cie“ , znane są dobrze po lsk im  
czyte ln ikom  i w idzom  k inow ym  
i  tea tra lnym . „S tepowe słońce“ , 
„Szczęście“  i „W rażen ia  z A m e- 
r j k i “  ukazały się w  po lsk im  
przekładzie, a przedstaw ienie 
„Szczęścia“  weszło na stałe do 
rep e rtua ru  T ea tru  N arodowe- 
go w  W arszawie. Zarów no 
polscy odbiorcy, ja k  i polska 
k ry ty k a  p rzy ję ła  dzie ła Paw łen 
k i z entuzjazm em , w idząc w  
n ich p rzyk ład  i  w zó r o p ty m i
stycznej, nie u k ry w a ją c e j tru d 
ności, lecz W skazującej środki 
ich przezwyciężenia, radosnej 
l i te ra tu ry  rea lizm u socja lis tycz
nego.

W  „P ra w d z ie " z dn ia  18 
czerwca ukazał się n iedokoń
czony os ta tn i p rzedśm iertny a r
ty k u ł P io tra  P aw le nk i o G or
k im , p isany do num eru specja l
nego te j gazety, poświęconego 
15-te j roczn icy śm ie rc i tw ó rcy  
rea lizm u socjalistycznego. W  a r
ty k u le  ty m  czytam y: „ Im ię  G or 
kiego, będzie zawsze związane z 
życiem, a n ie  ze śm ie rc ią ..", 
Możem y powiedzieć z wszelką 
pewnością, że rów n ież  im ię  Pa- 
w ie n k i związane będzie na zaw
sze n ie  ze śm iercią, lecz z ży
ciem  i  szczęściem człow ieka, o 
k tó ry m  ta k  p iękn ie  p o tra f ił ten 
w ie lk i p isarz  opowiedzieć. R. S.

W śród tzw. em ig rac ji po lsk ie j, 
obok g rupy  sanacyjnych dyg n i
ta rzy, o fice rów  d w ó jk i i  kaw a
le r ii,  no torycznych zdra jców  i  
agentów obcych w yw iadów , od 
n iem ieckiego poczynając a na 
am erykańskim  kończąc, zna jdu 
ją  się rów n ież  „szarzy“  em i
granci.

P ierwsza grupa urządz iła  się 
ca łk iem  w ygodn ie  za pieniądze 
czerpane z am erykańskiego i 
angielskiego w yw ia d u  oraz n a j
różn ie jszych ciem nych m ach i
n a c ji sto jących w  os tre j sprzecz
ności z kodeksem ka rnym . Sza
rzy  em igranci na tom iast ży ją  w  
w arunkach, k tó re  można k ró tk o  
określić  je dn ym  słowem  „nędza“ .

W  a rty k u le  za ty tu łow anym  
P raca d la  bezdom nych“  zam ie

szczonym w  d n iu  21 k w ie t
n ia  br. w  ang ie lsk ie j gazecie 
bu rżuazy jne j „T im es“  czytam y 
o sy tua c ji P o laków  w  A n g lii:  

.Pratadziwe tragedie zdarzały  
się wśród starszych w iek iem  
ofice rów  i  w y k w a lifik o w a n y c h  
robotn ików ... Jedynie okresowe 
prace b y ły  oferowane techn i
kom  k reś la rsk im  i  a rch itek tom  .. 
ale znalezienie p racy b iu ro w e j, 
naw et śle p ła tne j, p rzedstaw ia
ło  o lb rzym ie  trudnośc i d la  setek 
u rzę d n ikó w , sędziów, nauczy
c ie li, profesorów , fa rm ako logów  

innych  p racow n ików , k tó rzy  
b y li konku renc ją  d la  angie lskich  
specja listów ... Ci, k tó rzy  nie 
m ie li środków , p rz y ję li nisko  
p łatne posady nocnych dozęr- 
ców, ogrodników , pomocy do
m ow ej albo p ie lęgn ia rek “

P ism o stw ierdza da le j, że w ie 
lu  ro b o tn ikó w  cudzoziemców, 
za trudn ionych  w  przem yśle w ę
g low ym , s trac iło  nadzieję na po
lepszenie m arnego by tu , ponie
waż nie  m ają żadnych szans 
awansu. N ie  m a ją  on i też żad
nej nadziei na o trzym an ie  ja 
k ic h k o lw ie k  m ieszkań, a w  zw ią 
zku z ty m  — na. założenie ro 
dzin.

O życ iu  Polaków , w yw ie z io 
nych do W enezueli przez m ię 
dzynarodow ą organizację hand lu 
żyw ym  tow arem  zwaną „IR O ". 
dow iadu jem y się z korespon

denc ji Z. Ludy, zamieszczonej w  
em ig racy jnym  pisem ku „D zien
n ik  P olsk i i  D z ienn ik Ż o łn ie 
rza “  Jak w y n ik a  z korespon
dencji, o trzym an ie  p racy przez 
P olaków  jest n iezw yk le  trudne.
80— 90 proc. tych , k tó ry m  uda
ło  się pracę uzyskać, za trud n io 
no p rzy  najcięższych i  na jgorze j 
p ła tnych  robotach. W  n iek tó rych  
re jonach k ra ju , ja k  np. w  M a ra - 
cay, 50 proc. ludności po lsk ie j 
p racu je  jedyn ie  doryw czo przez 
2 do 6 m iesięcy w  roku . K oszty 
u trzym an ia  są n iezw yk le  wyso
kie , a sy tuac ja  m ieszkan iow a 
bardzo ciężka. W  s to licy  k ra 
ju  — Caracas, Polacy gnieżdżą 
się przede w szystk im  na n a j
ba rdz ie j zaniedbanym  przed
m ieściu Catia — w  walących 
się ruderach...

W śród em igran tów  są równierfad 
tacy, k tó rzy , zmuszeni do tego'" 
n ie jednokro tn ie  bardzo c iężk im i 
w a run kam i życia, w s tą p ili do 
francu sk ie j le g ii cudzoziem skiej. 
W spom niany poprzednio „D z ień  
n ik  P o lsk i i  D z ienn ik Ż o łn ie rza " 
zamieszcza lis t  jednego z żo łn ie
rzy, walczących w  V ie tnam ie :

„T ru d n o  opisać, ja k  smutne  
i  ciężkie jest nasze życie... Czło 
w ie k  ży je  ja k  autom at i  ja k  pó ł- 
zWierzę... Gdzieżem ja  się do
stał...“

Szarzy em igranci ży ją  „ ja k  
pó łzw ierzę ta“ . bo em ig ra cy jn i 
„w odzow ie “  — gotow i w  każdej 
c h w ili kom uko lw iek , k to  dobrze 
p łaci, sprzedać swoją ojczyznę 
— za jm u ją  się rów n ież w  ch w i
lach w o lnych  od zdrady — han
dlem  ludźm i. Tak np. A nders 
zachwala Polaków , zna jdu jących 
się na em ig rac ji, ja ko  doskona
łe „m ięso a rm a tn ie “ , proponu
je  stworzenie „a rm ii p o lsk ie j" 
i postaw ienie je j do dyspozycji 
am erykańskich im p e r ia lis tó w ..

E m ig racy jn i „w odzow ie " nas°e 
posadkach szpiclów  żyją sobie " 
dostatnio, żrąc się jedyn ie  m ię 
dzy sobą o do la ry  kapiące z k ie 
szeni w yw iadów , a oszukani 
em igranci w iodą nędzny żyw o t 
w  różnych Wenezuelach, A rg e n 
tynach i  Kanadach..?

RA

K ro p k i nad
D O Ś W IA D C Z E N IA

• i i

P rzem aw ia jąc w  Rzymie, 
Adenauer zaproponował „w y 
m ianę poglądów na tem at do
świadczeń w  walce z kom u n i
zm em “ . „ Rząd“  zachodnio-n ie- 
m ieck i jes t „go tów  przekazać 
swoje doświadczenia i  odpow ie
dn ie m a te ria ły  w  te j dziedzi
nie..."

...W  postaci „M e in  K a m p fu ", 
przem ów ień Goebbelsa i  a r 
ch iw ów  gestapo. (r)

LA TA JĄ C E  M Y S Z K I
Ponieważ w  r. ub. prasa ame

rykań ska  doniosła o „ ro s y j
sk ich  ta le rzach“  la ta jących  
nad S tanam i Z jednoczonym i, w  
K o lu m b ii B ry ty js k ie j zna leźli 
się n iedawno ludzie, k tó rzy , by 
nie pozostać w  ty le  za „cen
tra lą “ , zobaczyli nad m iastem

lata jące w o rk i z
99*

Vancouver... 
ogniem.

W  rzeczyw istości w  obu w y 
padkach nastąp iła  pom yłka. To 
bow iem  co la ta ło  w  pow ie trzu  
nie by ło  an i ta le rzam i, an i w o r
kam i. B y ły  to typowe, am ery
kańskie b ia łe  m yszki. (e)

P A R A L IŻ  PO STĘPO W Y

I  czerwca br. a u s tra lijs k a  ga
zeta „S ydney M orn ing  H e ra ld “  
zam ieściła na 1 stron ie  w iado 
mości pod następu jącym i ty tu 
ła m i:

„ Polowa autobusów m ie jsk ich  
niezdatna do uży tku “ , „C oraz  
m n ie j masła w  sklepach“ , „Z a 
p a łk i drożeją“ , „Zapow iedziano  
zm niejszenie dostaw m leka“ .

Można powiedzieć: postęp. 
Geom etryczny — w  k ie ru n ku  
„coraz gorze j“ . (u)

K ro n ika  w ydaw nicza
O P O W IA D A N IA  FASTA

Nowa książka H ow arda Fa- 
sta w  języku  po lsk im  („O d
jazd “ , t ł  o. M  M ichałowska, 
str. 166) zaw iera szereg opo
w iadań tego znakom itego, po
stępowego pisarz am erykań
skiego G łów ną pozycje zbioru 
— pełnego hum anizm u i zw ią 
zanego tem atyczn ie z w a lką  
człow ie '- ■ o postęp i w yzw ole
nie  — jest „W spom nien ie o 
S ydneyu" rew oluc jon iśc ie  i to 
warzyszu autora.

ZŁO TA  SERIA  L IT E R A T U R Y  
ROSYJSKIEJ 1

Jako pokaźne, k ilkuset.s tron
nicowe. estetycznie wydane 
książki ukazują sie nakładem  
C zyte ln ika  tom y z cyk lu  Z ła 
ta seria lite ra tu ry  ro s y js k ie j” 
zaw iera jące w ybrane dzieła 
k lasyków  rosy jsk ich  Dotych- 
cza- i  kaza ły się dwa tom v 
(str. 363 i 515) „U tw o ró w  w y 
b ranych “  M ik o ła ja  Gogola 
0809 — 1852), zaw iera jące m 
in . jak ie  arcydzie ła ia k  kom e

die  „R e w izo r“  ’ „O żenek“  oraz 
opow iadanie „N os” (w przekł. 
Ju liana  T uw im a) opow iadanie 
„S zyne l“  (p rzek ł Jerzy W yszo- 
m irs k i)  i  powieść „M a rtw e  du
sze“  w  przekładzie -adysława 
B ron iew skiego; la le i dw a to 
m y „U tw o ró w  w yb ran ych “  M i
ko ła ja  I kow a (1831 — 1895); 
w  przekładach T uw im a  i W y- 
szom irskiego (s tr 36f t 405); i 
wreszcie tom  p ierw szy „U tw o 
rów  w yb ran ych ’ (str 298) A le 
ksandra K u p rin a  (1870 — 1938)

PO W IE Ś C I
K R A SZEW SK IEG O

W szybkim  tem pie rośnie po
czet tom ów powieści Józefa Ig 
nacego Kraszewskiego, w yda
wanych przez C zyte ln ika  Os
ta tn io  ukazały się: „Z ado ra “ , 
opowieść h istoryczno-obycza jo - 
wa z czasów S tanisława A ugu
sta (s tr 112, cena 3 zł) oraz 
dw utom owa, tych samych cza
sów dotycząca, n iezm iern ie  in 
teresująco napisana powieść 
„M acocha" (str. 270 i 242, cena 
12 zł).


